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„U kraiń cy^ przeciw  przyjęciu 
Sow ietów  do Ligi Naroatfw

(er) W czorajsze „D no" publikuje 
p ro te s ty  w noszone przez „Ukraińców1* 
przeciw  przy jęciu  Sow ietów  do Ligi 
N arodów . Jeden  p ro test wystosowaM  
senatorow ie i posłow ie „ukraińscy** na 
3ejm Polski, drugi K om itet R a to w a n a  
Ukrainy, istn ieiący  w e L w ow ie. P ro te ­
s ty  te z o s ta ły  p rzesłan e  do Ligi N aro­
dów. P onad to  Zw iązek U krainek  w y ­
słał odpow iedni lis t do M iędzynarodo­
w ego  Zw iązku Kobiet. C h a ra k te ry ­
styczne jest, że na  w szystk ich  trzech  
pro testach  figuruje m. in. podpis posłan­
ki M ileny Rudnickiej.

K r a k ó w - L w ó w  Ś r o d a  1 9  ł ? N r .  2 5 8  A B C

D z i e n s i i t a r z  n i e m i e c k i  
o  s t o s u n k a c h  p o l s k o - n i e m

POZNAN, 18. 9. (PAT). Na cześć ba- 
f/iącej w czoraj w  Poznaniu w ycieczki 
dziennikarzy niemieckich, p rezyden t mia­
sta R ataiski w y d a ł obiad w  bazarze, w  
czasie k tó rego  w ygłosił przem ów ienie. 
P ow itaw szy  na w stęp ie  przedstaw icieli 
w ładz -niemieckich i n ra sy  niemieckiej, 
m ówca nakreślił rozw ój stosunków  mię- 
z y  P o lską a Niemcami, podkreślając na 
fońcu, że liczym y na przyjazną w spół­
pracę narodu niemlecikiego, jego polity­
cznych i duchowych przyw ódców  i ży­
czymy państwu niemieckiemu rozkwitu i 
lajlepszej przyszłości. —  Przem ów ienie 

sw e p rezyden t R atajski zakończył w znie­
sieniem toastu  na cześć narodu niemiec­
kiego i jego przyw ódców .
, P o  przem ów ieniu przew odniczącego 
wycieczki hr. Schw erina przem ów ił red- 
Niemieckiego B iura Infrom B erndt, k tó ­
ry  ośw iadcza, iż przemawia w  imieniu 
prasy narodowo-socjalistycznej. Narodo­
w y  socjalizm stoi na gniucie porozumie­
wa m iędzy narodami. On też by ł p ie iw - 
,zy, k tó ry  doprow adził do porozumienia 
/ w sp ó łp racy  polsko-niemieckiej. p rzy ­
czyniając się do u trw alenia pokoju w e 
wschodniej Furopie.

Red. Berndt, który iest dzieckiem  
W ielkopolski i uważa tę dziełu ce za swą  
ojczyznę, przypomniał współpracę po - 
śko-niemiecką na tym terenre $raz 
chw ały niedawno odbytego w  W arsz - 
wie kongresu Polaków z zagranicy, po 
kreśiafąc, że Niemcy w  zupełności się 
do nich przyłączają. Dzienn karze nie­
m ieccy mieli już m o ż n o ś ć  zapoznania się 
z szeregiem  wybitnych dzieł t i p a 
rodu polskiego. Byli oni świa a i 
kiego triumfu, jaki odniosło polękie 
nictw o w  tegorocznym  C hallengeu.

WIT NO 18 9. (PAT)- Dziś o  & 
1 3 .»  n f l o ł j  iko n a  l o rabaaku  p r z y b r t

„ f e j y l  k « I o V d  m ii-łuem  sam olot z a - c  . ^_ionn.-kar7oni 
stem  cęlem  0 °kag zy b y ią w ycieczkę 
panoram y m iasta. rh  y  konserw a-

w ycieczki «l*ogram!e przewidziane
śniadanie. jW  P orflZ bankier,
jest zw iedzanie miast . 
w ydany przez

zostało osiągnięte?

prezyden ta  m iasta . _

PARYŻ. 18 9. (PAT). „Petit ParisD n" 
donosi z Genewy, iż osiągnięto zostało f . .  
rozumienie z m inistrem  Beokiem w ter 
sposób, że spinw a traktatów  mnlejszościo. 
wych zostanie poruozona w najbliższej 
przyszłości na Rudzie Ligi.

P ozatem  dziennik donosi, że z począt­
kiem' sesji m inister B arthou odnył roz­
mową z m inistrem  Beckiem, w czasl któ­
rej poruszono sprawą paktu wschodniego.

W tym momencie delegat polski nie byl 
ani zupełnie przeciw, ani też zupełnie 
przychylnie usposobiony wobec tego pro­
jektu. Wobec tego i .in . Barthou, .— jal: 
coda je dziennik, uwrćci! ś1q d0 mlu. “lec- 
ka o wyrażenie swych zam iarów na piś­
mie. Dotychczas jedn-k. jak donosi „Pe­
tit rarisi'?n‘ , Polska 'w dal»7ym c'ąz'3. 
zachowuje w tej sprawie dziwne milczd. 
nl«.

Z w ijk i

Gbcsy izolacyj
NOW Y JORK, 1S. 9. (RAT), S e n a n r  

B onnet, członek komisji senack ie j do 
sp raw  przem ysłu  w ojennego ośw iadczył, 
że komisja zajmuje się obecnie sprawą  
pochodzenia używanych przez policję 
przeciwko strajkującym robotnikom g a ­
zów  łzawiących.

W  południow ych stanach szereg  
przędzalń w znow iło p racę pod ochroną

ne w Ameryce
policji ’ gw ardii narodow ej. N atom iast 
ruch strajkowy w Nowej Anglji w zrafti.

Oddziały gwardji narodowej przy­
stąpiły do m asowych aresztowań ro­
botników, wyczekujących przed fabry­
kami w stanie Georgia. W Atlanta roz­
poczęto już budowę obozu izolacyjnego, 
w którym osadzeni będą w szyscy  are­
sztow ani w  związku ze strajkiem.

dla młodzieży
W ARSZAW A, 18 9. (lei. w ł. _  G.)- I 

R ek to ra ty  w yższych  uczelni o trzym ały  I 
zarządzenie M inisterstw a O św iaty  w  
spraw ie ulg dla m łodzieży akadem ick;ej 
w  r. 1934/35. Ulgi te mają się wyrażać 
w odraczaniu w płaty czesnego, przyzna­
waniu stypendiów państwowych, oraz 
jednorazowych zasiłków. Przy odrccze- 
n ach wpłat czesnego wprowadzono w  
rb. zasadę pierwszeństwa dla dzieci in­
walidów wojennych, kawalerów \ir tu ti 
Mil:tari, czynnych lub em erytowanych  
urzędników państwowych i zawodowych  
wojskowych. — Podania o odroczenie 
wpłaty czesnego przyjmowane bodą 
przez dziekanaty w yższych  uczelni tylko 
do lo  październ.-ka. C zesne odraczane 
będzie w  całości, bądź w  połowie.

S typendyści nie będą mieli prawa zaj­
mowania się uoocznemi zajęciami zarob- 
kowemi bez uzyskania zezw olenia w łaś­
ciwych rad w ydziałow ych. Termin skła­
dania podań o stypendja ustalony został 
do dnia 1 października. R ek to ra ty  w yż­
szych uczelni podać mają do wiadom ości 
studentów , że kierowanie bezpośrednich

akademickiej
podań do M inisterstw a O św iaty  jest bez- 
celowem , gdyż n5e będą one rozpatry­
wane. Co do zasiłków jednorazowych, 
to przyznawane one będą przez rektora­
ty akademikom, znajdującym rie w cięż- 
kiem położeniu, w  zależności od posiada­
nych funduszów. Dla uwzględnienia po­
dań akadem ików , k tó rzy  odznaczają się 
dobrym  postępem  w  nauce, zarządzono, 
aby  ubiegający się o stypendja, jednora­
zow e zasiłki i odroczenie w p ła ty  czesne­
go, przedstaw iali dziekanatom  sp raw o­
zdania z pr obiegu nauk w  poprzednim
roku. ______

n a u B B a m m a a a a ca B ta m a m

T rzyg o d zin n a  w alka 
ban dytów  z  obsługą pociągu

LONDYN. 18 9. (PAT). W edług donie­
sień z Mugdenu na linji Kolejowej Mug- 
den—Tirin 150 bandytów napadło na po­
ciąg, złożony z jednego wagonu osobowe­
go i 15 towarowych. Po trzygodzinnej wal­
ce bandyci wycofali się. W wyniku strze­
laniny zabitych zostało 14 osób, w tej licz. 
ble 3 policjantów japońskich 1 5 podróż.

nych. Rannych jest 15 osób, w tem 5 
Japończyków. Bandyci pozostawili rów­
nież w ielu zabityebi,

„ K o n t r e d a i n s "  . / o  s w ó d z k i
Zmiany na stanowiskach 

wojewodów
W ARSZAW A, 18. 9. (Tel. w ł. G '.  

W edług doniesień dzienników  w arszaw ­
skich, w  najbliższym  czasie mają nastą ­
pić zapow iedziane zm iany na s tan o w i­
skach wojewodów.

Przedew yzysik 'em  ustąpić m a z po. 
w odu w ysjugi lat w ojew oda Krakowski 
p. K w aśT /.w ski, p rzyczem  nazw isko 
go naste/;cy  nie jest jeszcze znane. D.i- 
lej m ie /c e  obecnego w ojew ody stan*, 
sław ow skiego p. Jagodzińskiego, który 
objąć ma inne w ojew ództw o, zajm ie n a ­
czelnik w ydzia łu  narodow ościow ego v; 
Min. S p raw  W ew n. p. Suchenek.

Stanow isko w ojew ody lubelskiego po 
p. Rożnieckim ma objąć kom isarz rządu 
m. W arszaw y  p. Jaroszew icz, którego 
m iejsce zajmie obecny w icew ojew oda 
w arszaw ski. W ojew oda pom orski Kirti- 
kiis ma przejść na stanow isko w ojew ody 
wiIefiskieg»o, zajm ow ane przez p. Jasz- 
czołta, k tó ry  zkolei obejmie w ojew ódz' 
tw o łóazkie po p. Hauke Nowaku,

Pozatem  mówi się o PD. płk Bocian 
skim i gen. D reszerze, jako o kandyda­
tach na w ojew odę poznańskiego.

Lio wygrał?
WARSZAWA, 1S. 9. (Tel. wł.)> -W 

dzisiejszem  ciągnieniu P aństw ow ej L t 
terji K lasowej pad ły  w ygrane na n asrę. 
pujące num ery:

10.000 zł. na  nr. 41660 82997-
10.000 zł. na nr. 148411 157933.
5.000 zł. na nr. 31862 35311 150051.
2.000 zł. na  nr. 8455 331S0 3 2 ^ 9  

36246 68165 62236 73502 114558 116094 
120118 137204 143382 154904.

2-00U zł. na nr. 15601 28736 38932
41679 47376 53531 104394 113998 1227o2 
129174 149219.____ _

1.000 zł. na nr. 20694 26619 29586 
31565 34363 47031 66139 71482 1079P 
120715 136815 148042 149173 159J12
J61052 165165.

1.000 zi. na nr. 6356 17737 26IS0
27846 30305 39426 40247 51431 55957
60004 61456 63778 81268 97038 103852 
107734 108818 112464 115548 118258
126927 128642 135622 148859 151315
163708 164130 168997.

Sygn. VI. 1 Pr. 438/31. Wyciąg z p ro ­
tokołu wspólnego posiedzenia niejawnego. 
Sąd okręgowy W ydział VI. I. karny we 
Lwowie, w składzie Wiceprezes S O. Ma­
licki — jako przewodniczący, S. O. Będa- 
szewski i S. O. Michale — jako  głOSUjący, 
w sprawne konfiskaty Nr. 247 ABC czaso­
pisma pt. „Kurjer Powszechny** z aaty 
Lwów, dnia 8 września 1934 r. do Sygn. 
VI. 1. Pr. 4-38/34 — na ; osi. lżeniu nie- 
jawnem  w dniu 12 września 1934 r  po 
wysłuchaniu zdania P rokuratora  Sądu 
okręgowego we Lwowie postanawia uznrć 
za usprawiedliwioną, dokonaną, dnia 3 
września 1934 r. przez Starostw a grodzkie 
we Lwowie konfiskatę czasopisma p. t.: 
..Kurjer Powszechny ‘ Nr. 247 ABC. z daty 
Lwów, dnia 8 września 1934 r  zaw ierają, 
cego: 1) w artykule „Z dżungli Złoczowa" 
znam iona występku z art. 170 k. k. — za. 
rządzić zniszczenie całego nakładu i wy. 
dać w- myśl § 493 p. k. zakaz dalszego roz- 
nowszechnienia tego pism a drukoweao
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Nowa ser ja procesów 
o rczruchy chłopskie

W ARSZAW A, 18. 9. (tel. W  —  G ). 
Z Lublina donoszą, że w  tam tejszym  są­
dzie apelac37inym  znajdzie się w kró tce  
/o w a  seria procesów, będących odgło­
sem wystąpień ludow ców  podczas w y  
porów samorządowych. Na dzień 24 bm. 
w yznaczono rozp raw ę apelacyjną prze­
ciwko uczestniKom krwawego starcia 
z  policją w  Piawsku Wielkiem. Na ław ie 
oskarżonych  zasiędzie 11 osób, k tó re  
sąd  w  pierw szej instancji skazał na karę  
ód  2—5 lat w ięzienia.

B. konsul przed sądem
. ARSŻ.A \VA. 18. 9. (Tel. w!. G.)

Uziś pr*ed sądem  okręgowym odnywa ;ię 
byteco kon.suiu polskiego w Lux;m  

burgu Tadeusza Dobrowolskiego, pozesla. 
j/sego  pod zarzutem nadużyć pieniężay 
Dobrowolski odpowiada z więzienia. Ze 
względu na charakter sprawy sąd na 
wniosek prokurato ra  postanowi! prew a. 
dzić proces przy drzwiach zam kniętych 
to też żadne szczegóły tego procesu nie 
mogą być ujawnione.

Stan bezrobocia
W ARSZAW A, 18. 9. (tel. w ł. — C l  

W edług ostatnich zestaw ień  biura po­
średnictw a p racy  liczba bezrobotnych 
zarejestrowanych na terenie całego kra­
ju w ynosiła w  dniu 15 bm. ogółem  
286.435 osób, w ykazu jąc spadek bezro­
bocia w  ciągu tygodnia o 577 osób.

W sprawie beatyfikacji 
Piusa X .

M IASTO WATYKAŃSKIE, 18. 9. 
JKAP). W ik arja t rzym ski ogłosił św ie­
żo w ezw anie  do w szystk ich  posiadaczy 
p ryw atnych  listów  Piusa X, by  zechcieli 
z łożyć je w  oryg inale  lub uw ierzy te l­
nionej kopji w  celu poddania tych do­
kumentów badaniom w  związku z po* 
dejmowanym procesem beatyfikacyj­
nym tego świątobliw ego papieża.

Pogłoski o ustąpieniu 
gen* Weyganda

BŁRLIN, 13. 9, (PaT) N i:m ieckie Biu­
ro Inform acyjne donosi z Paryża, -u W 2 d .  
tug pogłosek, gen. W eygand ma ustąpić w 
styczniu z najwyższej iudy r.ojennej, a 
Jago miejsce zajmie gen, Gamelin, de. 
Żychczasowy szef sztabu.

Niemiecka ekipa 
chal!enge‘ owa opuściła Polskę

W ARSZAW A, 18. 9. (PAT). Dziś rano 
z  lotniska m okotow skiego odleciała do 
Berlina ekipa niemiecka, która uczest­
n iczyła w  m iędzynarodowych zawodach 
lotniczych. Lotników  niem ieckich że­
gnali p rzedstaw iciele  Aeroklubu i w ładz 
lotniczych.

P o ża r w  kopalni zło ta
W ASZYNGTON, 18. 9. (PAT). W 

Nome na A lasce w cen trum  kopalń zło­
ta w ybuchł olbrzym i pożar, k tó ry  z a ­
szczyt w szystk ie  budynki rządow e i ca­
łą dzielnicę handlow ą. Ocalał jedynie 
jeden hotel ? jeden budynek. W dzielni­
cy  północnej zostało tylko kilka domów. 
Do akcji ratunkowej używano ładunków  
dynamitu. Szkoda w ynosi przeszło ml!- 
jon dolarów. 400 osób pozostało bez d a ­
chu nad głową.

Budowa elektrowni w Janowie
T ym czasow y W ydział P ow ia tow y  

w  Trem bow li p rzystąp ił do budc y y  
elekirow ni w  Janow ie koło B ućzanow a 
na rzece Seret. E lektrow nia dostarczać 
będzie siły elektrycznej m. i. K opyczyń- 
com koło C zortkow a.

Śmierć 5-Ietniej dziewczynki 
w studni

(a) W Cetułi w  powiecie jaworow­
skim, utopiła się w czoraj w studni 
5 le tn ia  Anna M arelników na, córka tam ­
tejszego gospodarza. WykODana obok 
zt.grody g łęboka studnia pozbaw ioną 
by ła  ocem brow ania, k tó re  zastępow ała 
pokryw a z luźnjmh desek. D ziew czyn­
ka. zabaw iając się na podw órzu, odsu­
nę ła -d esk ę  a poślizgnąw szy się rów no­
cześnie, w pad ła  do studni, gazie znala­
zła śm ierć. W inę w ypadku  ponoszą r o ­
dzice dziew czynki, k tó rzy  nie zab ez­
pieczyli w  odpow iedai sposób studni.

WARSZAWA. 18. 9. (Tel. wł. G.) 
Dnia 1. 10. upływa mora for juro dla d łu ­
gów hipotecznych. Odraczało ono płatność 
sum zabezpieczonych łRyote.-nie i zms 
:załn odsetki od tych sum. Cbeente I : . '. : ; .

kich właścicieli nieruchomości, on będzie 
Po pierwszym października. W ładze trzy ­
m ają swoje zamierzeniu w lyro kierunku 
w ścisłej tajemnicy. Poinform ow ani 'za­
pew niają Jednak, ie  m oratorium  będzie

dzi kwest ja niesłychanie ważna dla wszyst przedłużone na Jakiś okres.
*

Świat orscy będzie wysłuchany
przy redagowaniu nowej ustawy ubezpieczeniowej

WARSZAWA. 18. 9. (Tel. wł. G ; 
Wicemin. Opieki społecznej Jastri--.kcki 
przyjął delegację Związku zawodowego 
ffcacownikćw Uhozpiecz-Ini Społecznych. 
Podczas rozmowy z dolegać, ą wicemin! 
Jastrzębski oświadczył I3eieg-.-Tzz- ': ,  że 
m iristerstw o nie zamierza zastcoczyć 
świata pracowniczego wprowadzeniem re- 
lo n ry  ubezpieczeń i postawić go przed 
aKtem dokonanym . Przeciwnie, spo<eczeń. 
siwo, a przedewszystkiem św iat pracy

będzie wysłuchany i oplują Jego będzie 
wzięta pod uwagę przy ostatec^nem u sta ­
laniu reformy. W'icemin. Jastrzęhe’ : pod­
kreślił takż.3 .konieczność’ ogarnięcia ubez­
pieczeniem szerokich m as chałupników, 
którzy faktycznie pozostają, dotąd P nia 
niem. Wiadomość ta  potwierdza podaną 
przez nas wczoraj pogłoskę, że jeanai re­
form a ubezpieczeń nie będzie załatwiona 
dekrfam, lecz przesłana do Sejnih.

WARSZAWA, 18. 9. (tel. w ł. — G.). 
Urzędnicy państwowi zamierzają podjąć 
zbiorową akcję o obniżenie komornego 
w  domach należących do PKO., ZUPU., 
Banku Gospodarstwa Krajowego, Banku

Polskiego i t. a. W ychodzą oni z zało­
żenia, że  w e w szystkich tych domach 
komorne jest niewspółmiernie w ysokie  
w  stosunku do płac urzędniczych.

Z  Berezy Kartuzkiej do szpitala
WARSZAWA. 18. 9. (Tel. wł. G.) 

Z Łomży donoszą, że z bczn. odosobnią, 
nia w Berezie Eartuzkiej zwolniony zo­
stał sekretarz Stronnictwa Narodowego z 
Łomży, p. Józef Przybyszewski. Ponieważ 
P. Przybyszewski zapadł na ciężkie zapa. 
lenie płuc, w prost z Berezy odwieziono 
go do szpitala w Kobrynlu. gdzie obecnie 
przebywa na leczeniu, Roazlnę zawiado­
m iła o tern Policja łomżyńska. P an  Przy­
byszewski był jednym z pierwszych holo- 
wanych w Berezie gdzie prz;byvvał od

| początku lipca, a więc przeszło dwa niic- 
I siące.

^ O D W U  \V T ~ T E J .

WARSZAWA. 18. 9. (Tel. wł. G.) 
Dziś przewieziono przez W arzziw ę dc 
obozu w Bsrezie K artuzkiej 2 nowych ze­
słańców rusinćw, „ nranow icie Inź. D"'. 
lesława Bilińskiego członka ukraińskiej 
kooperatywy handlowej w IWałopolsce 
W schodniej i działacza bankowego nie­
jakiego SI Jat a,.

Poseł Idzikowski
i  m a n u a ł u

nie rezygnuje
W ARSZAW A, 18. 9. (tel. w ł. — Q.). 

D ow iadujem y się, że b. poseł BB. Idzi­
kowski nie daje za wygraną i zamierza 
podjąć stararńa o ponowne rożna trzepię 
jego sprawy, tym razem przez sąd mar­
szałkowski. Idzikowski zgłosi! się do se­

kretariatu marszałka Sejmu i prosi! o 
posłuchanie u p. Świtalskiego.

Jak  w ynika z tego, nie zam ierza on 
w idocznie rezygnow ać z m andatu posel­
skiego i praw dopodobnie od nowej sesji 
sejm ow ej będzie posłem  „dziki.n“.

O nadzw yczajnym  rozw oju lotnictw a 
cyw ilnego w  Stanach Zjednoczonych 
św iadczy fakt, że m iędzy Nowym  Jor­
kiem a Chicago kursuje dziennie 18 sa­
molotów, obsługiw anych przez trz y  linje 
lotnicze. Sam oloty te lecą z szybkością 
300 kim. na godzinę, p rzebyw ając prze­
strzeń 1300 kilometrów-

N o w y  Jork i Los Angeles, oddalone 
od siebie o  4.000 kilom etrów , po łączo- ■ 
są kom unikacją lotniczą: co dr‘c dwa sa­
moloty przebyw ają  te p rzestrzeń  w  >bu 
kierunkach w  tiagu 13 godz'n.

Je s t to odległość, odpow iadająca 
m m ejwięcej odległości Paryża od Bag­
dadu!

R ów nocześnie „National A dvisorv Co- 
mittee for A eronautics (N.A.C.A.) uzy­
skała od rządu k red y t w  kw ocie 487 ty ­
sięcy dolarów  na budowę zakładów do­
świadczalnych, w  których odbyw ać się 
będa próby szybkości modeli sam olotów.

Co najciekaw sze jednak zak łady  te 
obl czone są na maksymalną szybkość 
800 Km. w  godzinie, a w ięc szybkość 
w rccz  niepraw dopodobną!

Źe' jednak nie jest to  tylko fantazją, 
dowodzi fakt, iż już w  najbl ższyc’- la­
tach fabrykanci am erykansej7 zam ierza­
ją w ypuścić na rynek  nowe ty p y  samo­
lotów  w ojskow ych, zdolnych rozw inąć 
szybkość do 600 kltn./godz. W obec zaś 
nieustannych ulepszeń technicznych, jak

zw iększenie w ydatności m otorów  przy  
rów noczesnem  - zredukow aniu ich 
w agi, w prow adzenie  now ego typu kum-- 
presorów  i śmigieł, nie można p rzew i­
dzieć, jakie niespodzianki przyniesie nie­
daleka już m oże przyszłość.

R zad S tanów  Zjcln. otacza ten dział 
przem ysłu szczególnie troskliw ą opieką 
i nie szczędzi pieniędzy, na nakładanie 
olbrzym ich laboratoriów , w  k tó rych  naj­
lepsi fachow cy p rzeprow adzają  studja 
nad pow iększeniem  spraw ności samolo- 
lotów.

Echa starć O N R . - u  
z  socjalistami

Władzo sądowo - śledcza kończą 
śledztwo w głośnej sp ran ie  krwawych 
sfarć, jakie m iały miejsce w iosną r. b 
pomiędzy członkam i rozwiązanego Obo­
zu Narodowego Radykalnego, a młodzieżą 
socjalistyczną.

W związku z strzelaniną przy ul. 
W olskiej, w . czasie której odniosło ran-/ 
6. osób, postawio-no -.v stan  oskarżenia Zl 
uczestników zajćó z K. Balcewiczem ' na 
czelh. Większość oskarżonych znajduje 
się pod nadzorem policji do rozprawy, są ­
dowej. Część uczestników tych sajść zna­
lazła się w międzyczasie w obozi 2 odo­
sobnienia w Berazie Kartuzkiej.

Procas od! w po.-*.->i.kach grud
n ią , •> i

— U f l C n 7 f  że wytworne — 
KtflLUC, • prawdziwie srebrna 

ZASTANA STOŁOWA pochodzi  tyllee 
z FABRYKI wyrobów srebrnych

d .  l . n a i n w n n ,
tel,  6-74. (Rok założenia  1880). 1556

Do aabyc ia  we wszystkich mag. jubile rskich  
w c- łe i  Polsce. _____

Chcieli wymordować 
ministrów

MADRYT, 18. 9. (PAT). Dzienn k 
p raw icow y  ,,Info’-m aciones‘‘ przynosi 
sensacyjne wiadom ości o zam ierzonym  
spisku socjalistów  i kom unistów  prze- 
c .w ko 'rządow i. Spisek miał na celu w y ” 
mordowanie w szystkich ministrów w  
czasie uroczystości związanych z prze­
niesieniem szczątków  kpt. Galana i 
Fernandeza, rozstrzelanych sw ego cza­
su za udział w spisku republikańskim 
W  razie udania się spisku, w ładzę w 
kraju objąć miał rząd z Largo C ab a lh ro  
na czele.

„Śmietanka" dancingowa 
na rozprawie sądowe;
WARSZAWA. 13, 9. (Tel. wł. G,), 

Dziś w tut. sądzi grodzkim m;_t się ro­
zegrać ciekawy proces o fckt Wymuszeniu 
na pewnym dziennikarzu warszawskim , 
p Zj. Spraw a łączy się z zabawną historją 
córki fabrykanta czekolady, Irany Kamie, 
ni-ackiej, która obraziła kontrolerów 
skarbowych, zw racając się do swego na­
rzeczonego W ertbeiw a z zapytaniem : ,,czy 
cl idioci już poszli?"

Ponieważ całe zajście m iało miejsce w 
chwili, gdy Kamieniecka kąpała się w 
łazience. łosfanie cńłej '■/ra-T,v 
światło dzienne, było rzeczą bardzo nie. 
prztóem ną

Starano się wszelkieml sposobami, aby 
nrnsa pom inrła ę r r ff~~ milczeniem. Kiedy 
to nie oniosło skutku zrobiono naiścio na 
sprawozdawcę sadowego p. Z. Historia 
fa zapm wadztłą na ławę oskarżonych To. 
masza W erthelma, svna dyr. fabryki „Fo. 
cisk“, oraz przyiaciela Jego Tadeusza 
Kruszewektepo. Obal pozostałą pod zarzu. 
fem w targnięcia w nocy do mieszkania . 
dziennikarza I rzucenia niebezpiecznych 
'■ogróiek celem zastraszenia 1 wymuszenia 
Na rozprawę przybyła cafa śm le'dnka by. 
walców, dancingów warszawskich. • Ni 3
brak było również tancerzy dancingowych 
W sprawi-2 bierze udział czterech g ło O  
nycb adwokatów. Po 2 z każdej s tre fy .’ 2 
Powodu żydowskiego sądnego dnia- wiele 
osób zainteresowanych w spraw ie nią

vhv?n rlyfś dn

W s a d o m  o ś c i

NAJLEPSI TENNISIŚCI ŚWIATA
l i s t ę  najlepszych dzics!ęciu tennisl- 

stów  ‘.-.wiata ogłosT ostatnio Gillon. p re ­
zes M iędżynar. Federacji Tennisow ej. 
W ygląda ona następująco: f) P e rry ,
2) C raw ford. 3) Cram m , 4) Austin. 5) Al- 
1-son,. 6). W ood. 7) Menzel, 8) Shields, . 
9) E ussus, 10) Stefani.

n o w y  p ł y w a c k i  r e k o r d
ŚWIATOWY

TOKIO. Na zaw odach p ływ ackich w  
Tokiu ustalił Shozo M akino na 800 mtr.. 
nowy rekord św iatow y w  czasie 10:07.2.
D aw ny rekord  należał rów nież do Ma- 
kina i w ynosił 10:08,6. •

WIOŚLARSKIE MISTRZOSTWA  
KRAKOWA

KRAKÓW. O statnio odby ły  się w  K i ­
kow ie m iędzyklubow e reg a ty  w i o ś l a r z  
skie o m istrzostwo Krakowa. W  klasyfi: 
kacii ogólnej p ierw sze miejsce zdobył 
AZS Krakó- 56,5 pkt„ 2) W T W  W a r­
szaw a 55,5, 3) RKS P rąd  W arszaw a 31,
4) AZS W ilno 12, 5) KI- w ioślarski Gdańsk 
9 pkt., 6) oddzia ł w ioślarski Sokoła Kra­
ków7 8  pkt., 7) Polic. KS K raków  2 pkt.

ZW kCIESTW O KI SOCIŃCKIEGO 
W  FIN L A N D jr

W YBORG. W  niedzielę odbvł się w  
Finlandii w  W y b c g u  bieg na dwię mile 
angielskie z udziałem  Kusocińskiego. — 
Polak odniósł zdecydowane zw ycięstw o,
zajm ując p ierw sze m iejsce w  czasie 
9:16,6 sek. Drugi p rzyby ł do m ety  Toi- 
vonen (Finlandja) w  czasie 9:27,1 s-k .

W  biegu na 10 tys- m tr, zw ycięstw o 
odniósł Nurmi w  czasie 31:39.2. W  tym  
ostatnim  biegu startow ali w yłącznie  za­
w odnicy fińscy. O becnie.K usocińsk: w y- 
jedzie do Sztokholm u, gdzie w eźm ie u- 
dział w  m iędzynarodow ych zaw odach 
lekkoatletycznych, w  dniach 20 I 21 bm-



Nr. 758 „KURJER" z dnia 19 września 1933 Str. 3

G e n e w s k i e  z i n i a o j  1 n l e p e w n o U i
PRZYCZYN

Znajdujem y w  p rasje  żydow skiej de­
k laracją, jaka złoży ł p. m in ister B eck 
Żydow skiej Ajencji Telegraficznej w  
sp raw ie  p rzy sz łeg o  trak to w an ia  m niej­
szości żydow skiej w  Polcse. P . M inister 
zapew nił, ż e  „ rząd  obecny  w  Polsce 
p rzeciw staw i się z ca łą  energią fali n ;e- 
naw iści rasow ej, k tó ra  zalew a pew ne 
częśc i św iata  i n igdy nie będzie to lero­
w ał żadnego pokrzyw dzenia  p raw  
w szystk ich  obyw ate li p ań stw a  polsk’e- 
go niezależnie ód ich rasy , języka e r y  
w yznan ia . P ra w a  m niejszości tak  jak 
one z o s ta ły  ujęte w  trak ta tach  m niej­
szościow ych zo s ta ły  wcielone do kon­
sty tucji polskiej jako jej część in teg ra l­
na. Isto tna  t r e ś ć  t r a k t a t ó w  
m niejszościow ych pozostaje p rzeto  n i e- 
n a r u s z o n a  i ich w ykonanie zap 
w nione jest rów nież  na p rzy sz ło ść1*.

M ógłby k to  p rzypuszczać, że o św iad ­
c z e n i  p. M inistra m a n a  celu je d y n i  
z łagodzenie ataków , z jakimi spotkana 
się  odrzucenie p rzez rząd  polski k o i- 
tro li L igi N arodów  nad t r a k to w an h ;n  
m niejszości w  państw ie polskiem, Jed ­
n ak  dla ce lów  tak tycznych  pow in iy 
ch y b a  w y s ta rc z y ć  iden tyczne zap e­
w nienia, jak ie  z a w ie ra ła  jego historycz" 
na3 deklaracja  w obec  Ligi w  dniu 13 
w rześn ia . Jeśli p. Beck zapew nienia te 
p o w ta rza  te ra z  w obec Ajencji Ż ydow ­
skiej, to  w idocznie nie chodzi tu  ty lko  o 
posunięcie tak ty czn e , ale o  zo b o w iąz i- 
nie zasadnicze, odpow iadające poglądom 
obecnego rządu. B y łab y  to zatem  zapo­
w iedź kontynuow ania fiiosem ickiej po­
lityki w  P olsce i w alki z  sam oobroną 
narodow ą zapom ocą m etod aż nadto' 
dobrze znanych . B ereza  K artuzka s ta ­
ła b y  się te j po lityk i stałem  i n o rm i’- 
nem  narzędziem .

Ni« sądzim y, b y  by ło  w  obozie s i-  
nacyjnym  wielu ludzi, k tó rzy  w ierzą  
jeszcze w  skuteczność w alki z dąże­
niem  narodu polskiego do zdobycia 
pełnej sam odzielności gospodarczej, p i -  
litycznej i kulturalnej w e w łasnem  pań­
stw ie. S p raw a  żydow ska je s t w  P olsce 

g ó ry  p rzeg ran a  i staw iają  zaiste na 
Zdechłego konia ci, k tó rzy  usiłują n- 
trzy m ać  obecne n ienaturalne i niem o­
ralne w p ły w y  ży dostw a  w  Polsce. Ż y­
czy m y  żydom  w iele pow odzenia w  ich 
akcji pa lestyńsk iej i patrzym y^ z syra- 
pa tją  na ich p róby  stw orzenia  sobie poza 
P o lsk ą  now ych teren ó w  im m igracyi- 
nych, a le  jeśli chodzi o  Polskę, to m i- 
s.m y  dokończyć dzieła la t 1918-22, do­
kończyć budow y państw a, polskiego w e 
w szystk ich  jego funkcjach, n iezaw isłe­
go od yTilywu obcego w e  w szystk ich  
jego organach. Z tego w ychodząc  sta ­
now iska pow italiśm y z uznaniem  de­
klarację p. Becka z 13 bm., a le  uw aża­
m y, że za  deklaracją tą  m usi pójść zu- 
p( Ina zm iana polityki polskiej w obec 
żydów .

S ow iety  w chodzą ao  Ligi N arodów  
z honoram i, o jakich przed kliku la v 
jeszcze nie m arzy ły . P ra sa  francuska 
pieje z leg o  pow odu peany na cześć p. 
B arthou, ale w  rów nej m ierze w .m a  
zasługę pogodzenia SoyMętów z L fgą 
p rzy p isać  H itlerow i. On to bowiem sw ą 
polityką c iąg łych  prow okacyj i coraz 
zuchw alszych pretensyj zniszcz i ! 
w szystk ie  ta k  pracow icie przez Stifi- 
sem anna podsycane skłonności germ  a 
nofilskie w e Francji i tern samem z m .-  
slł ją do szukania sojusznika w  Sow  li­
tach. On tak że  pogodził M ussolin.ego 
z i Francją, s tw o rzy w szy  z Austrji r łó -  
w ny przedm iot snoru m iędzy W łocha- 
n r  a Niemcami. Ma rację P e rtin ax  w 
„E tho  de P a r is “, gdy  pisze, że c a ła  L ’.-_

ga N arodów  staje  się obecnie o rgan iza­
cją obrony  E uropy  przed Niemcami. J a ­
k a  zmiarta sy tuacji! Jeszcze przed dw o­
ma la ty  b y ła  o n a  organizacją obronną 
przed Sow ietam i. Jeszcze niedaw no 
p rzestrzegał B riand Ligę. że jej bank­
ructw o p rzyn io sło b y  ty lko  korzyści 
konkurentow i z naprzeciw ka: T rzeciej 
M iędzynarodów ce i Sowietom .

Zdziw ienie w y w o ła  w  Polsce fakt, 
że p Beck głosując za  przyznaniem  
Sow ietom  sta łego  m iejsca w  R adz:e 
Ligi nie zażąd a ł rów nocześnie także 
dia Polski m iejsca stałego. W id o czn e  
yo jego deklaracji w  spraw ie m niejszo­
ści uzyskanie  tak iego  m iejsca by ło  n e- 
niożliwem. O baw iam y się jednak, że te 
sam e pow ody uczynią rów nież bardzo 
trudnem  utrzym am * dla Polski o b f i t e ­
go pól-staiego m iejsca w  r. 1935. C hy­
ba, że uda się polityce polskiej p rze ła­
m ać panujące obecnie w  G enew ie do 
niej niechęci. P ism a zagran iczne  p rz y ­
puszczają, że rząd  Polski gotów  jest w 
osta tecznym  razie z Ligi w ystąp ić , ate 
ew entualność ta  w ydaje  się niepraw do­
podobną. Pam iętajm y, że nasz sojusz 
z F rancją jest ściśle zharm onizow any z 
funkcjonow aniem  Ligi, a chyba nikt v  
Polsce na se rj0 nie m yśli pozbyw ać się 
tego głów nego instrum entu  naszej po­
lityki zagranicznej. N asze w yjście z L>- 
gi m iałoby  norm alnie sens tylko w tedy , 
gdybyśm y  zdecydow ali sia na sojusz z

Niemcami. Kombinacja to  tak fan ta­
styczna, że  niema p o trzeby  nad nią się 
za trzy m y w ać. O czyw iście  rząd polski 
m ógłby być  zniew olonym  zaw iesić sw ą 
z jakiegoś pow odu w spó łp racę  z Ligą, 
ale trudno przypuścić — rebus sic sta,i- 
tibus — nasze sta łe  oddalenie się z G e­
new y.

Obecnie stanow isko Polski w  Lidze 
w ysuw a kilka now ych problem ów . I tak 
ciekaw i jesteśm y, jak 'e  stanow isko za j­
m ow ać będzie delegat polski w obec 
skarg  m niejszościow ych n a  obce p ań ­
stw a. C zy  P o lska  zechce g rać  rolę sę ­
dziego w procesach, w  k tó rych  Odrzuca 
rolę oskarżonego? k  dalej, c z y  delegat 
polski będzie obecnym  na posiedzeniach 
R ady, na k tó rych  b y ły b y  om aw iane 
skargi m niejszości na P o lskę?  Jakie pb- 
w sta ły b y  konsekw encje z takiej nieo­
becności? C zy  m oże b y łb y  obecnym  
i g łosow ał przeciw , co już samo sp a ra ­
liżow ałoby akcję L igi? C zy  rząd polski 
autorów  tych sk a rg  trak to w ać  z a m a ­
rza jako zdra jców  stanu? B yć może, że 
aż  do za łatw ien ia  zasadniczego proble­
mu, w ysuniętego p rzez Polskę, kw estje 
te  w ogóle nie staną się aktualnem i i że 
L iga faktycznie zaw iesi na czas pewien 
sw ą juryzćykcję  w  spraw ie m niejszo­
ści. Dyplomaci genew scy będą mus;e:i 
dobrze się namozolić, nim uporządkują 
sytuację praw ną na odcinku „m niejszo­
śc iow ym '- ax.

Gospodarka sowiecka
w świetle własnej prasy

Jeden z w spółpracow ników  S atu rday  
E vf ning P ost, będąc p rzez rok w  S ow ie­
tach, poznał ten kraj w  oryginalny spo­
sób

O tóż w cale nie zw iedzał wielkich fa­
b ry k  i przedsiębiorstw , nie oglądał koł- 
hozów  i now ocześnie urządzonych szpi­
tali, lecz poprzestał na g iuntow nem  p rze­
studiow aniu oficjalnej p rasy  sowieckiej. 
Autor p rzy tacza  liczne p rzyk łady , do­
skonale charak teryzu jące  lenistw o i głu­
potę sow iecką. Nie są to tw o ry  fantazji 
dziennikarskiej, gdyż pow ołuje się na 
autentyczne w ycinki „Prawdy"*. „Za in- 
dustrjalizacu*1, o raz  z innych dzienników  
sowieckich

Oto kilka z nich bardziej ch a rak te ry ­
s ty c z n y c h  Jeszcze  za cesa rs tw a  zaczę­
to budow ać nową, linję kolei żelaznej 
B riansk — W ie im a  i w reszcie  13 grudnia 
1930 r. nastąpiło  u ioczyste  otw arcie. — 
T ym czasem  i  niew iadom ych przyczyn  
w  20 minut po w ypuszczeniu pociągu 
próbnego, w ysłano  inny. załadow any  
m ateriałam i budow lanem i, a nazajutrz 
linję zam knięto. Zaczęła się na now o jej 
przebudow a i definityw nie miano oddać 
do użytku 1 w rześn ia  1933 r. N iestety  ro­
bót nie skończono i dopiero 1 stycznia 
1934, czyli w  3 lata ro  oficjalnem o tw a r­
ciu, oddano linję do użytku publicznego.
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N ależy p rzy tem  zaznaczyć, że koszta 
budow y prelim inow ane na 35 milionów 
rubli p rzek ro czy ły  cyfrę 63 milionów 
rubli.

Inny w ycinek, rów nie ch a rak te ry s ty ­
czny. onisuje skandal, spow odow any ba 
gatelizow aniem  przez personel kolejow y 
sw ych obow iązków .

M ianowicie pociąg pośpieszny idący 
z M urm ańska, za trzym ał się na małej 
stacyjce P less-O ziero , O czyw iście na­
tychm iast w szystk ie telęfony w praw iono 
w  ruch z zapytaniem , dlaczego stanął

pociąg na stacji, na której ekspresy  ni­
g dy  się nie zatrzym ują O kazało się, że 
m echanik zachorow ał, bo dostał silnej 
kolki, p rzyw ołany  zaś urzędnik ruchu 
nie mógł podejść do telefonu w y tłum a­
czyć tej spraw y, albow iem  po 5-dniowej 
libacji by ł kom pletnie nieprzytom ny.

T ych rzeczy sław ne osobistości, zw ie­
dzające sow iecki raj, nie znają, gdyż im 
się tego z w iadom ych pow odów , nie po 
kazuje, ani nie opow iada.

7a£ydzacie szkół polskich 
postępuje

W iadom ości, k tó re  o trzym ujem y z 
licznych stron o zażydzaniu szkół pol­
skich w skazują r a  planow ą robotę. Ź ró­
d ła  jej szukać należy  niew ątpliw ie w  
tendencjach an*ykatolickich.

I ta k  w  Kolnie połączono dzieci ka­
tolickie z dziećmi żydow skiem i, aż  w  
trzech klasach m ianow ano nauczycielki- 
Źydów ki w ychow aw czyniam i. W  R aj­
grodzie pow ołano także nauczycielkę- 
Żvdów kę i oddano jej w ychow aw stw o. 
W  Łapach przeniesiono nauczycielk j- 
katoliczkę z polskiej szkoły  na kresy, 
a jej m iejsce objęła Żydówka. W  Jed- 
w abnem  pom ieszano dzieci katolic< e 
z żydow skiem i i do szkoły  polsk ei 
sprow adzono nauczycielkę-Żydów kę, ł > 
samo stało  się w  Staw iskach, w  Szczu* 
-zynie B iałostockim  i w  W ąsew ie.

$ c z e d  d w i d z r e f i U i  t a t y . . .

Dzienniki lw ow skie z dnia 19 w rześnia 
1914 przynoszą wiadom ości o zajęciu 
przez w ojska rosyjskie C*,erniowiec, 
D rohobycza i Sam bora.

W edług  wiadm ości naćeszłych z  K ra­
kowa, p rzyby ł tam  H enryk Sienkiewicz, 
zaczem  w iadom ość o jego internow aniu 
okazała się niepraw dziw ą.

W  mieście cholera nie w ygasa, s tw ier­
dzono cz te ry  dalsze w ypadki u żołnierzy 
rosyjskich.

W ielką ulgą dla biednej ludności są 
tanie obiady po 20 halerzy. „Menu“ ta ­
kiego obiadu składa się: z zupy pomido­
row ej z kartoflam i, placków  kartofla­
nych i fasoli.

PRAW DZIW EJ R O Z K O S Z Y  G O LEN IA

0
©
0
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Pieniąc się rośnie 250-ki’Otnle
V/ ciągu jednej minuty czyni 
najtwardszy zarodt gotowym 
do golenia.
Nałożony na twarz file zasy­
cha przez 10 minut
Zwarta piana nadaje w łoson  
zarostu właściwe położenie' 
potrzebne ao golenia

— — — i .  ■ —
Wyrabiany z olejków c woł 
ców oliwnych i palm, dziaJ 
Iła zbawiennie na naskó-j 
rek twarzy. |

Prosimy kupić Jedną tubą zer as Jeśli 
p -  uiyciu połowy zawartości tuby nie 
^ądzle Pan zadowolony — prosimy 
opróżnioną do połewy tubą ^deuluć 
do Colgate-Polmollve Sp. z o. o., dy­
marsko 6, w Warszawie, e ołizym o  
Pan natychmiast zwrot plenlądzy. ' 1

k.4 m  >o cqiiEŃfX

Vxąmki z dnia
Ślepy zaułek polskiej polityk' 

zagranicznej
W ystąpien ie min. B ecka w  G en*w k 

w spraw ie trak ta tu  o mniejszościach 
spotkało sie z ogólną api obatą całej po, 
polskiej opinii publicznej. Nie tak  jest je­
dnak z polską polityka w obec Francji. 
S łuszne jest, aby  polski m inister sp raw  
zagranicznych nieustannie w p ły w ał na 
politykę francuską i s ta ra ł sie, żeby  nie 
było  — w  spraw ach Polskę obchodzą- 
cych — odrębnej polityki francuskiej, 
lecz polityka francusko-polska.

P ow ażne jednak zaniepokojenie musi 
w zbudzić s ta łe  oddalanie się Polski od 
Francji, a rów nocześnie zbliżanie się do  
Niemiec. W  spraw ie tej zab ra ł ostatn io  
głos p. Emiie B urś, redak to r „O rdre : 

Jeżeli dobrze rozumiem, pułkow nik 
Beck zam ierza szantażować Francję —< 
sądząc, iż nie może ona obejść Się bez 
Polski. Rozmowa, k tórą  odbył w Gene­
wie z p. Ludwikiem Barthou powinna- 
hy była wskazać mu niebezpieczeóstwo4 
jakie kryje w sobie szantaż zbyt upor­
czywy. Wedle M anchester Guardian r s z 
mowa t.i był . burzliwa i francuski m . 
nister spraw zagranicznych m iał przyj 
przeć swego polskiego kolegą do m uru 
Ten ostatni został wezwany Co uczynię. 
r_ia wyboru między Nieme n i i F ran ­
cis: niech doa‘-owa lojalnie przymiera i 
francusko > polskiego, allio niech Jr 
otwarcie wypowie.

Gdy jakiś kraj w ciągu swojej his­
torii był stale nieszczęśliwy, jest w 
tem z pewnością coś j, jego winy. Prze­
konywam się o t?m obserwując co teraz 
robi Polska. N ieroztroona -zapomini 
najbardziej surow'<e lekcje ze swoich 
dziejów i nie chce widzieć, że Hitler 

nadal khnspim je nad jej ru iną  1 tyłka 
oczekuje zerwania francusko-P°lskIego 
sojuszu aby Polską uzalr 'n ić  od swe, 
łaski lub niełaski. Polska na. tylko 
jedną kartę w swojej grze: kartą Iran. 

cuską Niechże jej" strzeże troskliwie. — 
Nasz kra j wszystko dotychczas prze. 
baczył; doszedł jednak do kresu cier­
pliwości i zdaje sobie sprawę, l i  nls- 
ma nic 'eardziei niebezpiecznego nad 
sojusz, na k tóry  nie można liczyć z 

całą pewnością1*.
W ypow iedzenie się p. Burć iest b a r­

dzo znam ienne. My, niestety, nie może­
m y odeprzeć  jego zarzutów , gdyż w y ­
tycznych  polskiej polityki zagranicznej 
nie znam y. Pod  tym  względem  p ilska 
opinja publiczna jest upośledzona naw et 
w  porów naniu z opinja zgleichschaltowa- 
nych N iem ieo
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T a rg ó w k a  i konstytucle |
N iedaw no jeszcze ca le  BB. trąbiło  na 

w sze św ia ta  s trony  o  w iekopom nem  
dzie’e sanacji: uchwaleniu w  w iadom y 
sposób now ej „konstytucji". Posłow ie sa ­
nacyjni organizow ali w ted y  w  terenie 
m anifestacje, n iek tó rzy  profesorow ie p ra ­
w a  narodów  w ciągali nową „konsty tu ­
cję" do sw oich w yk ładów  u n iw ersy tec­
kich. puolicyści p ija li o  „endeckiej" T a r­
gow icy. T ym czasem  — T argow ica oka­
zała  się gdzieindziej. O kazało  się, że 
w szy scy  referenci w  Senacie sanacyjne­
go projektu konstytucji należą do - T a r­
gow icy. C zytam y w  „G azecie W arszaw ­
skiej":

P. senator Targowski, który w 
związku ze sprawa, żyrardowską poddał 
się sadowi porty nem u. jest przewodni, 
czącym senackiej kemie*1 konstytncyj. 
nej. W jego to rękach *najduj'i się o- 
becnie projekt pp. Sławka i Cara , ro- 
klamowany po sławetnem  „zwycięstwie* 
z 26 stycznia Dr. jako nowa konstytucja 
i przedwcześnie w pajany dzieciom po 
szkpłach razem  z niefortunną „elitą**, 
która teraz m a być usunięta jako  „nie-m  a Eu i ca m
dobra

P rze  i  sądem  party jnym  znalazł się 
też  p. senator Sobolewski, k tó ry :

„w r. 1928, jako poseł, wołał z trybu­
ny sejmowej, że konstytucja m usi być 
zm ieniona 2 „Sejmem, albo bez r* jm u“ 
To rewolucyjna w ystąpienie byłego re- 
k re tarza  austriackiego nam iestnika Ga­
licji, hr. H uyna a nastepnio lojalnego 
staro sty  w tejże Gal’cji — nietylko nie 
ściągnęło na niego ładnego potępienia 
ze strony pow ołanych strózcw stanu 
prawnego, ale otworzyło mu wstęp do 

„elity" obozu sanacyjnego: konserw a, 
tywny p. Sobolewski został prezesem 
okręgowym ,Ł trzelca‘.

T rzeci „ targow iczanm ": 
p. senator W yrostek,, znajdujący się 

także pod sądem  za nadużyw anie m a s . 
d«tu radzieckiego w samorządzie, jako 
referant nowej ustaw y samorządowej, 
oa-nowiadając na, zarzut jej niezgod, 
no* Ji z konstytucją, powiedział w ko­
m isji senackiej, że obecnie właściwie 
kOnstyjucji niem a i ie  dopiero *» n o « i. 
k tóra bęuzle uchwalona, stanie się pod­
staw ą stanu pr.w npgo w  paszom nań . 
stwle *

Ot, jakich mieliśmy refo rm atorów  na­
szego  nstroiu politycznego, czcigodnych, 
nieprzekupnych L!kurgów ł Solonów.

Co robią lw ow scy posłow ie  
1 senatorow ie ?

W  „Katolickim G losie P ra c y "  — ty ­
godniku w ychodzącym  w e Lw ow ie —  
drukuje a rty k u ł poseł z lis ty  Nr, 1 ks. 
prof. Szydelski, Tem atem  artyku łu  jest 
system atyczne przenoszenie do W arsza ­
w y  lub likw idow anie różnych w e  L w o­
w ie  założonych i dobrze prosperujących 
polsk!ch insty tucyj, Np. Zakład pensyjny: 

Zakład Pensyjnyt m iał tu ta j swą 
siedzibę dziesiątki lat, tu wyrósł, tu  
Dobudował szereg gmachów i domów, tu 
utrzym ywał sek.i zatrudnionych urzęd­
ników i niższych funkcjom rjuszów . — 
Lwów stara ł się, aby Zarząd Główny 
t-3go Zakładu pozostał nadal we Lwo­
wie: W arszaw a na to się nie zgodziła. 
Zarząd Główny przeniesiono do W arsza. 
wy.

Air jeszcze w lutym  tego roku b. 
m inister opieki społecznej p. Hubicki 
na specjalnej konferencji w jego gabi. 
necie zapewniał w sposób kategoryczny, 
że ze wzglądów techniki urzędowania 
centrala Zakładu Fensyjnego na całą 
;-jż Pols!-" rtu s l być wprawdzie w W ar. 
ssawie, ale Lwów berf*ie m iał swćj 
df»br*e zorganizowany Oddział i zajmie 
w  nim te sam ą ilość pr-eowników la . 
ka była dotąd

Tymczasem dzieje się wprost od­
wrotnie Nietylko nie organizuje się 
bddziału w j Lwowie, ala likwiduje s!ę 
biura "=-[rie p0 drugich, z rąsi się wszyst. 
ko jednio pozostenle nnrę orób d0 źa. 
rządzenia realnnściami.

T o  s im o  sie dzieie — pisze ks, Szy- 
deiśki — z Zakładem  U bezpieczeń od 
w ypadków . Dublanami i W ydaw nictw em  
książek  szkolnych.

‘ A co -obią w  tej sprawie lw ow scy  
posłow ie 1 senatorow ie? C zy pam iętają 
o tern. że powinni bvć naturalnymi 0- 
brońcami Lw ow a 1 dóbr w nim w vtw o- 
rzonvch? Z artykułu  ks. Szydelskiego 
w ynika, że on sam  by ł przynajm niej u 
m inistra Hubickiego na konferencji w  tej 
snraw ie. Je s t to trochę za m ało. Ale gdzie  

koledzy księdza posła z listy Nr. 1? 
C zy stać ich jeszcze na coś poza trw ogą 
przed czystką, k tó ra  m a nastąpić w  B B .? 

r>nma«ramv sie odpow iedzi. R.

Lw ó w  i Stanisławów
w życiu kpt. Jerzego Bajana

N arazie trudno jest uzyskać dłuższą 
rozm ow ę z tegorocznym  zw yc.ęzcą 
challenge‘u, kp. Je rzy m  Baianem . Nic 
zatem  dziw nego, że dziennikarze przy­
puścili z kolei atak  na rodzinę B ajana, 
zakończony zresz tą  pełnym  sukcesem .

Z info-imacyj udzielonych dziennika­
rzom  w arszaw skim , ‘ p rzez  siostrę zw y­
cięzcy, p. M ałgorzatę  z B ajanów  P ró ­
szyńską Gest jeszcze brat, podcho­
rą ż y  M arjan Bajan) na uw agę zasługują 
te, k tó re  do tyczą roli L w ow a i Stani­
sław ow a w  życiu „Jerzego".

P rzedew szystk iem  L w ów  jest m ia­
stem , w  k tórem  się B ajan urodził w  
kwietniu 1901 roku. Już jednak w  r. 
1903 rodzice przenieśli się do S tanisła 
w ow a, gdzie ś.p. Felicjan Bajan, 7 zaw o­
du inżynier - architekt, p row adził do 
chwili sw ej śm ierci w  1915 r. b iuro bu­
dow lane. Je rz y  uczęszczał do stan isła­
w ow skiego  III gimnazjum, ale m aturę 
zdaw ał dopiero po r. 1920 ...w e Lwowie.

P rzy czy n ą , rzecz jasna, b y ła  w ojna 
z „Ukraińcami*', a następnie z bolszew i­
kami, przyczem  w  obu kam paniach 
śm ierć zagladała Jerzpm u w  oczy. Skon 
czyło  się ostatecznie  na tyfusie i kilku 
tygodniow ym  pobycie w  szpitalu lw ow ­
skim.

P o  m aturze  i ukończeniu szko ły  pod­
chorążych piechoty (pom yślcie, pom yśl­
cie...) w szy stk o  poszło dalej jak z p ła t­
ka* przeniesienie na w łasn ą  prośbę do 
lotnicrw a, szkoła  obserw a to rów  w  B y d ­
goszczy, pilotów  w  Poznaniu, służba w 
pułkach lotniczych poznańskim , lw ow ­
skim, lidzkim i krakow skim , — no i 
w reszcie  sukcesy, sukcesy..*

I jeszcze jeden szczegó ł:
— Zainteresow anie lotnictw em  — jak 

tw ierdzi p. P ró szy ń sk a  —  obudziło się 
w  Jerzy m  w  roku 1916, kiedy S tan isła­
w ów  zajm ow ali Rosjanie. Nad m iastem  
p rze la ty w ały  w ów czas liczne eskadry  
sam olotów  rosyjskich i austriackich. J e ­
rz y  był św iadkiem  w alki pow ietrznej 
m iędzy pilotem rosyjskim  i austriackim , 
k tó ry  w  w yniku tej w alki zestrzelił Mo­
skala. Je rz y  zrobił n aw et m ały  sam olo­
cik z tek tu ry , by ł to ładny  i oryginalny 
model.

K iew ni odradzali mu w stąpienie do 
lotnictw a, ale on zaw sze  robił to. co 
chciał. Je s t on z nas najenergiczniejszy 
i najbardziej stanow czy.

T a energja i stanow czość s ta ły  się 
niew ątpliw ie podw aliną zw ycięstw a kpt. 
Bajana, k tó re  tak  radosny  odzew  znala­
zło w  oczach w szystk ich  Polaków -

Bernard Shaw o wojnie
Jeden  z dzienników  w iedeńskich za 

rmeszcza w y w iad  sw ego londyńskiego 
korespondenta z B ernardem  S h aw em .

G enjalny kpiarz nie szczędzi ostrych  
słów  pod adresem  Ligi N arodów  i obrad 
na tem at rozbrojenia:

— W  gruncie rzeczy  idzie ty lko  o  to, 
czy  w  przyszłości Anglia zubowiąże się 
strzelać  do Niem ców 10-cabwem ? sz rap j 
nelami, czy  szęsapsto-ja low em l g ran a­
tami.

C o się mnie osobiście dotyczy*, po­
w tarzam : jeśli już musi dojść do tego, 
niechaj mn*e zabiją możliwie najw ięk­
szym  pociskiem . Narobi to dużo hałasu, 
dzięki czem u obudzi też i w iększe za ’n- 
teresow anfe moją osobą.

O m ożliwości w ybuchu now ej w oiny

w y raża  sie Shaw* pesym istycznie:
— D ynam it i gazy  tru jące zniszczą 

autom atycznie arm je nieprzyjacielskie. A 
lo tnictw o w ojskow e? Gdziez zw ycięski 
lotnik w yląduje na obiad, skoro przed­
tem zatruje ziemię gazami? '

W ojna jest rzeczą niemożliwą, nie by­
łab y  ona już bowiem  w entylem  dla za­
spokojenia żądzy  zaborczych, lecz ró w ­
nałaby  się wytępieniu wszelkiego życia 
na ziemi-

— C ały  m echanizm  — kończy  Shaw  
— już nie funkcjonuje. Kołeczka ob raca­
ją się w praw dzie, ale nie zazębiaja się 
wzajem nie. T rzeba  nam  tęgiego zegar­
mistrza. k tó ry b y  szybko a gruntow nie 
przeprow adził reperację ..,

(r.)

WOJNA ZBURZYŁA MONOMETA 
L1ZM ZŁOTY

W ojna św ia tow a zburzy ła  sp raw ny  
m echanizm  m onem etalizm u złotego. 
P rzy szed ł okres w alu t papierow ych. 
P rzez  jakiś czas sądzono, że jest to  ty lko  
okres przejściow y i że przyjdzie do u re­
gulowania sp raw  w alu tow ych  na w zór 
system u, k tóry  upow szechnił się w  Eu­
ropie i S tanach Zjednoczonych w  okresie 
przedw ojennym . P o  piętnastu jednak la ­
tach od ukończenia w ojny, w ypada 
stw ierdzić, że raczej z roku na rok od" 
dalam y się od tego, co w  okresie p rzed ­
w ojennym  uw ażano za ideał; a miano* 
w icie zaprow adzenie jednego system u 
w alu tow ego w  całym  świecie.

Na jakieś dw adzieścia do trzydziestu  
la t przed w ojną zapanow ało  pow szechne 
przekonanie, że spo ry  na tem at sp raw  
w alutow o • pieniężnych należą już do 
n iepow rotnej przeszłości, poniew aż wy* 
naleziony zosta ł system  w alu tow y jedy­
ny i doskonały. B y ł to  system  monoms- 
talizmu złotego. Z ostał on rozpowszech* 
niony w szędzie w  Europie 1 w  Stanach 
Z jednoczonych i fungow ał św ietnie. Za­
rów no bimetalizm, a w ięc podw ójna w a­
luta złota i sreb rn a  jak i s a n a  w aluta 
srebrna, zo sta ły  uznane za system y  złe 
i skazane na zaginięcie. W praw dzie  ol­
brzym ie połacie św ia ta  Indje i C hiny po­
zostały  i w ted y  p rzy  w alucie srebrnej 
przypuszczano  jednakow oż, że są to ty l­
ko zjaw iska szczątkow e.

A co w idzim y te ra z ?

DZISIEJSZA ROZM AITOŚĆ SY STE­
M ÓW  W ALUTOW YCH.

Przeciw nie, widzim y dziś niezw ykłą 
rozm aitość, na k tórą  w łaśnie chcem y

zw rócić uw agę.
1) Panow anie  w alu ty  srebrnej nie 

u traciło  nic ze sw ego  obszaru . C hiny i 
Indje, reprezentu jące razem  praw ie po­
łow ę ludzkości, w y trw a ły  pi*zy srebrze.

2) S tan y  Zjednoczone nie skrysta lizo­
w a ły  jeszcze sw ego system u w a lu tow e­
go. Ale dadza sie stw ierdzić dwie ich 
idee p rzew odnie: 1) że złoto, jako jedyny  
podkład -waluty, p rzyczyn ia  się do stałej 
zniżki cen. czyli, że działa ham uiąco na 
w ytw órczość. T e niedogodności, w yni­
kające z 'd rożyzny  złota, w inny być sko­
rygow ane, albo przez odpowiednio dy­
rygow aną inflację pieniądza papierow e­
go, albo 2) p rzez w prow adzenie  srebra, 
jako podkłaau w alu ty  obok złota. P rzez  
rem onetaryzację  srebra, spodziew ają się 
S tan y  Zjednoczone zb liżyć do Chin i 
podnieść zdcńność nabyw cza srebrnego  
pieniądza chińskiego. Srebro ma odtąd 
być w  Stanach  Zjednoczonych w  25% 
pokryciem  dla dolara.

3) Grupa szterlingowa obejm ująca o* 
prócz W ielkićj B ry tan ji i jej dominjów 
także kraje  skandynaw sk ie  1 znaczną 
część państw  południow ej Am eryki, sto-i 
w  przeciw ieństw ie dn S tanów  Zjcdn 
teo retycznie  na stanow isku  w alu ty  zło­
tej. W  prak tyce  jednak posiada w alutę 
pap ierow ą niew ym ienialną na złoto. Kurs 
tej w a lu ty  jest regulow any w  tej chwili 
dowolnie, zależnie od w ahań dolara. 
P ań stw a  g rupy  szterlingow ej posiadają 
w  skarbcach banków  em isyjnych w cale 
pokaźne ilości złota, k tó re  naw et zosta­
ły  pow iększone od czasu pow iększenia 
w ym ienialności banknotów  na złoto.

4) Grupa bloku złotego obejmuje 
Francję, Szw ajcarję, Holandię, W łochy, 
Belgję i Polskę. P ań stw a  odnośne posia­

dają w alu tę  o p artą  o  złoto. K urs ich pie­
n iędzy  istotnie odpow iada w arto śc i zło­
ta, na k tó rą  ich jednostki w alu tow e opie* 
w ają. W  grup ie  pow yższej jednak wy* 
raźnie m ożna w yróżnić  dw ie podgrupy, 
a  m ianow icie, p ie rw szą  złozoną z F ran ' 
cji, Szw ajcarii i Holandji, k tó re  posia* 
dają bardzo  w ielkie ilości zło ta i istot 
n ie  u trzym ują w 3*mienialność banknotów  
na złoto. W  drugiej grupie kurs w alu ty  
na rów n i zło ta  jest u trzy m y w an y  tylko 
a z ’’ęki tem u, że dla obrotu m iędzynaro­
dowego, banki em isyjne dostarczają  im­
porterom  w alu ty  zagraniczne w  żądanej 
p rzez nich ilości.

Obie podgrupy  ba rdzo W3*raźnie róż­
nią się, o ile chodzi o  tendencję układa­
nia się  ogólnego poziomu cen. W  p ie rw ­
szej podgrupie jest nadm iar pieniędzy, 
w skutek tego  ceny  m ają tendencję w y­
raźn ie  zw yżkow ą, nadm iar bow iem  pie­
niądza złotego rów nie  jak i piem ą^za 
pap ierow ego  działa inflacyjnie.

W  drugiej podgrupie m am y pieniędzy 
za mało*. Kurs ich u trzym uw any  jest 

w ła śn ie  dzięki ograniczaniu ich ilości. 
S toim y tam  w obec zjaw ska deflacji. Ma* 
ła ilość p ieniędzy działa  tam  ham ująco 
na zw yżkę cen o raz  na ob to ty  gospo­
darcze wogóle.

5) W  piątej ! osta tn ie j grupie w ym ie­
nim y w szystk ie  państw a, posiadające 
dziś w alutę, k tó rą  m ożna nazw ać w e ­
w nętrzną. O dm ów iły one  albo w ogóle 
transferu , jak Niemcy, albo w pruw adziły  
u siebie daleko idącą reglam entację de* 
w iz zagranicznych, jak A ustrja, C zecho­
słow acja, W ę g ry  i t. d. Ich w alu ty  są 
w łaśc iw ie  walutami papterowemt, p r z y  
tem  w  przeciw ieństw ie do  angielskiego 
funta sz terlinga  bez możności obrony  ich 
kursu na terenie m iędzynarodow ym . T o 
też państw a  w chodzące w  skład  tej g ru­
py  zabierają o d  sw ych eksporterów  
w szystk ie  w alu ty  zagraniczne, aby  nie* 
m i dysponow ać dla zagranicznych w y ­
p ła t.

KONKLUZJE

W  rezultacie pow yższej rozm aitości 
pieniądza i system ów  w alu tow ych w  ca­
łym  św iecie, dojść trzeb a  do wniosku, 
że trudne m yśleć o przyw róceniu  tu je­
dnolitości. Riaczej, jak pouczają fakty, 
postępow ać będze dalsze zróżnicowanie,

R zecz przyrem  znam ienna: zróżnicz­
kow anie zaznacza się n ie ty lko  w  p ra k ty ­
ce, ale i w  teorji. O dżyw ają dyskusje na 
tem at z ło ta , sreb ra , jednow alutow ości, 
dw uw alutow ości p ien iądza  realnego i 
p ien iądza papierow ego. W szystk ie  zaś te 
dyskusje m ają m ocny rea lny  grunt, bc 
w yrasta ja  z od.w ennej sy tuacji poszczę* 
gólnych państw  i krajów ,

W .

w Przem yślu
„Adwokat 1 róże", sztuka w  3-ch 

aktach J. Szaniawskiego. Dekoracje 
kpt. Królikiewicza.

G łęboka sz tuka  Szaniaw skiego  pr. 
,,Adwokat I róże" ty lko  w  znakom itej 
obsadzie posiada w iększą  w arto ść . Na 
scenie am atorskiej traci na  w yraz ie  i 
przechodzi bez w iększego  w ra ż e n a . 
To też źle się stało , że w łaśnie tym  
utw orem , rozpoczęło „F redreum " swój 
sezon, W  latach  sw ojego rozkw itu 
( 19 15— 1920). bez trudu  zam ieniłoby się 
to p rzedstaw ien ie  w trium f naszr-j 
scenki. C zas ten  jednak m inął i we 
„ F red reu m "1 trudno się doszukać głęb 
szych  ta len tów  dram atycznj-ch . S tąd 
osiam ia  p rem jera  w yp ad ła  b 'ado, Sł j -  

wo w stępne w ygłosił p. Jerschnia. L 
pośród w ykonaw ców  dużo p ra c y  w ło ­
żyli w  in terp re tację  sztuki pp. Karol 
Sonntag, Juljusz Styfi, Górska i Krze­
wińska. pp. G ross, L aza r i G łów ka me 
czuli się pew nie w  sw oich ro h eh , pod­
czas  k iedy  o pp. L ahryńskim  i J a w o r­
skiej nie m ożem y tym  razem  pow ie­
dzieć niż dodatniego. Z aw .od la  rów nież 
publiczność; nie by io  też zapow iedzia­
nej w  an trak tach  o rk iestry .

W  ogólności na leży  pow iedzieć, £e 
obsada d ram atów  nie jest. o sta tn io  we 
„F red reum 1* zb y t szczęśliw a. T rzeba  
to zm ienić i sięgnąć do innych ludzi. 
D ekoracje kpt. K rólik iew icza bardzo ■*- 
datne.
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Z  k c c t ^ u  o d  k o c e s p o n d e n t ó ia  „ J C w ą c c a '

t a  9 z h n ie  p i n !  p  W e
Prof. [uljusz Kleiner w charakterze biegłego

Kronika w ielkopolska
■ -V9 .................. .

Dalsze aresztowania 
narodowców

W  pow iecie ostrow sk im  nastąp iły  
dalsze  aresztow ania  narodow ców . I tak 
w  Sobótce aresztow ano  pp. Antoniego 
D ąbrow skiego z O strow ia i b raci W asl- 
lew skicn. W  m iejscow ości tej m iało się 
odbyć zebranie organizacyjne Stjonnic- 
tw a  N aiodow ego, jednak policja na nie 
nie zezw oliła. P ozatem  dnia 16 b. m, j 
a resz tow ano  w  O strow ie p rezesa  miej­
scow ego koła S tronnictw a N arodow ego 
d r. J .  M am aka. P o w o d y  aresztow ania  
nie są znane.

W  więzieniu ostrow skiem  p rzeb y w a­
j ą  jeszcze red. S tan isław  C zapiew ski z 
P o zn an ia  i por. rez. F r. SławickU

Kronika śląska
e r-O N Ę Ł O  so DOMÓW. We wsi

■Gzów w pow, sosnowieckim wybuchł w 
poniedziałek groźny pożar. Cała wleć 
stanęła w płomieniach, przyuzem doszczęt­
n ie  spKnęło 53 do—iów. Pastw y płomieni 
ipadł inwentarz, wielkie zapasy i ’joża, na- 
Vzędzia rolniczs 3 dużo bydła.. Ofiar w lu ­
dziach na szczęście nie było.

Kronika roorsKr

LIKWIDACJA STRAJKU ROBOTNI.
kÓ W  PORTOWTC” . P rzed  biurem  po. 
średnich* a pracy w Gdyni odbył się wiec 
strajkujących robotników portowych, na 
którym  zdecydowano przerwać stajk  i wy­
słać do Min. Opieki Społecznej delegacji, 
celem przedstaw ienia odpowiedniego m e. 
m orja łu  z postulatam i, robotników. W 
porcie rozpoczęto norm alną pracę. W 
stra jku  brało udział około 2.400 robot­
ników.

I F U T R  A 1
gotowe i na zamówienie, wszelkie przeróbki 

wjrkonnje solidnie i tanie firma 
F. i J .  LUBELSCY Lwów, Rntowskieze 5 

-^^ojodnespłcty . 1461

Kronika tarnowska
MINISTŁR W. D. I O. P . bawił 13 i l i  

bm. w Tarnowie i zwiedził miejscowe za. 
kłady naukow e oraz część terenu znisz­
czonego powodzią tudzież Mościce.

RADA TIIEJSKA pod przewodnictwem 
prez dra Brodzińskiego odbyła w dniach 
12 i 13 bm. długie, wielogodzinna poste, 
dzenia. M. i. omówiono użytkowanie gazu 
ziem nego z Polm iiiu, sprawę zaciągnięcia 
nowej pożyczki w niewysokiej kwocie So’? 
zł. i uchw alono mimo sprzeciwu socjali­
stów regulam in obrad rady.

Załatwiono też dziwną sprawę sprze. 
idaży gruntu  miejskiego przez b. kom isarza 
M arszalkowicza M arji Kurowskiej P . 
M arszałkowicz oddał ów g ru n t p. K., prze- 

.intabulow ał go kosztem m iasta, a ceny 
kupna nie otrzym ała Kasa Miejska wcale.

I G runt powrócił obecnie w posiadanie 
m ienia, stra ty  oozosfały stratam i.

W  KOMUN. KASIE OSZCZĘDNOŚCI 
b. kom. M arszałkowicz m ianow ał prow i­
zorycznie naczelnikiem p Jizefa  Prehitko, 
podobno lw ow ianina rodem, bankowca, 
który już z kilku posad ' ustąpić m usiał.
P . Prehifko obchodzi się z klientam i 
Kasy szorstko, nieodpowiednio, despo­
tycznie, z fego pow ału  w mieście r.gituje 
się zatem, 1-y p. P reh itko  stabilizacji nie 
uzyskał.

INŻYNIER BUDOWNICTWA M IEJ. 
SKIEGO p. Wojewski porządkuje bez 
końca i bez widocznych rezultatów  ulice. 
Na ulicy Lwowskiej ro .sy p a ł szuter, 
u trudniający wysiadanie tram w aju lu­
dziom spieszącym do Sądu Okręgowego. 
Czyż .p. inż Wojewski nie jest na tyle 
przewidującym, i i  na tej kupie szutru 
złamać moż-er nogę naw et k tć ry ś  z sę. 
dziów? A inoźeby p. W ojewski przejechał 
się choć raz zaniedbaną ulicą Legionów?
I na tej ulicy ł-tw o połamać można nogi.

ŻYD ST E riE R , zabćjca uwiedzionej 
przez siebie cłućącej katoliczki w W eso- 
łowie koło Zakliczyna’, usiłow ał w  tu te j. 
szem więzieniu popełnić samobójstwo.

Sprawę tę sądzono — jak w iadom o — 
w kilku kadencjach Sądu Przysięgłych, 
współwyznawcy Steinera usiłcw alł go 
przedstawić jako niewinnego, ale nie po­
wiodło im  się to, mordec cę how ism  Ska­
zaną na 10 ła j

Na w okandzie sądu okr. w W arsza ­
wie znalazł się n iezw y k ły  proces p rze­
ciw  A ronowi H orow itzow i, w łaścicielo­
w i domu p rzy  ul. E lektoralnej 20. gdzie 
ongi m ieszkał Juljusz S łow acki.

Akt o skarżen ia  zarzuca  H orow itzo­
wi zburzenie renesansow ego kom inka, 
będącego pam iątką  po poecie.

Na rozpraw ie obrońca zgłosił szereg  
sensacy jnych  w niosków . M iędzy ‘n. 
dow odził, że w ersja  jakoby  S ło w ac ji 
m ieszkał w  tym  lokalu nie jest zgodna 
z  rzeczyw istością  h istoryczną, gdyż 
tablica w m urow ana w  kamienicę głosi, 
że poeta m ieszka ł w m ej oa 1829— lSdl

S tare , o św ietnych  tradycjach m ia ­
sto  Ja rosław , gród nad Sanem , liczący 
jl*ż 900 la t sw ego istnienia, obchodź ! 
w dniach 15 i 16 bm. w ielk ie u roczy­
stości: Św iecono jubileusz 50-Iecia I-go 
gim nazjum  klasycznego.

Gimnazjum to, założone w  roku 1884 
w ychow ało szereg  pokoleń polskiej 
m łodzieży i może poszczycić się licz­
nym  zastępem  sw ych w ychow anków , 
■odgrywających w ybitną rolę w życ.u  
O drodzonej O jczyzny. W ydało  ono t i -  
kich ludzi ja k : Ks. biskup Lisowski, 
T adeusz G rabow ski, m inister pełnom oc­
ny  R P. w  A m eryce Południow ej F e ­
liks M łynarski, prezes Banku Polskiego 
Dr. M arynow sk i w iceprezes G eneralnej 
P ro k u ra tu ry  R .P. w  W arszaw ie, Dr. 
P aw likow sk i sędzia Sądu Najw., p o t .  
D r. P assendorfer, Dr. Issakow icz, ku­
ra to r Poliak , prof. Dr. GaiewskJ, prof. 
Dr. G ruca i wielu innych.

N ic w ięc dziwnego, że św ięto gim ­
nazjum  I. stało  się św iętem  całego  J a ­
rosław ia. M iasto p rzystro jono  flagam i 
o barw ach  narodow ych, udekorow ano 
w spaniale  gimnazjum, ratusz i inne bu ­
dynki.

Już w  piątek zaczęli z jeżdżać byli 
v-ychow ankow ie, k tó rzy  przyby li w 
liczbie kilkuset osób.

W  sobotę 15 bm. o  godz. 12-tej z 
w ieży  ratuszow ej od trąb iono  hejnał, 
następnie ulicami m iasta przeciągnęła  
o rk ie s tra  o raz  m łodzież I. gimnazjum. 
O 13-tej w  salach m ag istra tu  o tw aito  
W ystaw ę p rac  b. uczniów  gimnazjum.

Popołudnia zostało  uroczyście CU 
p iaw ione nabożeństw o żałobne za 
zm arłych  p rofesorów  i uczniów. vV 
rzęsiście ośw ietlonym  kościele p n y  
pięknie ubranym  katafalku  odpraw ił naj 
p ierw  egzekw ie w  ob rządku  g re e k ’ - 
kat. ks. p ra ła t C hotyniecki, następnie 
ks. biskup Lisow ski w  asyście w szy st­
kich księży, b. w ychow anków  gimn. 
Na zakończenie nabożeństw a w szyscy  
odśpiew ali „Anioł P ański" . W nabo­
żeństw ie w zięli udział b. w ychow an­
kow ie, delegacje w szystk ich  szkół ze 
sztandaram i, reprezentanci w ładz oraz 
szerokie rzesze  społeczeństw a. Po na­
bożeństw ie uform ow ał się olbrzym i 
pochód, k tó ry  przeszedł głow nem i uli­
cam i m iasta  na cm en tarz  Na grobie b. 
zasłużonego długoletniego katechety  ks.. 
W ojnara złożono sym bolicznie hołd 
tym  w szystk im , k tó rzy  odeszli a k ar­
mili się lub innych w iedzą w  jarosław ­
skiej „Alma m ate r“ . Do kilkutysięcz­
nych tłum ów  przem ów ił p. Gaweł. O d­
śp iew aniem  „Boże coś P o lskę" zakoń­
czono żałobne uroczystości.

W ieczorem  odby ł się w  salach Ka­
syna O ficerskiego rau t. Na program  
z ło ży ły  się ; przem ów ienie przew odni­
czącego Komitetu obchodu 50-lec'a 
gimn. p. burm istrza S leraszkiew icza. 
produkcje chóru i o rk ie s try  gim nazjal­
nej o raz  en tuzjastycznie  p rzy ję ty  oko- 

J jję z n o śc io w y  w iersz  „Na z jazd“, recy-

r. T ym czasem  w  ow ym  czasie II. p iętro  
w  oficynie podobno nie istniało Oprócz 
tego  obrońca pow ołał się na opubliko­
w any  tek s t pisma, zezw alającego Sło­
w ackiem u na odbycie bezpłatnej a p ’i- 
kacji w biurze sek re ta ria tu  g enera lne­
go, co ma dowodzić, ze poeta nie m ógł 
zajm ow ać 4 ro pokojowego m ieszkania.

W obec pow yższych  rew elacyj, sąd 
odroczy ł sp raw ę a ż  do czasu  dokona­
nia wizji, s tw ierdzającej, że S łow acki 
m ieszkał na I piętrze.

Na biegłego zostan ie  p raw dopodob­
nie pow ołany prof. Kleiner ze  Lw ow a.

tow any p rzez au to ra  w iersza p. W ito 'da 
Now osada.

W drugim  dniu zjazd i tj. w  n ie ­
dzielę, w szy scy  b. w ychow ankow ie w 
liczbie około 1000 osób zebrali się o  
g. 8.30 rano  koło gimnazjum, skąd w 
pochodzie w yruszono do kościoła p a ra ­
fialnego U roczystą  M szę św . odp raw i 
ks. biskup L isow ski w asyście księży 
b. w ychow anków . Po m szy  św . prze 
m ówił ks. biskup w  p o d ro s ły c h  i se r­
decznych słow ach , które w y w o ła ły  w  
niejednem  oku łzę. Na zakończenie 
odśpiew ano „Te deum laudam us"!

Po nabożeństw ie w  pochodzie uda­
no się do gim nazjum , gdzie zosta ła  
odsłonięta tablica z nazw iskam i tych  
w szystk ich , „z k tó ry ch  trudu i znoju 
N iepodległa P o lska  pow stała, by  żyć '. 
Tablicę odsłonił p. burm istrz SJerasz- 
k iew icz, w ygłaszając  okolicznościow e 
przem ów ienie. W  chw ili odsłonięcia or­
kiestra o d eg ra ła  „Jeszcze P o lsk a  nie 
zginęła". W  imieniu zak ładu  przem ó­
w ił obecny  dy rek to r p. W acław  Nar- 
tew ski.

Następnie przem ów ił b. p rzyw ódca 
m łodzieży gimn., prezes „O rganizacji 
N arodow ej" w la tach  1902/3 1903/4, ks. 
p ra ła t  St. S zpetnar S łow a jego, p ły ­
nące z głębi serca ow iane w ie lką  mi­
łością o jczyzny, w y w o ła ły  w zruszenie 
u w szystk ich  obecnych. — P o  p rze ­
m ówieniu sam orzutnie zaintonow ano 
i.Śpij Kolego w  ciem nym  grobie".

Zkolei zabra ł glos p. SasorskI, rów ­
nież b. p rzyw ódca m łodzieży gimn. w 
w  czasach niewoli, a potem  w imienni 
m łodzieży szkolnej p rzem ów ił uczeń 
VII. kl. girr.n. Bruno Paw lik, ślubując 
iść śladam i tych, k tó rzy  z a  Polskę 
w alczyli. -< Na zakończenie odśpiew a­
no ..Boże coś Polskę".

N astępnie odby ły  się zebrania kla­
sow e poszczególnych roczników. Rocz­
niki najm łodsze jednom yślnie uchw aliły 
tzw . m anifest jarosław ski, w  którym  
zo sta ły  sk ry sta lizow ane  głów ne podsła- 
w y  ideow e m łodego pokolenia. (Mani­
fest ten w całości zam ieścim y w  nastę­
pnym  num erze). — Po zebraniach kla­
sow ych na  stadjonie ..Sokoła" nastą­
piła ogólna fotografja. O godz. 14 w  u- 
dekorow anej hali sportow ej odby ł się 
w spólny obiad, w  czasie k tórego prze- 
riiaw iali: ks. biskup Lisowski, p. b u r­
m istrz S ieraszkiew icz, proboszcz k's. 
p ra ła t Z. M ęski, prof. Z. W iśniowski, 
em. dyr. gimn. Józef T ro inar i  inni.

O dczytano rów nież szereg  depesz 
od p ro feso iów  i kolegów, k tó rz y _ nip 
mogli p rzy b y ć  na zjazd, —  Na w niosek 
dr. M ieczysław a O rłow icza stw orzono 
„Z w iązek by łych  Jarosław iaków ", na 
czele k tó rego  stanął ks. biskup Lisow ­
ski.

Z okazji uroczystości jubileuszowych 
została w ydana przez Komitet „Księga 
pam iątkow a", k tó ra  zaw iera  prace w y 
łącznie w ychow anków  gimnazjum. P rze

niepodleg łościow i' został opracow any 
p rzez ks. St. S zpetnara . St S aso rsk :e- 
go, W . Jedlińskiego i A aam a Zysa. 
T rzeci dział księgi tw orzą  okoliczno­
ściow e pełns piękna w ie rsz t i w yją tk i 
z pam iętników  śp. józefi Dyrki, ucz­
nia  gimn., poległego w w alkach o 
L w ów  — P raw d z iw ą  ozdobą księgi są 
ilustracje w  liczbie około 50, w ykona­
ne przez zak ład  św . W ojciecha w  P o­
znaniu. — Księgę przez uczestników 
zjazdu b y ła  rozchw ytyw ana.

Kronika złoczowska

Krwawe zajście na meczu 
piłkarskim

W  niedzielę 16 bm. po m eczu C zu­
w aj —  Janina na boisku garnizonow em  
doszło do krw aw ych  z?.:ść m iędzy sę ­
dzią sportow ym  p. S aw arynem  ze Lw o 
w a a bardziej gorącym i „zw olennika­
m i" klubu Jan iny  — na tle rzekom ej 
stronniczości sędziego. P o  skończonych 
zaw odach  kilku osobników  z fu n k cb - 
narjuszam i urzędu skarbow ego na  czele 
pobiło p. S aw ary u a  tak , że  ledw ie 
zdołał ujść cało z boisl^ą. G rupa roz­
zuchw alonych zw olęnników  Janiny  n a ­
p ad ła  p. S. poraź w tó ry  peża boiskiem , 
tak , że p raw ie n ieprzytom nego odnie­
siono do Dr. T ym rak iew icza. k tó ry  
udzielił pobitem u p ierw szej pom ocy ’e- 
karskiej. —  Jak  się dow iadujem y, p. 
Saw arynow i grozi u tra ta  oka.

Zaznaczyć należy, że  m im o o śn rń  
policjantów  otbecnych  na  boisku niko­
go z napastników  nie zatrzym ano. 
Sm utny  ten  fakt społeczeństw o zł>- 
czow skie p;ętnuje, w y raża jąc  ubolew a­
nie p. S aw arynow i z pow odu hanieb­
nego za jścia , — N ajw yższy  czas  uzdro 
w ić  stosunki w  sporcie zloczowskim .

Kronika przemyska
TRAGICZNY WYPADEK. 'Wskutek 

własnej nieostrożności dostał się ślusarz 
kolejowy Stefan Stopińakt pod koła po. 
ciągu. Stało się to wówczas, kiedy S tę­
piński chciał rrzsjść  zamknięta, -ampę. 
Epilogiem: r lc ią ta  l’3wa noga i ppkaleczo. 
na praw a. W  e tan i: bardzo ciężkim od­
wieziono ni “szczęśliwego qo  szpitala,

WYBUCH W WAGONIE. W czasie ła . 
dowania’ starego szkła do wagonu na lo­
rze w Bakończycacli, wybuchła flaszka, 
zaw ierająca m aterja l wybuchowy. Dwu 
robotników doznało od wybuchu lekkie-o 
uszkodzenia ciała.

Kronika s:e«;sfj«owska

EFIDEMJA CZERWONKI WZRASTA.
Ostatnio wybtfchła na terente naaze0o 
województwa, a w szczególności pow iatu 
stanisławowskiego, <epidemja czerwonki, 
która obecnie znowu rozszerza się inten­
sywnie na terenie pow. dolimańskiego, 
gdzie zanotowano kilka wypadków zacho­
rowań, w tern jeden wypadek śmiertelny.

Róivnież w pow iatach nadw órniań. 
skim  i horodczańskim  epidemja czerwon.-i 
przybierając coraz groźniejsze rozmiary.

PRZED NOWĄ ROZPHAWĄ BOJÓW. 
KARZY z O .U. N. Przed sądem przy=: .- 
głych w  Stanisławowie odbędzie się w 
przyszłym tygodniu dwudniowa rozpraw i 
przeciw bojówkarzorr z OUN., którzy w 
jesieni ub. r . rozwinęli silną akcję an ty­
państwową, przeprow adzając równocze­
śnie sabotaże na terenie polskich szkól, w 
pow. stanisławowskim, W  wyni ,u  tiocho- 
nzeń, władze policyjne aresztowały Iwana 
Drohomireckiego. Iwana Kierdziaka, oraz 
Milka Łapkę, którzy przyznali się, źe 
należą do OUN. oraiz wskazali na Iwana 
Troszczuka, jako tego, który wciągnął ich 
do organizacji. Troszczuk jak się okazało, 
był kom endantem  miejscowego OUN,

Prócz wyżej wymienionych, na ławie 
oskarżonych zasiądzie jeszcze pięciu i - 
nych; członków OUN.szłość m iasta i jego szkolnictw o n p n -  

cow a! J. H arlender i Gotfried. D z ia ły

Każdy ,  k o g a  s ta ć  n a  to ,  w in ie n  c h o ć  r a z  w ży c in  p o m o d l ić  s ię  u  G robu  C h r y ­
s tu s a  w Z ie m i  Św ię te j .

_ Pie lgrzym ko pod p ro tek to ra te m  J.  Eka Ks. B iskn„a
Niemiry wyrusza  ID X do 26|X. C ena  udzia łu  z wszelkimi kosztami a d  7 2 0  z l a 
W o r m a c je  i p ro sp e k ty :  , , F r a t i e o p o l “ , W arszawa, M»zoivieek* 9, tal . 206-73. 
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g o d z ie k  b ie s ie ? 1 ^rontka lwowska
1 3

WRZEŚNIA
Wsch. s l . 5  g v 03 m. 
Zach. ał. 17 32 m.

Środa
Januarego 

C zw arl ,  E n s t ic h a g a

CO UGOTOWAĆ JUTRO? Buraczki. — 
Ikg. buraków, 10 dbg. świeżej słoniny, 2 
łjżk i m ąki, 5 łyżek octu winnego, 
szczyptka sol: i pieprzu. — Buraczki s ta ­
rannie  oczyścić, przyczem błony nre 
uszkodzić, gayż straciłyny kolor. Zastawić 
w zimnej wodzie i gotować. Gdy zmiękną, 
wybrać z wody, przestudzić, obrać ze 
skórki i u trzeć na  łarce. W rondlu prze- 
smażyć drobno pokrajaną słoninkę, d o d a ć  

mąkę, zrum ienić j r  lekKo, 'dociąć bu­
raczki, sól, pieprz oraz ocet i dusić na 
p o ln y m  ogniu przez 10 m inut. X7 razie 
(potrzeby osłodzić, domieszać kilka kropel 
MAGGIego przyprawy i wydać do mięsa

M
Gdzie i co kupię ?.

WALICHIEWIOZ. Kopernika 2, SIODŁA,
.aprzęgl, kufry, torby, teczki, portm onet­
ki. kagańce, baty, czapraki, koce na ko­
nie. Rok założenia 1R63.

F U T R A -
db»nekie, męskie, madernizrje, przeróbki, 
wykenuje znany z salidnaśei M a g a z y n  
i Pracewnia Futer Karola S c h ii . e r  a ! 
Lwów, Senatersca 11 a, tel. 69-56. De- i 
86? godae wąraaR spłaty. |
PAR Ar OLE, PARASOLKI, parasole 

ogrodowe i miernicze, naprawy, pokrycia, 
poleca Jedyna katolicka firm a PARAGON 
M aija Bemowa, Lwów, W ałowa 9 , 1455

REPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH 
TEATR W IELKI

Środa, 19. 9. g. 7.30 „Zwyciężyłem 
t\ryzys“. i,,1 :| i

Czwartek', 20. 9. g. 7.30 „Zwyciężyłem 
Kryzy słł. *

Piątek, 21'. 9. g. '.30 „Zwyciężyłem 
Kryzys1'. i o

TEATR ROZMAITOŚCI ^
Środa, 19. 9. godz. 7,30 „Panna M ali. 

czewska“.
Czwartek, 20. 9. g, 730 „Panna Ma’\  

czewska“ .
P iątek , 21. 9. godz. 7.30 „Panna Mąli- 

ćzewska1*.

FUTRA .............. . męskie damskie przefaso
~ n o w u j e  letnią porę najta­

niej. Teł nadeszły najnowsze żornale, M*a< a- 
syn 1 Pracownia Fnter A leksandra Wróbla
________ Lwów, Halieka 21' tej. 57-04 1175

W ADMINISTRACJI NASZEJ ZŁOŻYLL

NA EUNDUSZ PR A SO W Y : N. N.
zł. 0,50, R obakow ski zł. 20. N. N. zł. 10-

NA PO W O D ZIA N : W ładysław ow ie  
Schm idtow ie zam iast w ieńca na trum nę 
ś. p. M. Italskiej zł. 15.

W yjaśnienie w sprawie  
programu kin

Wobec licznych zapytań  ze strony 
Czytelników dlaczego zaprzestaliśm y o. 
glaszanla repertuaru  kinoteatrów  lwow­
skich, wyjaśniam y, ie  nastąpiło ts z po. 
Kodu nieporozum ienia na tem at wzajem ­
nych świadczeń ze strony właścicieli k l. 
noteatrów 1 wydawnictw. Do czasu u .  
względnien ia słusznych postulatów wy. 
dawnictw, redakcje lwowskie zmuszone są 
z przykrością zaniechać umieszczania 
program ów 1 recnnzyj filmowych.

m. Lwowa?
(g) „Targi Wschodnie** z o s ta ły  zam ­

knięte, L w ów  staje frontem  do sw ych 
aktualności. Na p ie rw szy  plan w ysuw a 
się zagadnienie R ad y  M iejskiej i p rzy ­
szłego p rezy d en ta  m. L w ow a, k tó ry  
p jzez  la t dziew ięć rządzić będzie m ia­
stem, o p a rłszy  się w  m yśl now ej usta­
w y  sam orządow ej, o szeroką kom pe­
tencję, gran iczącą niemal z sam ow ładz- 
tw em . Kto w ięc zostanie tym  dziesię­
cio letn im  w ładcą  w olnego, k ró lew sk ie­
go m iasta?

C odziennie niemal stoliki k aw ia rn ia ­
ne W3 suw ają now ego kandydata . R iz 
w ychy la  się „bezapelacyjnie** k a n ly -  
da tu ra  p. D rojanow skłego, drugi n z  
opm ja w skazuje  palcem  na b. m:Ti 
B yrkę, innym  razem  czynniki kom ba­
tanckie lansują os°bę  pułkow nika A b ra­
hama.

T erm in w yboru  p rezy d en ta  odsuw a­
ny  je s t z m ies!ąca na m iesiąc a o s ta t­
nio rozesz ła  się  praw dopodobna z r e s z ­

tą  w iadom ość, że w  roku bieżącym  
nowa Rada Miejska w ogóle się nie 
zbierze i źe tern sam em  nie dojdzie do 
w y boru  p rezyden ta  m iasta.

Je s t w ielu takich, Którzy tw ierdzą , 
że n ow y  p re z y d e n t m. L w ow a w ybra­
n y  zostan ie  dopiero po osta tecznej 
„czystce** w  B B W R  i ułożeniu się s to ­
sunków  po p rzeróżnych  „m anew rach  
jesiennych**.

N arazie rządzą  na ratuszu  s ta rz y  
w ła d c y ,’ pod k tó rych  adresem  staw ia­
m y poniższe py tan ie :

C zy praw d ą jest, że z pozycji elek­
trow ni jniejskiej, z funduszu in w esty ­
cyjnego przesunięto 700 tys. zł na in ­
ną, zgoła z  elektrownią nlezwląza:ią 
pozycję?

W  jakim celu zarządzono tę translo- 
Iokację? T ak ich  pytań  m am y jeszcze 
kilka. W  tej chw lh oczekujem y odno- 
w ieazi na p ierw sze .

Z w ielu stron podnoszą się n arzek a­
nia na stosunki hygjeniczne i san itarne 
panujące w  szkołach lw ow skich.

W iększość o lbrzym ia szkół średnich 
mieści się w  w y n aję tych  budynkach, 
p rzew ażnie  zw ykłych  dom ach czynszo­
w ych, nie zaadaptow anych  należycie do 
tego celu.

W  niewiekich salach szkolnych p rze ­
siaduje p rzez 5 godzin dziennie p rze ­
ciętnie po czterdziestu, a nie rzadko i 
w ięcej uczniów. D la braku  m iejsca k a ­
ted ra  nauczyciela stoi zazw yczaj praw ie 
w  bezpoiredniem  sąsiedztw ie p ierw ­
szych ław ek. Okien o tw ierać  nie można, 
ze w zględu na kurz i ha łas uliczny.. 

D odajm y do tego jeszcze ciasne i

3MUNIKATY TEATRÓW  MIEJSKICH
W TEATRZE WIELKIM dziś i w dni 

stępne entuzjastycznie przyjm owana 
zez publiczność lwowską sztuKa ,,Zwy- 
■ tyłem kryzys ‘. Sztuka ta pobili 
■zystkie rekordy powodzenia, gd jż  do 
isiaj dnia jest -ra n a  przy szczelnie za- 
łnionej widowni.
NOWY S E Z O IJ  W TEA-RLB ROZ- 

AlTOŚCI. rozpoczął się pod dobremi 
spicjam i Od sobotniej promjery do 
isiaj dnia widownia Teatru Rozinaitos- 
z ostał a zupełnie wykupiona. Vvzoro -a 

a zespołu w osobacl! pp. Dziewońskiej, 
lkubińskiej, Rćżyckrsj. Śląskiej, W ie. 
ejsktzj, oraz panów Bobrowskiego, Gut. 
era, Kaczmarskiego, Połońskiego. 
rzyśtawskiego, LTrycha i innych 
:yśkala słuszńe pochwały ze strony k ry l 
tc‘ów pism lwowskich i pozalwowskich.

.P an n a  M aliczewska“ grana _ będzi 
7.isiai i w dni następna.

JEDYNĄ W POLSCE 1448
W Y K W I N T N Ą  W Ę G I E R S K Ą  K U C H N I Ę
uruchomioną z dniem l-g o  września b. r.. oraz szlachetne gatunki win poleca  
Firm a S T A ^ J T M  O  L . L E I H A ,  WE LWOWIE, RYNEtK 34

Zamecłi samobójczy pielęgniarki

i pieniądze, co m usiało wpłyjiąć na 
f wielkość porcyj obiadowych.

Po stwierdzeniu na  m iejscu tego oszu­
kańczego procederu W ydział śledczy z a . 

I rządził aresztowanie kierow nika kuchni 
Wojcleiiha G iym all, kelnerki Antoniny 
Hejnoszowe] 1 pomocnika Jana Zazull, 

| pełniącego obowiązki kontro lera bloczków 
Oszukańczy ten proceder upraw iano 

w kuchni przy ul. W ronowskich 2 za; 
wiedzą.

urzędnika Józefa Flaćfj
pełniącego w tej kuchni nadzćr i kontro­
lę z ram ienia władz m iejskich Podziali! 
on na razie ios trojga wyżej wymienio­
nych O oób  i odstawiony został do W ydzia­
łu śledczego, gdzie go zatrzym ano.

ZDARZENIA I W YPADKI
(a) Z CODZIENNEJ RUBRYKI. Na

W ałach  G ubernatorskich usiłow ała w czo­
raj poznaw ić się życia niejaka Ew a Tym- 
czyszyn, pozostająca bez m iejsca za­
mieszkania. D espcratke, k tó ra  zaży ła  ja ­
kiejś nieznanej trucizny, Pogotow ie p rze  
w iozło  do szpitala pow szechnego.

(a) KRW AW E ZAJŚCIE- Do szpitala 
pow szechnego przyw ieziono w czorajszej 
nocy M ichała G abryszow icza, ciężko ran­
nego w  brzuch p rzez znajom ego Jana 
Cepa, k tó ry  na Zniesieniu w  czasie kłótnł 
tak  go niebezpiecznie ciął nożem.

I m ałe podw órza, a łat wo w yobrazić  so­
bie, jak niesłychanie szkodliw ie działa 
podobna atm osfera na organizm  chłop­
ców  znajdujących się w  stadjum  roz­
woju fizycznego.

Że i w  innych m iastach stosunki te 
nie lepiej się przedstaw iają. Św iadczy o 
tern okólnik Min. Opieki Społecznej z 
dnia 18 sierpnia b. r. Nr. 50/Z/271. w  
k tó rym  stw ierdza się w yraźnie, iż stan 
san itarny  szkól w  ciągu lat ostatnich 
nietylko się nie polepszył, ale uległ 
znacznem u pogorszem u.

Trzeba bić na alarm! Idzie przecież 
o zdrow ie m łodzieży, tego „kwiatu** na­
rodu!

i ------------

w lesle pod Chełmem
(a) W ydzia ł śledczy  o trzym a! w  d n ’.u 

w czorajszym  w iadom ość o  zam achu sa ­
m obójczym  Zenejdy M arkow ej pocho­
dzące] ze Lw ow ai — która -w lr »'e 
zwanym  „Kumów* Dolina** w  pobliżu 
Chełmu otruła się jakąś bliżej nieznaną 
trucizną. Kilku w łościan  natknęło  na 
jej zw łoki, leżące w gęstw inie leśnej 
i stw ierdziło , iż m iała  n a  szyi ; lo ty  
k rzy ży k  i m edaljonk. Obok zw łok ’c- 
ża ła  to rebka, zaw iera jąca  bilet koleic- 
w y  z W ło d aw y  d0 Łucka o raz  kw it 
na bagaż, p rzechow any  w  garderób  e 
kolejowej, przyczem  w  w alizce znajdo­
w ały  się dokum enty osob iste  denahii 

jak  okazało  się — opiew ające na 
nazw isko Z enejdy M arkow ej.

W ym ieniona licząca .37 la t b y ła  żoną

F U T R A
dam łk ie ,  męskie, przerabia , m o d e ra im je ’ 
najnowsze modele, wykonuje r.aistaranniei 
pracownia W ładysław a LIGNARA, .wnv;, i 

________ Kochanowskiege 17 J

Lw ów  uczcił zw ycięzców  
ChalJenge’u

(t.) Społeczeństw o L w ow a uczciło 
w  poniedziałek w ieczorem  zw ycięzcę 
Chal!cnge‘u 1934 r., kpt. Jerzego  Bajana 
spontaniczną m anifestacją na pi. Marjac* 
kim pod pomnikiem M ickiewicza. W m a­
nifestacji liczny udział w zięła m łodzież 
szkolna z transparen tam i i chorągiew ka-' 
mi L, O. P  P ., kolejarze z ork iestrą  I 
n ieprzejrzane rzesze  publiczności. Ulica* 
mi m iasta ru szy ł o lbrzym i pochód, liczą­
cy  ponad 10-000 ludzi. Na czele k roczy ła  
o rk iestra  z transparen tem : „Zwycięzcom 
Challenge‘u 1934 r L. O- P- P  Na pi; 
M arjackim  do zebranych  przem ów ił se< 
k re ta rz  Z arządu Okr. W oj. L. O. T- P „ 
naczelnik B łażew ski, k tó ry  podkreślił 
znaczenie zw ycięstw a  i rolę L. O. P- P- 
w  rozw oju lo tnictw a polskiego.

Na zakończenie o rk iestra  odegrała 
Hym n N arodow y. M anifestacja >yła naj­
żyw szym  objaw em  sym patii Lw ow ian 
dla Lw ow ianina kpt. B ajana i dowodem  
entuzjazm u społeczeństw a dla polskiego 
lotnictw a.

dzia łacza  starorusk iego , zam ieszkałego 
w e Lw ow ie i pod w pływ em  nieporo­
zumień rodzinnych porzuciła  dom i ob­
ję ła  obow iązki pielęgniarki na  klinice 
neurologicznej, gdzie w krótkim  czas e 
okazała  się bardzo  zdolną i sum ienną 
p racow nicą. Z n ieznanych pow odów  
porzuciła przed dw om a m iesiącam i po­
sadę i w y jecha ła  do sw ych znajom ych 
Cam pionich w  Lubomli, gdzie p rzeb y ­
w ała  do 3 w rześn ia , w  k tórym to dniu 
w yjechała do B rześcL  mB. Od tej chwi- 
:i ślad po niej zaginął. Pobudki zam a­
chu sam obójczego Zenejdy M arkow e- 
k tó ra  w  ostatnim  czasie  w y k azy w im  
duże zdenerw ow anie, nie są bliżej
znane

Żerowali na nędzy bezrobotnym
 n  p  n S 7 i i l ( a n n 7

_  od  pewnego czasu krążyły po 
miaście nieuchw ytne pogłoski, iż w kuch­
niach dla bezrobotnych, utrzymywanych 
przez władze miejskie, dzieją sip, kosztem 
nędzy ludzkiej rozmaite nadużycia. Nie­
bawem okazało się, że pogłoski te  opie­
ra ją  się na prawdzie, w ykazała fo bowi 
nagle

kontrola w kuchni dla bezrobotnych 
przy ul. W ronowskich 1. 2,

przeprowadzona przez W ydział śledczy w 
obecności dalegata W o jaw. W ydziału C- 
niofci 9nnłReznei.

i Nadużycia polegały na yszukańcz.
! procederze rozdawnictwa bloczków na 
' obiady dla bezrobotnych. Bloczkami roz­

porządzają °rii tak długo, j-k  c ugo po­
zostają bez pracy, a kiedy ją  w c ągu 
miesiąca znajdą, winni bloczki oddawać 
zarządowi kuchni. Otóż zarząd kuchni 
przy ul W ronowskich 2 n .- t j lk o  pobłaż. 
liw'C.n okiem patrzał na to, jak bezrobot­
ni po uzyskaniu pracy, pozostała bloczki 
oclsnrzed-.wrli mym, lecz dopuszczał 
oszustw w ten sposób, i i  oddawane przez 
niektórych bezrobotnych bloczki odsprze.

Podróż naukowa lw ow skich  
archeologów  do ZSRR.

T rzej lw ow scy  archeolodzy: dr. T a ­
deusz Sullm lrskl, profesor U. J. K-, o raz 
s tarsi asystenci dr. K azim ierz M ajewski 
i dr. M arcjan Śm iszko w yjechali przed 

| kilku dniami w  podróż naukow a do Rosji 
Sowieckiej, k tó ra  —  jak w iadom o — po­
siada bogate m uzea archeologiczne. —■ 
L w ow scy  uczeni zajm ą ste studjam i w  
tychże m uzeach.

Kiedy wyiaśni p. sen.
H. LoewLnherz?

(s) P rzed  niedaw nym  czasem  poda­
liśm y do w iadom ości publicznej tre ść  
p rak ty k  p a rce lacy jry ch  p. sena to ra  a- 
dw okata  dr. H enryka Loew enherz/5. 
W p rost w ierzyć  nam się nie chce, bv  
p. L oew enherz nie by ł o treści naszych 
a rtyku łów  pow iadom iony; przeciw n.e, 
w iem y  o tern, że sp rw aa ty ch  nieco­
dziennych parcelacy j o parła  się o lżt'9  
A dw okacką.

O czekiw ać przeto należy, że zajm ą 
się nią rów nież d yspozy to rzy  „czystek  
jak nas bowiem  dochodzą słuchy lista 
„proskrybowanych** w lw ow skie ' sana­
cji dojść ma do osiem nastu. Niebawem 
podam y spis nazw isk tych . k tó rzy  s .ra  

1 ciii już w zg lędy  p rzy  ul. Sykstuskiej.

1
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AUDYCJE RADIOWE
radjostacji lw ow skiej

Środa, dnia 19 września 1934 i .
5.43 Aud. por. 7.49 ’ >*ruw. progr. w

wyk. „Wesołej T i 'jk l“. 7.59 Koncert reki. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.C3 Wiad. 
m eteor. 12.05 ,,SUva Rerum " 1 życie arł. 
J2.19 Muz. lekka. Zesp. Arkadi Flato. 13.fi 
Fragm . chor. ze znanych oper (płyty). 15.30 
W is i o eksp. polsk. 15.35 Lw. wiad. ekon. 
1 giełda zboż. 15.45 Nowośol tea tr, i „Sllya 
Rerum ". 15.55 „5 min. w iatru  od m orza". 
16.00 Wśród śnieżnych olbrzymów" report, 
muz. ueliny Nahlik. Transm . na wsz, st. 
P . R. 16.45 n ogaw dla dzieci „Chwilka py­
tań" red. W . Frenkiel. 17.00 Z Poznania. 
Koncert w wyk J. Rakowskiego — viola 
d‘amore. 17."-3 „Dr. J z e f a  Joteyko1 (z cy­
klu „Kobiety zasłużone") wygł. p. N. Sa- 
motyhowa. 17.35 Recit śpiew. K. Norsl.iej.
17.50 Poradnik sport. 18.00 F lyty . IM 5 
Muz. symf. (p łyty) 18.45 „Cgrody działki
bezrob." 19.0'"* ..Piosenki r.-i.nione‘ 19.20 
Pogad.' akt. 1.9,30 Nauka s rn o g r . p rzez 
radjo. Dr. M. Mesuse, lektor U. J. K. 19 45 
P rc"r. na dzień nast. 19,50 Wiad. sport. 
19.55 Lokalne wiad. sport. 20.55 „Jak pra­
cujemy w Polsce1. 21.00 Koncert Chopin, 
w wyk J. Smidowicza. 21.30 „O świat, 
kungr, esperant, w Stccknoim le". 21,40 
Recit.’ sp;ew. J. Czaplickiego. 22.01 K or. 
cert reki. Ł.2.15 Muz. tan . „Bristol" Ork. 
Bodeńskiego. 2?.C0 Kom. 23.05—23.30 D. c. 
muz. tan. ■ !_Jp 1

„WŚRÓD ŚNIEŻNYCH OLBRZYMÓW"
Lwowskie reportaże muzyczne znanej ar­
tystki i speakerki P . B p. Celiny Nahlik 
mają. już ustaloną opinię. Nową audycję 
tego typu usłyszymy dziś 16.00—16.45. Bę­
dzie to przepiękny reportaż p. t. „WŚTćd 
śnieżnych Olbrzymów11 _  wędrówka za 
słynnego m iędzynarodowego letniska wy­
soko - górskiego po szczytach alpejskich. 
W wędrówce tei zaznajom im y się z sze. 
resiem pieśni i melcdyj szwajcarskich
NOWOCZESNE RADJOAPARATY  

TRZYZAKRESOW E
(20 — 2000-m.) n a  p rąd  zm ienny, s ta ły  1 na  

b a te r je  poleca

E K B A V O X ”
Lw ów , L indego  10. 1573

Audycje radiostacji 
krakow skiej

Środa, dnia 19 września 1934 r.
6.45 Aud. por. z W arszawy i Lw ów '.

7.50 Pogad. dla pań: „Dlaczego ogół go- 
spodvń domu narzeka na pracow nice do- 
l inwe?“ wygi. Z. W itkow ska 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.03 Transm . z W arsz a w . 
1315 P ły ty  15.30 Transm  z Warszawy. 
15.85 Lokalne kom. 15.45 Fragm . teatr. 
IG 00 Trar.sm ze Lwowa’, W arszawy i Po­
znania. 18.00 Płyty. 18.1C Wiad. bież. 18.15 
P ły ty . 1S.45 Transm  z W arszawy. 1».30 
Płyty." 19.45 Program  na dz. nast. 19.-0 
W -d o m . sport, z W arszawy 19.56 nokal- 
n-e wiadum. sport. 21.30 Pogad, pt. „Ubio­
ry w dawnej P o lsc - '1 wygi. P J. Sewer 
21.40 Transm . z W arszat.y . 22.00 Koncert 
• „yi pp  Ip "o Transm  z W arszawy.

Z SADU LW O W SKIEGO
Uwolnieni od zarzutu lichwy

(s) W czoraj przed sądem  apelacyj­
nym  w e Lw ow ie toczy ła  się rozpraw a 
Sim ona i Chaim a Brojde skazanych 
p rzez sąd  w  S try ju  za lichwę. Sąd ape­
lacyjny nie dopatrzy ł się isto ty  czynu, 
zniósł w y ro k  sądu stry jsk iego  i obu 
uniewinnił. B ronił rr.ee. dr. P ieracki.

Mord w stodole jaśaickiej
(s) W czoraj przed ław ą przysięgłych 

toczyła się rozpraw a przecjw W asy lo ­
w i K ryw ule i M ichałow i Sieleckiemu, 
pa-obczakom  z Jaśnisk ad  G ródek Jag„ 
oskarżonym  o zam ordow anie ^ <<•
rjie w  nocy P aw te  Sielickiego, 
czacy ci m ając złość do P ^ ł a  napadu 
go śpiącego w  stodole i uśmiercili go 
go spią s  , . po tw orność  sio*-
nozem  i miOtkiem. , ; , k

rżeń w  głow ę. DwO-T rybunałow i p rz e w o d n .^ y ^  •

rzak. oskarża p ^ Szew cznk.
adw ok aci:  dr Zywicki w niosków

w ieczorem -

za gospodarkę w
W obec czy stk i zarządzonej przez 

p iez. S ław ka m iędzy posłam i BB, b a r­
dzo ciekaw i są  starorusin i, czy c i >s 
teri do tknie  rów nież posła M ichała Ba­
czyńskiego. P an poseł iest bow iem  k >- 
m isarzem  rządow ym  Domu N arodnego, 
ustanow ionym  przez w ojew ództw o 
lw ow skie, k tó re  jest zarazem  organem  
kontrolnym  p. posła. — Już z tego je­
dynego pow odu powinienby ustąpić z  
posterunku, komisarza rządowego, a to 
w  m yśl w yw odów  p. S ław ka. — Jed ­
nak p. poseł m a jeszcze na  sum ień.u 
spraw ę adm inistracji m ajątk iem  N arod­
nego Domu, k tó ry  w  chw ili ODjęcia rzą 
dów  p. posła tj. w  roku 1929 nie m iał 
ani g rosza  długu, a obecnie długi Domu 
Narodnego w ynoszą prawie dwa milio­
ny złotych.

Zaciągniętych długów  p. poseł sp ła ­
cać  nie m yśli i d latego Tow arzystw o  
Kredytowe ziem skie w e  Lwowie w y ­
staw iło na sprzedaż majętność Narod­
nego Domu — Biłkę 1 Kosteniów, a to 
celem  ściągn ięcia  długu w  kwocie 
31.570 dolarów  zaciągniętego w roku 
1930, z którego  to długu an i jedna ra ta  
zapłaconą nie zosta ła . L icy tac a odbę­
dzie się dnia 18 paźdz ie rn ika  1934 w  
biurze notarjusza N aw rockiego we Lw o 
w ie. — M ajętność ta  jest w ydzierża­
w iona żydow i Perlm utierowl, k tó ry  
zapew ne p łac i tenutę dzierżaw ną, w y ­
s ta rcza jącą  na opłacenie ra t  bankow ych 
albowiem , m ajętność jest -dużą, p rze­
szło 1200 m orgów  z czego  450 m orgów

„Domu Narodnym”?
roli a  470 m orgów  lasu. Z takiej m a ­

jętności można raty w ynoszące oko­
ło 4.000 z ł półrocznie spłacać.

2) Komornik sądu grodzkiego miej- 
sk 'ego  R ew iru  VI. we Lw ow ie ro zp i­
sał do VI Km. 4715/33 publiczną licyta­
cję na 9 listopada 1934 ogromnego pię- 
clopiątrowego domu przy ul. Kurkowej 
14, a to celem  śc iąg r.ięaa  długu V' 
kw ocie 150.000 zł zaciągniętego w  Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego w e Lwo­
w ie na hipotekę tejże realności. Raty 
nie są płacone od roku 1°31. W artość  
tego budynku oszacow aną jest na
562.000 zł.

3) P onadto  U rząd skarbow y Nr. 8 
w e  Lw ow ie zajął w szystkie czynsze  
pow yższej realności a to celem  śc ią ­
gnięcia zaległego od roku 1930 podatku 
od nieruchom ości w  kwocie 7731 zł.

Tak w ygląda gospodarka p. posła  
Baczyńskiego. — M ówiono o niej b a r­
dzo dużo w  Sądzie, albow iem  daw ny 
przyjaciel p. posła  śp. H ilary  Lipecki 
podniósł przeciw  takiej gospodarce bar 

r-^wnżne zarzuty,, podnosząc róż­
ne jaskraw e nadużycia. — P . B aczy­
ński zask arży ł śp. L ipeckiego przed 
Sąd Okręgowy w e Lw ow ie, a p. Li­
pecki o fiarow ał na w szystk ie  sw oje 'a - 
rzu ty  dow ód praw dy . W skutek  śm ier- 
c, oskarżonego Lipeckiego spraw a umo­
rzona została. Odnośne m aterja ły  znaj­
dują się w  rękach  obrońcy d ra  Lan- 
daua, którem i on może służyć p, p reze­
sow i Sław kow i.

Kronika krakow ska

fS). Według przypuszuzalnych obliczeń 
szkody wyrządzone ostatniem l dwiema ka 
tastrofalnem l powodziami na terenie ca- 
leąo kra ju  sięgają kwoty 300.000.000 zl. — 
Największe szkody poniosła ludność M a. 
lopolski zachodniej nie mówiąc Już o ol­
brzymich szkodach Jakie powódź poczyni, 
ła  w terenie, zrywając kilkadziesiąt mos­
tów i nlrzcząc drogL

OnegdaJ obradowano nad dalszą akcją 
pomocy powodzianom na ZJ. starostów 
Woj. krakowskiego. W ZJeździe. którem u 
przewodniczył wojewoda krakow ski dr.

Kwaśniewski brał również ndzlał m inister 
Opieki Społecznej Paciorkew ski. W myśl 
oświadczenia kom isarza powodziowego 
wocewojewody Walickiego Komitetu P o ­
mocy Oiiarom Pow odzi będzie m usiał 
zaopatrzyć do llpca przyszłego roku 95.000 
osób w opał na zimę 1 paszę dle bydła. 
Komitet wziął nadto na siebie zupełne 
utrzym enle tych osób 1 dożywianie dzie­
ci orez postanowił zająć się spraw ą prze­
siedlenia tych rodzin, których grunta  zo. 
stały zmyte lub zaniesiono.

Komitet parafjalny kościoła
Spraw a tzw . w ikarów ki zo s ta ła  

przesądzona w y stosow anym  listem  
przez ks. M etropolitę Sapiehy, w k tó ­
rym  znajduje się jeszcze ap robata  po­
czynań kom itetu parafialnego.

P o zo sta ją  a rgum en ty  jednego z  
dz'ennikó<v krakow skich (I.K.C.) i  z 
nietr.i to rozpraw ia się kom itet p a ra -  
fja’ny kościoła M arjackiego w  sw ym  
ostatnim  liście do prasy .

Na w stępie K om itet s tw ierdza, że 
spraw ę p rzebudow y „wikarów ki*1 przez 
kflka la t w en ty low ały  zarów no pow o­
łane do tego czynniki m iejscow e, jak 
i zam iejscow e. R zecz ciekaw a, że wspo 
rnniany dziennik krakow ski z im petem  
bronił sp raw y  przebudow y „w ikarów - 
ki“, bolejąc nad ew entualnością jej zbu­
rzenia, —  te raz  za ś  rzuca grom y na 
„staw im urków ".

W  imię czeg c?  Dziennik tów  tw ier­
dzi, że w  m iejscu „wikai ów ki11 ma po­
w stać  dom czynszow y, czy li p o p ro s i  
przedsięb iorstw o obliczone na zysk. 
Tym czasem  w  rzeczyw istości celem  
przebudow y jest uzyskanie bezp ła tny  ch 
m ieszkań d la  księży w ikarych  i służby 
kościelnej, uzyskanie lokalu na kance- 
larję parafjalną, archiw um  i e w e n tu a ln i 
muzeum parafjalne. — przyczem  do 
w ym ienionego św iadczena na rzecz 
księży W ikarych  Komitet jest zobo­
w iązany . U rządzenie zaś kilku lokaii 
sklepow ych na p a rte rze  przebudow anej 
„w ikarów ki1*, i to od strony Rynku, 
stoi na drugim planie. — jakkolwiek 
Kom itet nie p rzeczy , że ma to cele

Marjackiego odpiera zarzuty
praktyczne. Na Komitecie bow iem  c ią ­
ży  z m ocy ustaw y szereg  zobow iązań 
finansow ych, k tóre  musi przecież po­
kryć z jakiegoś źródła, nie chcąc obcią­
żać niem i parafjan.

W  końcu Komitet odrzuca fan tastycz­
ne — jego zdaniem  — pom ysły zaję­
cia dla sw oich celów  domu należącego 
do kolegjów księży spow iedników  lub 
nadbudowania tzw . prałatów ki. R zeko­
m e w zg lędy  estetyczne, przem aw ia­
jące z a  zburzeniem  „wikarówki* — 
Komitet uznaje za nieistotne w obec 
opinji jednego z architektów  że „o lot­
ności" gotyku decyduje sama zasada 
stylu, jego struk tu ra , i że w obec tego 
kościół M arjacki nic nie straci na lot­
ności, mając pod bokiem „wikarówkę , 
k tóra  w  dodatku spełnia rolę izolatora 
św iątyni od rozgw aru i ruchu uliczne­
go, tak  szkodliw ego zarów no dla jej 
dostojnej powagi tak i jej fundamentów,

Z TEATRU im. J. SI OW \CKIEGO 
W KRAKOWIE

Środa. „Zwyciężyli kryzys .
KOMUNIKATY

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś na przedstawieniu popularnem. po 
cenach zniżonych. „Zwyciężyłem kry 
zys" z M. Maszyńskim w roli główne:. 
Doskonała ta  komedja nie będzie już w 
tym tygodniu powtórzona.

. .We śro'dę dnia 19 bm. odbędzie się

w  lokalu Stronnictwa N aioilowego w  
Szarej kamienicy. Rynek Gl. 6 w  Kra­
kowie. Zebranie towarzyskie (herbatka)i 
na którem  mgr. Tadeusz Mildner w y­
głosi re fe ra t p. t. „Stosunek Obozu Na­
rodowego do hitleryzmu". Początek' 
o godz. 7 w ieczór. W stęp wolny d* 
członków  i w prow adzonych gości

Procesy 
przed przysięgłymi

(S.) W e w torek  18 bm., rozpoczęła się 
przed trybunałem  sądu przysięgłych w 
K rakow ie rozpraw a przeciw  Magdalenie 
Czubie .oskarżonej o zabójstw o swego 
dziecka. Czuba umieściła sw e nieślubne 
dziecko w  żłóbku, poczem po kilku 
dniach stam tąd je odebrała i utopiła w 
staw ie w  O lszanicy.

R ozpraw ą poniedziałkow a, będąck 
inauguracją roków  przysięgłych, zakoń­
czy ła  się skazaniem  aeitą to ra kom unisty­
cznego Oz.iaszą Feichtbaum a na 10 mie 
sięcy więzienia.

Łazienki i muzyka Sznpena
Po pełnym emocji dniu iz  września, 

dniu zw-yclcstw . kpt, E sjana — zwiedza. 
ł?m Łazienki Po raz pierwszy przyje­
chał m do Warszawy z odległej wioski 
małopolskiej śpiesząc dzielić wspćlną ra ­
dość lotniczego zwycięstwa.

P o  wczorajszym dniu przesyconym nen 
wowem oczekiwaniem zwycięzcy gwa­
rem i entuzjazm em  znalazłem się w świą­
tyni pam iątek narodowych i bezgranicznej 
ciszy. Dzień cudowny, słoneczny i ten 
bezbrzeżny spokój wprowadziły m n i, w 
świat wspomnień. Stanąłem  przed tablicą 
na Szkole Podchorąśyąm. Dnia 29 listopa. 
da 1830 roku wyruszył stąd Wysocki z 
garsiką bohaterów'. S tanęła przed ocza­
mi szlachetna postać żołnierza i dziwna 
rzecz! w tvm właśnie momencie doleciały 
mnie glębo-kie dźwięki muzyki Szopena. 
Ktoś wtaśnie w gmachu Szkoły grał 
Scherzo Szopena. Bvłą to w zruszaja-a i 
dziwna chwila. W  wyobraźni m j stanęły 
dwie postacie Wysockiego i Szopena. Oba 
ich duchy zdawały się unosić tu w tem 
natrrzar.em i rozslonecznionem powietrzu, 
Obaj złączeni wielka m iłością Ojczyzny.

Chwila tu  przeżyta w Łazienkach poi 
zostanie mi długo w pamięci — niękna. i. 
dziwna. R. K.

„Uferamcy** nrganmpą 
dozorców domowych

'Jak' skrupulatnie i solidnie pracu3ó 
ukrainizm nad rozszerzeniem swojego sta. 
nu posiadania' we L'wowie "dowo Je ł fakt 
organizowania’ przezeń nawet 'dozorców i 
służby domowej. Jak" donoszą ruski’3 cza. 
sopisma od dnia 14 sierpnia 1932 istnieje 
we Lwowie towarzyslw'0’ ukraińskie „Wo'» 
la1', które grupuje dozorców i służbę do­
mową narodowości ruskiej w liczbie 860 
osób.

W dniu 9 bm. odbyło się poświęcenie 
nowego lokalu tego towarzystwa przy ul 
Hauoiiora 9. Lokal ten jest przeznaczony 
dla Łyczakowskiej filji Tow. „Wola", a 
może pomieścić 400 krzeseł w sali zebrań 

W uroczystości m iało wzłąc udział 300 
osób. członku w Twa 1 zaproszonych gości. 
Aktu poświęcenia houonai ks. Czemeryó- 
skl. ’ 1 1 i i - *4

W przemówieniu swem stwierdzi? pre­
zes Twa Iwan Kozicki;', że w pierwszym 
roku istnienia Two „W ola1 zdobyło się 
na własny sztandar, w drugim ne własną 
orkicctrę z 40 instrum entam i, a w trzecim 
na założenie filji z własnym lokalem. 
Two jednak — mćwi p. Kozickij — musi 
dążyć "dalej, do pełnego zorganizow ani 
7000 (!?) ,,'ukraiń.kich11 i.ązorców i dozor. 
czyń Lwowa: oraz "do zbudowania włas.
nego domu. _ .

przem aw iał też poseł "dr. Stefan Bilak, 
który jest doradcą, prawnym Twa, Czaso­
pisma ruskie donoszą, ż- Tw0 ^Wolą 
uprawnione jest "do zakładania filij w ca. 
ł"--’ Iwowskien. województw:?, do czego 
niezawodnie jrrystąp i.

Mimowoli ciśnie się na usta pytania, 
czy polscy posłpwia m iasta Lwowa też 
umieją zejść do do-łćw społecznych, 
małego szarego człowieka, i tam praco­
wać dla’ pomnożenia' i utrw alenia polsko­
ści,
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ZE ŚWIATA

Na w ystaw ie piekarsko - cukierniczej 
!w  Londynie szczególne za in te reso w a­
n ie  budziły  pro jek ty  olbrzym ich tortów , 
-przeznaczonych na w esele najm łodsze­
g o  syna p a ry  królew skiej, ks. Jerzego 
iz ks'ęzn iczką grecką M aryną. T >rt 
prze dstaw oiny  na nas2 em zdjęciu po- 
dicbał się najw ięcej i praw donodobn e 
będzie w y b ran y  na d a r  dla p a ry  ksią­

żęcej.

Strefa milczenia w Anglji
Z dniem 16 b-m. w eszła  w  życie w  

Anglji ustaw a, mocą której w  godzinach ' 
pd 23,30 do 7 rano  nie wolno żadnym  
absolutnie pojazdom  zakłócać spokoju 
nocnego p rzez  daw anie sygnałów , trą ­
bienie i t. p.

D otychczas obow iązyw ało  to za rzą ­
dzenie ty lko na teren ie  Londynu, — 
cloecnie zaś w ażność jego została  ro z­
ciągnięta na w szystk ie  m iasta w  całej 
Anglji.

Lrodukcra złota 
w Sowietach\

Jak  donoszą „Izw iestia“, produkcja 
zło ta  w  Sow ietach w zro sła  w  ciągu 
ostatniego półrocza trzykro tn ie  w  sto­
sunku do porzedniej. W  obecnej, chwili 
Sow iety  stoją już na drugiem  miejscu 
św iatow ej produkcji złota, bezpośrednio 
po T ransw alu .

Produkcja ta  spada dość znacznie w  
miesiącach zim ow ych, z powodu tru d ­
ności w  eksploatacji, o raz  trudność5 tran 
sportow ych, p race  jednak prow adzone 
być m ają bez p rz e rw y  p rzez ca łą  zimę.

Kolorow y śnieg
W brew  temu, co ogólnie się sądzi, 

śnieg i deszcz nie zaw ierają nigdy zu­
pełnie czystej chemicznie w ody, — lecz 
znaleźć w  nich m ożna — copraw da w  
minimalnych ilościach rozm aite składni­
ki m ineralne, chem iczne i t. p.

P rz y  w iększej zaw artośc i tych  do- 
mieszek śnieg nabiera pew nego odięb- 
nego zabarw ienia. — a zjaw iska tego 
rodzaju obserw ow ać m ożna najczęściej 
w  w ysokich górach.

Najbardziej znanym  stosunkow o jest 
t. zw . popularnie „k rw aw y  śnieg“ , uw a­
żany przez p rosty  lud za zapow iedź 
klęsk i nieszczęść. Śnieg taki, o w y ra ź ­
nie czerw onem  zabarw ieniu, obserw o­
w ano niejednokrotnie w  Alpach, K arpa­

tach,. Ąndach i w  okolicach podbieguno­
w ych.

W edle opinji uczonych zabarw ienie 
to w yw ołu ją  pew ne d ro b n u tk ic  algi, 
norm alnie koloru zielonego, k tó re  do- 
p ero  w  zetknięciu ze śniegiem  przyjm u­
ją kolor czerw onaw y.

Podobnie ma się Sprawa i ze śnie­
giem zielonym o raz  żółtym , 'ren  ostatni 
obserw ow ano niejednokrotnie w okoli­
cach podbiegunow ych i znaleziono w 
nim nieznane dotąd m ikroorganizm y, o 
gładkiej, okrąg łej pow ierzchni, bez żad­
nych rzęs, k tó reby  um ożliw iały ruchy- 
Są to  stw orzenia  jednokom órkow e, o 
k tórych sposobie życia niem a dotąd 
żadnych bliższych danych.

Polacy w astronomii
—  Z daw ałoby sie, że w  dziedzinie 

astronom ii Polska nie w niosła w ielu na 
zw isk. P rzeczy  tem u ciekaw y artyku ł 
w  Tygodniku Ilustr., pióra inź, Cheł­
mońskiego, uczestnika I. Naukuwego 
Zjazdu A stronom ów  Polskich w  W a r­
szaw ie. ,

Okazuje sie, że mimo brak a odpo­
wiednich urządzeń, narzędzi, o raz nie­
dostatecznej ilości personelu, uczeni na­
si pracują w ydatn ie  i opatentow ują sze­
reg  w ynalazków , używ anych  później 
przez astronom ie św iatow ą. I tak, prof. 
B anachiew icz s tw o rzy ł t. zw . teorję 
,,krakow ianów ", t.j- w zorów  redukują­

cych ilość obliczeń astronom icznych i 
upraszczających rozw iązyw anie pew ­
nych zagadnień astronom icznych, a w y­
m agających skom plikow anej manipulacji. 
Jem u też zaw dzięczam y ustalenie natury 
i orłrty Plutona, ostatniej p lanety  nasze­
go układu słonecznego.

W  dziedzinie p rac  teore tycznych  
znane są nazw iska profesorów  D ziew ul­
skiego, W itkowskiego, Kęp'ńsk ego. Po-
zatem  w ynalazki polskich uczonych jak 
g raw im etr prot. B anachiew lcza, term o­
elek tryczny  m ikrofotom etr asysten tk i 
Iwanowskiej, zastąp iły  z pow odzeniem  
p rzy rząd y  daw niej używ ane, a cc w ię­
cej p rześcignęły  je precyzyjnością i o 
w iele niższą ceną.

D oroczny obchód w inobrania rozpoczął się .w  M oguncji tym  w spaniałym  pD
chodem  przez m iasto.

P ró cz  tego w  najw ażniejszych po­
czynaniach naukow ych, jak np m iędzy­
narodow e pom iary  długości, sporządze­
nie fundam entalnego katalogu gwiazd, 
polscy uczeni brali rów nież żyw y udział. 
P raw dziw ą rew elacją było zapoznanie 
uczestników  zjazdu z pracam i dokoua- 
nemi p rzez Hoene - W rońskiego {Joze­
fa i m atem atyka, k tó ry  n iestety  nie zna­
lazł uznania u w spółczesnych.

O prócz tego znajdujem y w  ostatnim  
num erze ..Tygodnika II." doskonały  a r­
tykuł dr. Rudzkiego o W alce z gruźli­
cą". u ryw ek  w spom nień Śliwińskiego.
,Z przed 20 lat" notatki, o raz c a 'y  szereg 

in teresujących w iadom ości z różnych 
dziedzin. Num er uzupełnia dodatek po­
w ieściow y Z. Kossak - Szczuckiej „K rzy­
żow cy" i w ielka ilość aktualnych ilu- 
stracyj.

1 l a  jc d i d n i a

Radjojąkała
Każdemu uczclwo-n*' Pclakcw l w yry­

wało się w ub. niedzielę S9rre za biało - 
czery.onę m aszyną kpi. B ajana, m knącą 
na pełnym  gazie po tió jkpcie M okołiw— 
Glowaczćw—Nowosolua. Goniły za nią 
nasze myśli, towarzyszyły Je* nasze n a j. 
gorętsze, najserdeczniejsze życzenia —■ 
zwycięstwa.

Ale równocześnie kczdemu uczciwemn 
Polakowi przewracała się ze złcśct w ą tro ­
ba. Bo i jakże? Siedzi taki jeden z drugim  
DledaK przykuty dio głośnika setki m il od 
W aiszawy, caiy zam ienił się w slucy, a 
łn  zam iast lnform ccyj o przebiegn lotn, 
m usi wysłuchiwać Jakiegoś przedziwnego 
jąkania się, połączonego z beczeniem:

„E-e-e-e, proszę państw a, a e-e, 
widać sam olot. Nie, nie, właściwie tc jesz­
cze nie widać. E-e-e, proszę państwa, 
dowiaduję się właśnie c tern, o czem przed 
chwilą państwu mówiłem. E-e.e, leci 
sam olot, ale Jeszcze niewiadome Jego 
nnm eru" ('tłosłowniel)... itd., itd. Do skut. 
ku.

Phaciyczne informacje, p latan lna słćw 
bez sensu, przeplatana ustawicznem  „pro­
szę państw a11 i irytującem  pobekiwaniem
— 1o m iał być r a —djo—re—p e r—taż!

U - uch!
Tu na człowieka Już slćdme poty ł 

emocji biją, a ten beczy swoje: E - e ,
proszę państwa,., proszę państwa.,.

Kiedy wreszcie Bajan (niech m n Pan 
Bćg da zdrowie) śmignąwszy nad met \ 
wylądował wśród huraganu  oklasków (aż 
we Lwowie było słychać!) nasz nieocenio­
ny radjoreporter zabeczał „proszępaństwu** 
swoim rozlanym  głosem, że... Jest w zru­
szony 1 że. gdyby go naw et pzlccono, toby 
nie m iał większej przyjemności.

Tak, tak... zdarzają  ilę czasem takie
— g ł o w y  d o  p o z ł o t  y.„

TADDY.

Z W YSTAW  LWOWSKIEGO M. MUZEUM PRZEMYSŁU ART.

W &stawa grafiki s zw e d zk ie *
i Jeśli cośkolw iek nas uderza na w y ­
staw ie  g-afikl szw edzkiej, obejm ującej 
dzieła członków  stow arzyszen ia  „G ra- 
fiska Sallskapet", — to w  każdym  razie 
nie now oczesność arty stycznego  św iato­
poglądu. R aczej przeciw nie. W ybitnie 
konserw atyw ne tendencje tej grupy po­
zw alają niepodzielnie niemal donTnować 
naturalizm owi- Z daw ałoby  s r  może, że 
naturalizm  ten objaw ia — ogólnie rzecz 
b iorąc — bardziej w spółczesną fizjogno- 
mję, — że w ystępuje tutaj uzbrojony 
w  szereg  zdobyczy ostatnich dziesiątków  
lat, w ykorzystu jąc  je i naginając do 
sw ych celów. Dzieje sie to  jednak, zresz­
tą w  stopniu nader um iarkow anym , w  
nielicznych tylko eksponatach w y staw y , 
gdzie w idzim y słabe próby przekom po- 
new yw ania zjaw isk św iata  o taczającego 
pod kątem  w idzenia im presjonistyczne­
go, ekspresjunistycznego, kubistycznego, 
czy  w reszcie  form istycznego. N aturalizm  
grupy a rty styczne j ,.Grafiska Sallskapet" 
niemal w  tym  Sdmym stopniu sięga na­
tom iast daleko w  głąb XIX. stulecia.

P a trząc  n. p. na prace p. BorgUnd Stig 
: na jego akw afo rty  i m iedzioryty, zdu­
m iew am y się naw rotem  do owej m ister­
nej, skrupulatnej techniki, określającej 
w  sposób jak najbardziej w ierny  i dro­
bnostkow y w y b ran e  przedm ioty  a r ty ­
stycznego zain teresow ania (n. . .  „M łyn"), 
pozw alając niekiedy — poza stroną te ­

m atow ą — hołdow ać pierw iastkom  kla- 
sycystycznym  w  sposobie kom pozycji 
graficznego utw oru (n. p. akw afo rta : 
„Łuk Trium falny") Ów drobnostkow y 
naturalizm  posiadają rów nież w  technice 
suchej ig ły  i akw afortach  zaw arte  prace 
p„ Knuta Jonnsona.

Jakoby  re trospek tyw ną, w spółczesną 
ilustracją rozw ijającego sie stale św iato­
poglądu ubiegłego stulecia, są dale] w y ­
soce kulturalne i w ysoko  pod w zględem  
technicznym  stojące akw afo rty  p. Ern­
sta Kiisla. Jego  pełne nastroju i ciszy te ­
m aty z w iejskiego życia, przenoszą nas, 
w  sw ych m alarsko-realistycznych  k reac ­
jach zw ierzą t na pastw iskach, u w odo­
pojów, lub koło zagród dom ow ych, w  e- 
pokę w p ły w ó w  holenderskich m alarzy  
XVII. w. T ych ostatn ich  przynom inają 
zw łaszcza precyzyjne akw afortow e pej­
zaże p. Axe!a Homborna („C hata").

Poprzez  dobre w  rysunku i bardzo 
już po m alarsku pojęte litograficzne stu- 
dja koni („Kłusaki", „W  stajni") p. Acke 
Aslunda, o ra z  w  podobnej technice re ­
prezen tow any  im presjonistyczny św ia to ­
pogląd w  „M glistym  dniu", p. Asp Hjal- 
mara, — przechodzim y do dosyć cieka­
w ych, szerokopłaszczyznow ych drzew o­
ry tó w  p. Glagelli Stzomelsa, stw arza jące­
go w  silnych kontrastach  św ia te ł i cieni, 
ekspresjonistyczny, w izy jny  św ia t (,,W  
parku", „P raca  i spoczynek"), p rzy  je­

dnoczesnych tendencjach w ybitn ie’ deko­
racyjnych  („Japońscy sp rzedaw cy  w ach­
larzy").

N iezaw sze szczęśliw ie przekotnpo- 
now anę d rzew o ry ty  p. Elvi Toudeu, oraz  
in teresujące tego rodzaju prace p. Sie- 
garda Par, opierające się głów nie na te ­
m atach czerpanych  z P ism a Św iętego  
(„Oślepienie Saula", „Salom e", „Via do- 
lorosa", w prow adzają  tu poza ś ’adam i 
ekspresjonistycznej koncepcji, pewne 
pierw iastki kubistyczne i form istyczne. 
D rzew ory ty  p. Harrymana Hary, u trzy ­
mane w  szerokiej technice dekoiacyjnych  
czarno-białych akcentów  ,w iodą nas w  
fan tastyczny  św iat p rym ityzow anych  le­
gend i baśni („W  szeroki św iat", „K sięż­
niczka"), — natom iast p. Hugo Gehlin 
s tw arza  ciekaw ą, syntetyczną, linearno- 
p ldszczyznow ą kreacje  „M acierzyń 
stw a", — p. Axel W allert w ystaw ia  sze­
reg  g rzeszących  często nieba rdzo szczęś­
liw ym  rysunkiem  m onotypij, z najlepszą 
P; t.: „Z aprzęg z osłam i", u trzym ana 
w  harmonijnej, dyskretnej gamie niebie­
skaw ych, czerw onaw ych  i żółtaw o-sza- 
rych barw .

Na bliższą uw agę zasługują w reszcie 
dobre akw afo rty  p. Alberta Engstroma, 
z jego ekspresyjnie karykaturalnem i po­
staciam i proletariuszów ' („Z M oskw y"), 
o raz  japonizow anem i, dekoracyjnie trak- 
tow anem i pejzażam i („Sam otna sosna"). 
Silne w p ły w y  japońskie dostrzega się w  
barw nych, dekoracyjnych d rzew ory tach  
p. Annie Gajger.

R eszta  członków  w y sta w y  grafiki 
szw edzkiej, hołduje różnym  tendencjom .

obracającym  się głów nie w  kręgu natu- 
ralistycznych zain teresow ań, zabarw ia­
nych w  ten lub inny sposób, — począw ­
szy  od cech naw skróś obiektyw nego na­
staw ienia do tem atu, a skończyw szy  na 
bardziej sw ooodnej. w  kierunku rom an­
tycznego nastroju biegnącej in terpretacji, 
p rzy  w ybitnym  często  w spółudziale ele­
m entów  dekoracyjnych, n. p- w  sensie 
barw nych  d rzew o ry tó w  p. Artura Sahle- 
na („N astrój w ieczorny  w  Stokcholm ie") 
p. Angstroma-Setterwald, —  lub pełnych 
rytm icznego falow ania św ia te ł i cieni 
d rzew ory tów  p. Annie Bergman.

D zieła graficzne p. Hjalmara Straat 
z jego najlepszą akw atin tą  „S tary  dom", 
— m iedziory ty  p. Zandena Helge, — 
d rzew o ry ty  pp. Bernharda Waldemara, 
Maii Fiaestad 1 Harriet Sanostrom, 
akw afo rty  pp. Arlemana Hjalmara, Inge­
borgi Lindborg oraz d rzew o ry ty  i ak w a­
fo rty  p. Holm Ture, zam ykają całość tej 
bądź co bądź w  pew nym  stopniu cieka­
w ej i instruktyw nej w y staw y , urządzo­
nej staraniem  Związku Lwowskich Arty­
stów  Grafików i Lw ow skiego iiejskie' o 
Muzeum Przem ysłu A rtystycznego.

C złonkow ie stow arzyszeni?  „fitafiska 
Sallskapet" nie będą z pew nością w  
sw ym  głębokim, w  lwiej części ekspona­
tów , a rty stycznym  konserw atyzm ie, re­
prezentantam i w spółczesnej grafiki s /w e  
dzkiej. Niemniej jednak w noszą oni w  
sw ą sztukę w raz  ze specyficznie rorna” - 
tycznym  posm akiem  m inionych lat. czę­
sto w iele szczerego uczuci? i w ysoki 
niekiedy technicznej kultury.

Dr. AL T- M.
I
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Tegoroczne zbiory 
w Polsce

G łów ny U rząd S ta ty s ty czn y  p o d i :6 
do w iadom ości p row izoryczne oblicza­
nia przypuszczalnych  zbiorów  pięciu 
głów nych ziem iopłodów  w  Pclsce, z 
uwzględnieniem  s tra t  spow odow anych 
pow odzią. O bliczenia te dokonano na 
podstaw ie inform acyj 4.188 korespon­
dentów  rolnych z po łow y sierpnia br.

P rzypuszczalne  zb iory  p rzed staw ia­
ją się następująco: pszenica 17.273 5
tys. q. (kw intali), ży to  56.584.2 tys. q„ 
jęczm ień 12.856.7 tys. q., ow ies 22 747,6 
tys. q„ ziem niaki 285.2 ty s. q.

W  stosunku do obliczeń r. ub. zbb>- 
ry  w y p ad ły : m niejsze: dla pszen 'cy
o 20.5 proc., dla ży ta  o 20.0 proc.. d 'u  
leczm ienia o 10.5 proc., dla ow sa o 15 2 
proc., natom iast dla ziem niaków  — 
w ięk szy  o 0.8 proc-

Zbiór słom y p rzew idyw any  jest 
znaczn ie  m niejszy od zeslorocznego.

Stanisław ów  pobił L w ó w -
Lwów pę!)ił Warszawę

Nie Akademia lecz Liceum 
w Dublanach

'Jeana z agencyj lwowskich poaaj'2, że 
w kolach m iarodajnych rozpatryw ani 
hyla kw estja likwidacji Akademji Rol­
niczej w Duhlanach'. A kadem ja ta, m ająca 
za. sobą poważne zasługi mą być zam ie. 
niona na liceum rolnicze, u rządzon’ na 
szeroką skalą. Być może, że ni-aktćrzy 
uważać to  bądą za zwycięstwo, my zaś 
widzimy w tem norm alną degradację 
uczelni, k tćra  ze względu na swój d o ­
tychczasowy charakter, potrzeby kraju  
zgoła na to nie zasługuje,

Nowe to liceum rolnicze będzie m iał > 
na  celu kształcenie instraktorow  i p ra k ­
tycznie szkolonych r;lr.:kć\vj

Ośrodki rolne rilą w i ę ź n i o w i
Z apow iadane o tw arc ie  p ierw szych  

w Polsce ośrodków  p racy  rolnej dla 
w ięźniów  nastąpi w  połow ie m . paź­
dziernika. D epartam ent k arn y  M im ster- 
s*wa Spraw iedliw ości zdecydow ał c- 
środk i te  o tw o rzy ć  p rzy  5 w ięzieniach 
w  woj. Poznańskiem . Z ak łady  te  posbi- 
dają odpow iednie grunta  na gospodar­
stw a w arzyw ne, jak i upraw ę zbóż.

Do konkurencji p rze to  rzem ieślniczej 
orzj’b y w a  obecnie konkurencja rolna 
i doorze będzie skoro  ośrodki te p race - 
wad będą ty lko  dla potrzeb w łasnych  
a  n ie w y jdą  na rynek  pozaw ięzienny.

W edług  danych ostatn ich  „W iado­
mości S ta ty sty czn y ch " (z dnia 15 
w rześn ia  tm.) w skaźn ik i kosztów  ż y w ­
ności w ed ług  w ojew ództw  w  miesiącu 
lipcu br. p rzed staw ia ły  się jak n astę ­
puje: w skaźn ik  ogólny 50 9, czyli zw yż 
ka o 0.3 w stos. do m iesiąca poprzed­
niego, W arszaw a 49.7 ( + 0 7  w  sto ­
sunku ao  m iesiąca poprzedniego), Ł ó iź

48.4, Lublin 49.4, W ilno 48.6, Noznań
51.1, Pom orze 50.8, Ś ląsk 50.9, K raków
52.1, Lwów 53.4 (+ 0 .2 ), S tanisław ów
54.1, Tarnopol 50.8.

W  ten sposób na odcinku droży- 
znianym  na czele  w szystk ich  w oje­
w ództw  stanęło  w ojew ództw o stanisła­
wow skie, a tuż za niem w ojew ództw o 
lw ow sk ie

Dalsze reorganizacje rzemiosła
W  porozum ieniu z min. P rzem ysłu  

i Handlu i zw iązk iem  Izb R ziein ieśli. 
poszczególne Izby Rzem ieślnicze o trz y ­
m ały  polecenie p rzygo tow an ia  m ateria­
łów  orien tacy jnych , k tóre posłużą do 
p rzeprow adzen ia  akcji tw orzenia  Zw ą- 
zków  G ospodarczych C echów , k tórych 
zarządy  głów ne m iałyby  siedzibę w 
tych okręgach, gdzie dane rękodzieło 
rozw ija w iększą działalność.

Akcja ta  m a na celu scalenie dz a- 
łalności poszczególnych cechów  jedno- 
b ranżow ych i u łatw ienie im p row adze­
nia jeanolitej polityki gospodarczej w 
danej branży .

Im em i sło w y  znaczy  to  likw idację

dotychczasow ych cechów i ich zw iąc- 
ków a w prow adzenie  now ego typu o r ­
ganizacyjnego. Poszczególne zw iązki go 
spodarcze  rzem ieślnicze bedą m iały  
rzecz naturalna swoich „d y rek to rów  ‘ 
co w prow adzi do rzem iosła now ych 
„opiekunów " i nowe c ięża ry  na rze­
miosło. Jak  ro zw ;ązana zostanie sp ra ­
w a m ajątku dotychczasow ych cechów7 
względnie zw iązków  cechow ych, c z y  
przejdzie on na  w łasność Izb, c zy  t j ż  
now ych o rgan izacy j gospodarczych, to 
nie zostało jeszcze ustalone. W  każ­
dym razie a p e ty ty  i na m ajątek i jja 
posady są  duże.

Wpłata z a le g ło ś  Pożyczka Narodowa

Ceny paritas Portwołoczyska od Co
Tęczmień dworski 14,25—J4.50
Jęczmień przemiałowy 13.50—13 75
Owies jeclnol. lekko zadeszcz. 12.75—13,00 
0/)wies zbiór. lekko zadeszcz. 12.25- 12.50 
Owies jed^ol zadeszcz. 11.25—j I.50
Siemię konopne 1 26.0CP-27.CJ
Kasza hreczana 31.00—32.00
Proso krajowe 14.50—15.00
loco wagon Lwów od do
Jęczmień przemiałowy 14.75—15.00
Owies jrednol. lekko zadeszcz. l i  75—15.00 
O jjgj.es zbiór, lekko zadeszcz. 14.25—14.50 
Owies jedno! zaaeszcz, 13.25—13.50
Otięby jęczmienna 11.50—12.00
ICasza jęczm grubsza 23.00—24.00
Kasza jaglana 30.00—31.00
Owies zbiór, zadeszcz. 12.75—13.00

Tendencja utrzymana, usposobienie 
spokojne.

G*«łda nabiałowa
Masło dserow e formowane w  hu?* 

cie 2 30 z?., w  detalu 2 60 'zł, m asło 
blokow ane w  hurcie 2.10 zł., w  detaiu 
2.40 zł., m asło II. so rty  hurt. 1.90 z ł ,  
w detalu 2.20 zł., m asło kuchenne hurt. 
1,90 zł., detal 2.20 zł.

Ser edam ski hurt. 1.80 zł., detal
2.60 zł. ser litew ski hurt. 1 SC zł., detal
2.60 zł., se r em entalski hurt 3.70 zł., 
detal 4-00 zł.

Miód górski hurt. 2.80 zł,, detal 3.0-1 
zł., miód podolski 2.00 zł., detal 2.40 zł. 

Jaja kopa 2.75 zł., detal 5.5 grosza. 
Mleko hurt. 16 gr., detal 18 gr. we 

flaszkach 20 groszy

Na skutek  sta rań  podjętych p rz -z  
sfery  gospodarcze o tw ierają się no ;ve 
możliwości p rzy  sp łac ie  zobow iązań 
obligacjam i Pozyczki Narodowej. Prz>’ j  
kilkoma tygodniam i T ow arzystw o  K re ­
dytow e m. Łodzi w ystąp iło  do Mini­
s te rs tw a  S karbu  z m em onałem  o ze­
zw olenie na przyjm ow anie obligacyi F  
życzki N arodow ej p rzy  spłacie . za’e- 
głości w łasności nieruchome!, pozosta­
łych po konw ersji długów  długo term i­
now ych na zasadzie dekretu  z paździrr 
nika 1932 roku. W  dniu w czorajszy  n 
Kom isarz G eneralny  Pożyczki N arodo­
w ej za ła tw ił m em orjał ten p rzychyln ie  
zezw alając  łódzkiem u T ow arzystw u  
K redytow em u, na przyjm ow anie ob 'i- 
gacyj dla pokrycia  w yżej w 37m ien’,o- 
nych obow iązań. D otyczyć to b ęd + e  
jednak tylko zaległych ra t  za lata 1931 
i 1932, przyczem  obligacje p rzy jm ow a­
ne będą w yłącznie  od p iem o n ab y w - 
ców po kursie nie niższym  niż 96 za 
100.

B ędzie to  stanow iło  pow ażną ulgę 
dla w łaścicieli nieruchom ości zagroź s-

nych licytacjam i. Ulga ta  będzie m ogła 
być ‘rozciągnięta w  przyszłośc i na in­
ne T o w arzy stw a  K redytow e MiejskG, 
o ile w ładze skarbow e uznają to za c e ­
lowe.

Dolar i waluty
Bank Polski płacił za do lary  5,17— 

5.18 zł. G iełda p ry w atn a  5.18—5.19ł /2 zł. 
Dolary zł. notow ano 8.92—8-94 zł., funty 
szterHngów 26.05 zł., frank  franc. 35 00 
zŁ  frank szw ajc. 1.72 zł., frank belg. 
24 06 zł- gulden holend. 3.58 zł., korona 
czeska 22.00 zł., lej rum. 40.00 zł., lir 
w łoski 45.80 zł., m arka niem. 1.92 
szyling austr. 99—99 i pół zł., rubel zł >- 
ty  45.80— 46 00 zł.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.
Skromne obroty jęczmieniem I m ąką 

po cenach w ram-ich dotychczasowych no. 
towań.

Giełda warszawska.
Warszawa. 18. IX. 1034

3 proc . poż. budowlana 45-—
4 proc. poż. inwestycyjna 117‘50
4 proc. no i .  Inwest. seryj.  121'50 .
5 proc. poż. konwersyj na 66*75
5 proc. poż. kolejowa — ■—.
b proc. poż. do larow a 70-75
4 proc. poż. do la-ow a 5’ -60
7 proc. poż. s tabilizacyjne 72‘50

10 proc. poż, kolejowa — "—

W a lu ty  i dew izy
Belgi* 124-20 22'0C
G dańsk n^-oo Stockholm — —
Holandja 35S-50 Szwajearja 172*56
Londyn 26-16* Wloehy 4 539
N. Jork 5-22 '0 Berlin 211-30

Giełdy zagraniczne
L e a <1 y a. 18. IX

N. Jo ik 500*5 Z iryeh 1515*
P a r y i 7 50 3 Praga 119*
Berlin 12-39- B u d a p esz t _
A m ste rd am 7’29'5 B u k a re sz t
Bruksela 2106- W ied eń 26-50
Rzym 57 68 W arszaw a Zb-12

P a i  y i . 18. IX
Londyn 74-98* P ra g a i i  10
N. Jo rk 14-97-5 B ukaresz t 15-15
Bruksala 3Sb- W iedeń
Rzym 10 Berlin 6 06-5
Znrych 495- Warszawą
A m ste rd am  102S’ ** M

PIOTR FKEUCHEN 82

E S K I M O S
Autoryzowany przekład treny Łozińskiej

W reszc ie  udało się zapalić kuchenkę. Stop.ouo 
rochę śniegu, ale nagle uderzył silny podmuch wia-  
;ru w pro s t  w  tę zaim prowizowaną kuchnię, zagaś.} 
)gień i przew róc ił  kociołek z wodą. Nic można by!o 
'go tow ać  herbaty. „Trudno", powiedział mspekm,-. 
,W  takim razie pojedziemy bez herbaty. Jedziemy.

Make i dwaj konstable me odzywali się. Eskimosi 
•ównież ust nie otworzyli. Zresztą inspektor nie spo- 
Iziewał się żadnych protestów. Poszedł naprzód schy- 
o m ’ ro d  w iatr .  W ia tr  miótł śniegiem tak silnie, że 
taledwo można było go dostrzec.

„Prędzej tam z tyłu", zaw oła ł Make.
N aprężyły  się postronki zaprzęgu psów i sar.ie 

szybko podążyły  za  tym  energicznym człowiekiem. 
>jy go ‘do )ęd; iii. śnieg w ypełn ia ł  w szystko, co mogą 
- : eć Siekj po tw arzy  i w dziera ł  się pod ubrań.e. 
i  n a  kark  dostawał się pi zez otwory w kapuzie. b v io  
shnno i strasznie. Ale on jeszcze me chcia ł się ugia.c.

P rzez  kilka godzin przedzierali się dalej. Szaleń­
stwem było rozpoczynać podroż w taką pogodę. A e

n l p e l t o r  był  t u t a j  panem, chciał jechac
inspektor y ^  Qrkan T e , az w ia tr nie huczał
• • t  w vł W s z y s t e k  śnieg z lodu wzmosl się v  
,uz, ty lko  wył. W s! * swietrzu Nie bvfą m ow v o tern,
^  n s T ^ g l y  iść dalej, nie było m ow y o u ż y ć  u 
zeby  mogli u trzym ać się na nogacn.
T ezo  tam dzlal°- PO"*# nikt poi,d. k to  T e

ark tvczneg»  orkanu, iednej z tych burz. v ■przeżył ark tyc  ^ k  . ma}e karTije„ ie unoszą „
czasie które, p > daleko a każda, najbardziejw powietrzu i p r z e  ujmą «

‘frzłoinna wola ugiąć s. , -’**

Sanie sam e stanęły . P ierw sze  zosta ły  zepchnięte 
w bok, psy  poszły  za niemi a ludzie pochylili się 
i podpierali w zajem nie. T rzeba by-ło trzym ać się r a ­
zem nie było innej rady. G dyby k tó ry  oddalił się n ie­
co, było nie do pom yślenia, żeby  m ożna go dostrzec 

M ake podszedł do inspektora. P rzyczo igał się na 
kolanach praw ie, p rzy łoży ł u sta  do jego ucha i zaw o­
łał, że podróż musi być przerw ana. M uszą trzym ać się 
razem , gdyż inaczej pogubią się -wszyscy..

Zdaw ało się, że burza przez chw ilę nab;era  o d ­
dechu. „P roszę  pow iedzieć im‘‘, rzekł inspektor. ,.ż ; 
by zbudow ali dom".

M ake w sk aza ł lód, na którym  sta li:
„Tu nie da się zbudow ać dom u“.
W icher zm iótł śnieg z lodu dokoła. Nie było bu­

dow lanego m aterjału . W szystek  śnieg, k tó ry  $padł u 
ciągu ca łej zim y znajdow ał się te raz  w  powietrzu.

„W  takim  razie m usony dojechać do miejsca, 
gdzie będzie ten m ateriał", pow iedział inspektor.

„N iepodobna dalej jechać. P sy  nie mogą utrzym  >ć 
się na nogach na tw ardym  lodzie. Musimy tu czekać 

P ro tes t był niemożliwy. Ludzie z w łasnej inio'-.- 
ty w y  szukali schronienia poza saniam i. Zbili się w ku­
pę. a psy  rów nież ułożyły się za nimi. Potężna m tu  u 
by ła  silniejsza od ludzi i b iednych psów. Inspek o- 
w czołgał się rów nież poza same.

Siedzieli, nie mówiąc nic do siebie Minęła go­
dzina. minęło dwie godziny. W szy scy  zm arzli s trasz­
nie. B urza nie ustaw7ała ani na chwilę W iatr był ta* 
silny, że m kt nie mógł 'ść przeciw  nieniu.

„W yjm ijcie kilka skór, zaw iniem y się w nie", po­
w iedział inspektor.

Arola i Joe w stali, żeby w ypełnić jegn rozkaz. Ale 
gdy rozw iązali sznury, w ia tr  po rw ał skóry  i koce. 
Niemożliwa było je zatrzym ać, trzeba było sam em / 
u trzym ać się na nogach W ia tr unosił po lodz/e skó"v 
-enów  1 koce w ełniane. Nie można było ich złapać
W iatr
kami

porw ał w szystko w raz  z garnkam i i filiżan

Inspektor zerwa? sie z  p rzek leństw em  na ustach. 
„To moje rzeczy", zaw ołał. „P rędko! Ł apać!"
Ale oni nie słyszeli, widzieli tylko, że rzucił się 

w burzę, jednak upadł natychm iast i m usiał pom agać 
so-bie obu rękami. I w szyscy  co d 0 jednego pom yśle-', 
że może t e a z  przestanie lekcew ażyć burzę ark tyczną. 
Pow inien był siedzieć w  domu i w ogóle nie w yjeż 
dżać. W reszcie przy-czołgał się do :ań . N aw iało mu 
śniegu na plecy i m arzł jeszcze bardziej, ale ani stówa, 
nie pow iedział. Znowu czekali kilka godzin- Nadszedł 
w ieczór i w szyscy  zgłodnieli. Jednak nie możne b_yto 
m yśleć o zgotow aniu jedzenia. W reszcie  zdaw ało  im 
się, że usta ły  gw ałtow ne uderzenia w ichru i że sta l 
s ię ’ bardziej jednostajny. Inspektor w stał.

M usimy w racać, żeby uzupełnić ekwipunek. Bę­
dziemy mieli w ia tr w plecy. M usimy jeszcze dzisiaj 
w racać".

R aźno ruszyli w  pow rotną drogę. Mieli w ia tr  rze­
czyw iście praw ie w prost w plecy. Chwil urn same 
sunęły się tak szybko, pomimo że w szyscy  siedzi*;) 
nam ch  ż° osy  ledwo m ogły nadążyć. Ale gdy do,echa;i. 
do w zgórz i musieli zwrócić, by dostać się do zatprfi, 
dostali y ia tr  z boku i w ted y  psom trudno było  u trzy ­
mać kierunek. Musieli podtrzym yw ać smue. W  doda. 
ku lód był śliski i psy nr-aly c i e z k ą  orecę. Ale c z m ,. 
ż ę  w racają do domu, w ięc pracow ały  clięfnie.

W reszcie dojechano do stacji. Gdy if^len z 
słabli usłyszaw szy  hałas, w yb egl przed dom, u jrzm  
że są całkiem  pokryci śniegiem ze tw arze
prze., urżnięte, choć mróz me był zbyt wielki i z , są
śm :e rtelnie znużeni.

Gotuj prędko herbatę i daj nam jesc . zaw ołał 
;nsneVfor -Jesteśm y . zmęczeni głodni. Pozdmmułcre 
-ównicJ p iM ko pakunki z sani 1 z lóżde; w  przedpo- 
; t ,*ro n - z e W tu ie m y  w szystko i zlozym y w  Od-**** i™** 2amknii“
drzwi i w yprzęgnijc ie  psy

c .  a. n.
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W widarzeniacli di D i i i  Wschodzie
należy szukać powodów przystąpienia Z. S. S. R. do LSgi

GENEWA, 17. 9 , (PAT). Komisja po­
lityczna Ligi Narodów przystąpiła dziś 
do dyskusji nad spiaw  ą przyjęcia ZSRR. 
do Ligi. P ierw si przemawiali delegaci 
państw przeciwnych przystąpieniu Rosji,

D elegat Portugalji ośw iadczył, że 
głosow ać będzie przeciw  przyjęciu So­
wietów , dając .w yraz nietylko w łasnym  
zapatrywaniom, ale i poglądom opluji 
publicznej Portugalji. Zdaniem rządu por­
tugalskiego zasady, które w yznaie  
ZSRR są sprzeczne z zasadam i Ligi 
Narodów.

OSTRA DEKLARACJA DELEGATA 
SZWAJCARII

Delegat Szwajcarii, minister Motta, 
zaznaczył, że  Szwajcaria od dawna w y ­
powiadała się za  powszechnością Ligi 
i pi lgnęła, ab y  także i Rosja stała się  
jej członkiem, ale rząd szwajcarski ni­
gdy nie chciał uznać reżimu sow ieckie­
go. Rząd szwajcarski zdecydow any jest 
nadal w ytrw ać na sw cm  stanowisku  
sprzeciwu i w yczekiw ania, um otyw o­
w anego o b r a b o w a n i e m  p o .  
s e l s t w a  s z w a j c a r s k i e g o  
w  P i o t r o g r a d z i e  w r  1913 
i faktem, że  w  tym  roku, gdy próba 
strajku generalnego omal nie wywołana  
w ojny domowej w  Szwajcarji, misja s o ­
w iecka miała być wydalona, gdyż była 
zam ieszana w  tej agitacji. Prasa oraz 
zw iązki patriotyczne zajęły stanowisko  
w rogie w obec kandydatury Sow ietów . 
Rząd szwajcarski podziela poglądy opi- 
nji publiczne’ W końcu minister Motta 
daje w yraz silnemu powątpiewaniu, czy  
Sow iety , już jako członek Ligi, w y p e ł­
niać będą warunki w ym agane dla człon­
ków  l i g i  Narodów. L i g a  N a r o ­
d ó w  p o d e j m u j e  d z i ś  r y z y ­
k o w n e  p r z e d s i ę w z i ę c i e .  
' J e ś l i  R o  s j a p o r z u c a  d z i ś  
s w p  s t a n o w i s k o  w r o g i e  
w o b e c  L i g i ,  t o  w y j a ś n i e ­
n i a  n a l e ż y  s z u k a ć  w  w y ­
d a r z e n i a c h  n a  D a l e k i m  
W s c h o d z i e .  Szwajcaria nie m cże 
współpracować w  akcji, która zapewni 
Rosji prestiż, jakiego jeszcze nie miała. 
N a r ó d  s z w a j c a r s k i  s p o ­
d z i e w a  s i ę ,  ż e  w  r a z i e  
p r z y j ę c i a  S o w i e t ó w  d o  
L i g i ,  G e n e w a  n i e  s t a n i e  
s i ę  o g n i s k i e m  p r o p a g a n ­
d y  d e s t r u k c y j n e j .  Naród 
szwajcarski przyjmie decyzję Zgroma­
dzenia z zimną krwią.

Dwugłos francusko-w łcski 
o Challengeu

PARYŻ, 17. 9. (PAT) P ra sa  francu­
ska bardzo słab o  in te resow ała  się p rze ­
biegiem  tegorocznego  C hallenge‘u. O b­
szerniej kom entuje w yniki , In trasigeant". 
k tó ry  podkreśla, że Polska już po raz 
drugi za ję ia  p ie rw sze  m iejsce w  Chal­
lenge^ . P o  zw ycięstw ie Żw irki w  r. 
1932 pow iedzieliśm y. — pisze dziennik, 
— że nasi wczorajsi uczniowie stali się 
naszymi mistrzami. Nie chciano ła tw o 
oogodzić się z tą opinją. Lotnik polski 
Bajan zdobył pierw sze miejsce w  Chal­
lenge^  terogocznym na polskim sam o­
locie z  polskim silnikiem. M ożem y ty 'ko  
c ieszyć  się z tego now ego sukcesu P o l­
ski, k tó ra  zdobyła  g0 szczerym  w y sił­
kiem. Francja powinna jednak naślado­
w ać przykład Polski i stosow ać u sie­
bie m etody tych, którzy stali się naszy­
mi mistrzami.

TURYN, 17. 9. (PAT). „G azzeta de) 
Popolo“ om aw iając w ynik  Challenge*u 
pisze, że Polska zająw szy dwa pierw­
sze  miejsca w  klasyfikacji końcowej 
zasłużyła zupełnie na zw ycięstw o. 
W yższość polskich pilotów i oolskich 
m aszyn  została  dow iedziona. Natomiast 
zaw iodły  Niemcy. R czpocząw szy lot 
ok rężny  na trzech typach maszyn, nie 
umieli w yzyskać ich w łaściw ości. D zi­
wne jest, że tylko jeden aparat niemiec 
ki mógł uzyskać na całej trasie lotu 

. nrzeciętna 210 km./godz.

W śród dalszych m ów ców , zabrai 
glos m inister Beck, który złoży ł nast. 
dek larac ję: „Rząd polski i rząd  so w iec ­
ki n aw iąza ły  w  bezpośrednim  kontak­
cie stosunki dobrego  i lojalnego są ­
siedztw a. N astępnie zaw arty został 
szereg  układów  pow strzym ujących 
agresję. P recyz ja  tych  dokum entów  d y ­
plom atycznych dow odzi szczerej poko­
jowej tendencji naszych  obu rządów . 
Na podstawie naszych bezpośrednich 
stosunków i biorąc pod uw agę znacze­
nie, jakie rząd polski stale przywiązuje 
do rozwoiu Ligi Narodów, m oże on z a ­
jąć jedynie przychylne stanowisko w  
stosunku do idei podzielenia przez rząd 
sow iecki z nami w szystkim i w  ramach

M inister B arthou  polem izow ał na 
w stępie, z w yw odam i delegata S zw a’- 
carji, podkreślając, że  Rosja wstępu-'?,c 
do Ligi zobow iązała się w ypełniać 
w szelkie postanow ienia  paktu Ligi. M :- 
n iste r francuski w y ra ż a  przekonanie, że 
należy w  tej spraw ie ta k  w ażnej dla L :gi 
w znieść się ponad takie kwestje jak od­
mienne doktryny polityczne, system y, 
oraz sprawę długów przedwojennych 
Rosji carskiej, dla dobra Ligi i pokoju. 
R ozum iem  trosk i min. M otty i De Va- 
lery  — mówi! B arthou  — co do wolno- 
ści religijnej, sądzę jednak, że  łatwiej 
będzie mówić o tych sprawach, gdv  
Rosja będzie członkiem Ligi, niż gdyby  
ZSRR nie było w  Lidze.

Nie chcąc się m ieszać do sp raw  w e­
wnętrznych innego państw a. B arthou 
stw ierdza , że od czasów  Lenina Rosja 
przeszła pewną ewolucję Najlepszym  
dowodem jest w ejście Sowietów do 
Ligi. Gdyby Rosja odpowiedziała na za­
proszenie ogólnikowo, Barthou nie po­
parłby przystąpienia Rosji do Ligi. 
S k o r o  j e d n a k  p a ń s t w o  ń- 
c z ą c  e 160 m i 1 j. l u d n o ś c i  
p r a g n i e  w e j ś ć  d o  L i g i ,  
p r z y j m u j ą c  w a r u n k i  p a k ­
t u  L i g i ,  t o  n ^ e  n a l e ż y  s o ­
b i e  ż y c z y ć  n i c z e g o  w i  ę- 
c e j. Minister nie przeczy jednak, aby  
przyjęcie Rosji t.ie było zwiazane z ne- 
wnem ryzykiem  1 nie miało pewnych  
ujemnych stron. Należy je jednak zesta­
wić z korzyściam i, które przeważają. 
In teres Ligi w ym aga, aby  Rosja została 
przy ję ta  do Ligi N arodów . P aństw a 
k tóre podzielają opinję Francji, są w

B yć może, że już w e środę Z grom a­
dzenie Ligi Narodów  uchw ali p rzy jęcie  
S ow ietów  do Ligi. Żadne trudności n e 
są p rzew idyw ane . P rocedura  p rzy jęć1' 4 
Sow ietów  objęła  następujące ak ty :

1) List delegacji 30 państw  do L itw i­
nowa, kom isarza Sow ietów  d'a. sp raw  
zagranicznych, W  liście tym  S ow ie ty  
zostają zaproszone do w stąp ien ia  do L-‘gi 
i „dp zapew nienia jęj sw ej cennej w spó ł­
p racy". W śród zapraszających  znajdują 
się w ielkie m ocarstw a  i P o lska . Punad- 
to delegacje Finlandii. Danii. Norwegji i 
Szwecji o b iecały  glosow ać za p rzy ję ­
ciem Sow ietów . O pozycję zachow ają 
jedynie: Belgia, P ortugalia, H o 'an ć ji.
Szw ajca-ja i Luksem burg,

Ligi Narodów ciężaru w ysiłku niezbęd­
nego dla skonsolidowania współpracy  
międzynarodo wej".

Belgijski m inister sp raw  zagrań. Ja- 
spar przypom niał, że Belgia idę nawią­
zała stosunków dyplom atycznych z So­
wietami, kierując się motywami anato- 
giczuemi do m otyw ów  rządu szw ajcar­
skiego. Jednak Belgia nie chce prze­
szkadzać wysiłkom  trzech wielkich mo­
carstw, z którewi utrzymuje dobre s to ­
sunki. Z tych  w zględów  Belgja po ­
w strzym a się od głosow ania. Podobne 
ośw iadczenie złożył delegat Argentyny.

H olenderski m in ister sp raw  zagrań. 
G raeff o św iadczy ł, że głosow ać b id zie  
przeciw  przyjęciu ZSRR.

większości. 22 krajów europejskich u- 
znało ten projekt za słuszny, tylko 5 <nu 
się  sprzeciwiło. Nie można sobie w y ­
obrazić, aby cztery wielkie mocarstwa 
europejskie; W. Brytanja, Francja, W io­
chy i Polska, działały w  tej sprawie 
bez głębszego namysłu.

Zkolej zabrał, głos delegat B rytanii 
min. Eden, KtOry oświadczy?, iż jego 
kraj pragnie, aby  Liga sta ła  się m oż'i- 
w;ie uniw ersalną i dlatego popiera w s tą ­
pienie ZSRR. do Ligi. P rzem aw ia ł jesz­
cze delegat w ioski Aloisi, k tó ry  p rzy ­
łączył się całkow icie do tezy, rep rezen ­
tow anej przez rządy  francuski i an­
gielski.

Komisja przy ję ła  rezolucję s tw ier­
dzającą, iż  w  odpow iedzi na zaprosze­
nie. rzad sowiecki stw ierdził, że ..zobo- 
Wiązuje się  przestrzegać w szelk ie zo­
bowiązania m iędzynarodowe i wszelkie 
decyzje, m aiace charakter obowiązują­
cy dla członków Ligi. zgodnie z art. 1 
paktu Ligi, w obec czego komisja zaleca 
Zgromadzeniu orzyj'ącie ZSRR. do Ligi 
Narodów.

38 G ŁO SÓ W  7 4  — 3 PR ZEC IW
W wyniku d ysk u sji. komisja poli­

tyczna postanowiła zalecić Zgromadze­
niu orzyjęcie ZSRR. do Ligi Narodów.

U c h w a ł a  z a p a d ł a  38 g ł o ­
s a m i  p r z e c i w  t r z e m ,  a t o :  
H o i a n d j i ,  S z w a j c a r i i  i P o r ­
t u g a l j i .  pr?y siedmiu oow sfrzymn- 
jącyeh sie od głosowania, byłv  to: Ar 
gentyna, Belgia. Kuba, Iuxem burg, Ni- 
caragua. Peru 1 Wenezuela,

2) List Litwinowa do prezyden ta  
Zgrom adzenia Ligi p. B enesza, zg ła sza ­
jący  kan d y d atu rę  Sow ietów  na członka 
L :gi R ząd sow iecki zobow iązuje się w 
tym  liście p rzestrzegać  „w szelkich za- 
bow iązań m iędzynarodow ych 1 w szc '- 
kich decyzyj, m ających ch a rak te r obo­
w iązujący  dla członków  zgodnie z a rty ­
kułem  1-szym  paktu Ligi Narodosy".

3) Jednomyślna uchw ała  K sdy Ligi 
p rzyzna jąca  zgćry Sow ietom  praw o 
członka sta łego  R ady Ligi. jeśli Sow iety  
zostaną przy ję te  przez Zgrom adzenie 
Ligi.

P rzy jęcie  to odbyć się ma w  dniach 
najbliższych. W iększość po trzebna (t. i 
2^3 głosów ) jest zapew niona.
— — 1— —— —aj— — ——■— — 1

ma wskazują jako najbardziej nie­
bezpieczne punkty sytuacji na św iecle: 
Austrie oraz Daleki W schód. W s z y s t ­
k i e  a r t y k u ł y  k o ń c z ą  s i ę  
d y t y r a m b a m i  n a  c z e ś ć  
c z e r w o n e j  a r m j i  i w z y w a ­
j ą  d o  d a l s z e g o  w z m o c n i  f-  
n i u  p o t ę g i  z b r o j n e 1 Z S R R , 
c z y l i  d o  d a l s z e g o  p o ­
w i ę k s z e n i a  z b r o j e ń  s o ­
w i e c k i c h .

Niemcy zaniepokojone 
przewodnictwem Litwinowa

PARYŻ, 17. 1  (PAT). „Information*' 
donosi z Berlina.- że w tam tejszych  k a ­
łach politycznych duże w rażen ie  sp ra ­
wiła w iadom ość, iż Litwirow będzie 
przewodniczył Radzie Ligi Narodów w  
okresie od stycznia do maja 1935 r., w  
czasie, gdy Liga Narodów z a j m o ­
w a ć  s i ę  b ę d z i e  k w e s t i ą  
p l e b i s c y t u  w  Z.  S a a r y .

CHILE. TURCJA I KISZPa NJA 
WESZŁY DO RAD ił LIGI

GENEWA, 17. 9. (PAT). Z grom adze­
nie Ligi N arodów  dokonało dz ś popo­
łudniu w yboru  trzech n iesta łych  cz łon ­
ków  R ady Ligi na okres od 1934 do 
1937 r

G łosow ało 53 członków , w ażnycn  
głosów  — 52, abso lu tna w iększość — 
27. Do Rady Llgt zosta ły  wyprano: 
Chile — 52 g łosy , Hiszpania — 51, Tur­
cja — 48 głosów .

Z SALI KO NCERTOW E J

Bronisław Huberman 
(skrzypek)

O negdai B ton isław  H uberm an kon­
c e rto w a ł w sali T ea tru  W ielkiego w e 
Lw ow ie. Dochód sw ego recitalu  ofiara* 
w a l sk rzypek  „ogólno oolsk.em u kom 1* 
tetow i pom ocy ofiarom  pow odzi.

R ecital H uberm ana jest zaw sze z d a ­
rzeniem  arty sty czn em  najw yższej mia- 
iy , albowiem  a r ty s ta  ze sw ą sztuką o d ­
tw órczą  zajm uje m iejsce całk iem  w y ­
jątkow e m iedzy ca łym  sze regiem  naj- 
w ybitn iejszych  sk rzypków  św iata.

P rogram  koncertu  lw ow skiego  ro z­
począł a rty sta  w ykonaniem  „S onaty  
K reutzerow skiej A -dur‘‘ Beethoyenri. 
— Jakkolw iek m am y pew ne z a s trz e że ­
nia głów nie co do in te rp re tac ji narcjł 
fortepianow ej p rzez p. J. Gimpla t i  
jednak o całości w yrazić  się m usim y z 
najw yższem  uznaniem . — H uberm an 
ro zg ry w ał się i zab łysnął całem  mi­
s trzostw em  sw ej sztuki w  fenom enaln e 
pięknie w ykonanej sonacie G-moll J. 
S. Bacha na sk rzypce  solo. Arcydzieło 
genialnego polifonisty przem ów iło  po­
tężnie dn słuchaczy, —  in+erpre tacja  
bow iem  a r ty s ty  w zniosła się na w y ż y ­
ny sztuki odtw órczej. K apitalna p rze j-1 
żystość  — po tęg a  j słodycz tonu oraz 
głębokie w niknięcie w  ducha epoki 
i stylu, dały  w  rezultacie całość nie­
zrów naną.

Kulm inacyjnym  m om entem  drugiej 
części program u by ł w ykon przepięk-. 
nego koncertu  skrzypcow ego E-m c!l' 
M endeisohna D zieł0 t 0 przepojone d j-  
cnem rom antycznej epoki, pełne polotu, 
lekkości i zw iew ności — utkane w 
przedziw nie m isterną koronkę c  dużej 
piękności, pełne słodyczy  i czaru , so'.y 
nęło z czarodziejsk ich  sk rzyp iec Hu­
berm ana tak  dziw nie św m że i piękne, 
że zachw ytom  nie by ło  kańca. — N ie­
zm iernie żyw e tem po, k tó re  nadał mu 
skrzypek  uw ypukliło w całe j pełni za­
le ty  tej m istrzow skiej kom pozycji.

S łow a szczerego  uznania należą s ? 
akom paniaforow i. k tó ry  stanął na w y ­
sokości zadania i w ydatn ie  p rzyczynił 
się swemi św iadczeniam i do sukcesu 
koncertu M endeisohna.

R ecital H uberm ana zgrom adził tłu ­
my nub:itzncści. k tóra  z z a c h o w a m  
przysłuchiw ała się m istrzow skiej gr.:e 
a r ty s ty , darząc  go w  podzięce za te 
niezapom niane chw ile w ielkiej, p raw ­
dziw ej sztuki huraganem  oklasków

W

relegramy z  ostatnie] cbw;! 
na str. 1 i 2-giej

Po wejściu do instytucji pokciu
nawoływanie do zbrojenia się

MOSKW A, 17. 9. (PAT). Zaprosze­
nie ZSRR. do Ligi N arodów  i p o zy ty ­
w n a  odpow iedź rządu sow ieckiego z o ­
s ta ły  ogłoszone dopiero w  dzisiejszych 
dziennikach, k tó re  ukazały  się ze znacz- 
nerr opóźnieniem .

W szystkie pisma poświęcają tej soru- 
w ie niemal jednobrzmiące artykuł t; 
wstępne, utrzymane w  tonie bardzo da­
lekim od entuzjazmu. Choć wejście So­
w ie tó w  do Ligi uważają dzienniki jako

wydarzenie bardzo doniosłe, to jed :al: 
krytykują samą instytucję genewską  
jako niezdolną do sparaliżowania nie­
bezpieczeństwa wojny. P rasa  sow iecka 
'w ie^dzi, że jedynie wzrost potęgi go­
spodarczej- politycznej, a zw łaszcza mi­
litarnej, spow odow ał zaoro? zenie ZSRR 
do Ligi N arodów , k tóra  po opuszcze.r .i 
jej p rzez agresyw nie usposobione Niem ­
cy i Japonje, m oże się stać  w  pew nej 
m ierze instrum entem  nokom. Vvszvst-

Rezerwoar 160 miljonów ludzi 
oszałamia min, Barthou

Jak odbywa się przyjęcie Sowietów
do Ligi?



Nr. V5b „KUR IER“ z dnia 19 września 1934 5tr. H

DRZEWKU i KRZEWU
ow ocow e, ozd ob n e, iglaste i liściaste

polecają

S Z K Ó Ł K I  P O D ilA M EC K IE
H r .  F r a n c i s z k a  Z f l F l l O y S K I E G O

poczta MACIEJOWICE, woj. Lubelskie 
Ż ą d a j c i e  b e ;  . p ł a t n y c h  c e n n i k ó w  i l u s t i r o w a n y o h  I 1608

M i l 2 PRZEBOJE
Super -KetteJ 2* 
Super-lkonte 45 ;a6ł0dj™ól,lm'
O sta tn ie  r rodele  193ą/5 Zeiss-Ikon p o ­
leca na  b a rdzo  dogodnych  warunkach 

ra ta ln ie

„Foto - Rad jo - Pałace”
Lwów, (Gmach Sprechera) 

pl. M n r ja ck i  8 (Tel. 86-08. 
N a jw ię k s z a  S k ła d i  ic a  A p a ra tó w  F o ­

t o g r a f i c z n y c h  1 R a d jo w y ch .  1.441

Dentysta
jo z e f  SELZEft

Przyjezdnych z prowincji  załatwiu aię da
24 gadzin. 1524

Ogłoszenia w„Kurjerzefa 
są skuteczne i tanie!

cyjnyeh. Przyjmuje
i grrm efouów. C eeu ik  na żądania.

WYTWÓRNIA 
I N S T R U M E N T Ó W  
M U T Y C Z i  r C H  

FRANCISZEK
N l /E W D Z Y K
Lwów, u l  G ró d e ck a  
2 B T o le fonN r .  25-76 
poleca z aa ae  z d o ­
broci wszelkie instru­
m enty muzyczna przy- 
bory  do in s t rom ea tów  
po cenach  kenkuren-  

apraw y ins trum entów

E B L E

148/

Piękność ’ ,d,ir r k’'
W. P a ż d z ie r s k io g o ,  K r a m  
„HALINA" Nr. 1 usuwa piegi, 
wągry, żółte  i czerwone plamy. 
Krem  „HALINA“  Nr. 2 i d e ­
alnie pielęgnuje  cerę ,  osuwa 
zmarszczki P o  n a b y c i a  w A p,  

D r o g e r ja c h .  Fabr .  Chem. Kosrn.
1519

t - .b a c h  i 
.P h a rm ach em ia*  Bydgoszcz.

C e n u "iicone

m m
•ypialaie, jadalnia , gabinety a własaej Wy. 

twóral poleea E U ł ł A f ' 0  703

KLEBAN
L w ó w .  n i .  [ z a r o e t k i e g o  l .  —  Te l .  70 - 45 .

poleca po eenaeli pal- 
niższych I na ba rbza  

dogodna  r a t y ;  O to m an y  od 26 ai. Jyc /a ln le  
r>d 200.—  zł. K redensy  krchonne  od  35 — zł. 
Łóżka polewa od 15.—  zł. 3 poduszki a 16,— zł. 

Siatki a 17.— zł. Krsesfa a 6 -  zŁ
N a j ta ń sz y  H a g a z y a  Mebli 911 

Kor-ernika 23 r i ;  n l. WrznowakieŁ

S w  a t ł o  - C  e p ł o  u c h r o n i  C i f  
p r z ó d  n l e s z c z ą i c i o n i

W  czasie T argów  W seh ed a ic h  nrządzam pó  
niebywale  niskich cea< ch s p r z e d a ł  lamp 
wiszących, stojących, p o d u szek  t lek trycznycb  

oraz ża ró w sk  oszczędnościowych
•  n l A k ad em ick i l a  J 4 8 8

ŁÓŻKó
dziecinna biało lakle> 
rowane 25, t a e f ie n i  
na  8, połowa 15, s i a t  
kowo 20, a ia tk i  dru> 
r iane  18, materaca  
o poduszki 14, S po, 
dna: ki włosi enne 40 
o to m a n y  30, k a n a p k  

o zk łtdane  30, fabryka  Z A K 8 Lwów, Lia< 
ieg# 6 —i teł,  79-99. 527

Okazyjnie do sprzedania .
Nowoczesna jadalnia orzechowa, Syp.al. 
nia orzechowa, Gabinet palisandrowy, 
Klub skórzany, Tapczan. Antyczny salon 
Medermayerowski Salon złoty i w iedsń. 
ski, W itrynka Sekretarzyk, Fotele, Salon 
Turecki, Biurko, registratury kasa pan 
cerna, Patefon, lampy stylowe. Obrazy, 
dywan perski, bronzy Dom Sztuki (Wi. 
śniewska) Lwów. Fr9dry 1. tel. 84.78

?484'

Każdy wyraz 10 groszy. —  Ogłoszenia  
niehandlowe do 10 wyrazów 30 g r„  dla 

poszuk. pracy do 15 wyrazów 30 gr. O g ł o s z e n i a  d c o & n e *
Je d n o  ogłoszenie nie m eze  p rz ek ra cz a j  
50 słów. Ogłoszenia  rek lam aw e wśród 

d robnych kosztują  zą 1 mm. 1 łam. 3 0 gr

Da
cało i t r z y m ao ie  za p rocen t  ad
pożyczki właścic ie l ,  kamienicy 
w iadom orć ,  l w ó w  G ró d e ck a  63 
sz eo m as /ya .  25065

Fortepian
krrvzow v lub p ianino kupią  go 
towką.  Nowacki,  Lwi w, P i ł su d ­
sk i-  -o  1 1 15209

Okazji
'zy nl.  P o d c h o r ą ż y c h  (obok 
. G ro c h o w s k ie j  25) j e s t  do 
ibycia  o k a z y jn i e ,  p i ę k n a  i sło 
s c z n a p a rc e la  b u d o w la n a .  Zglo 
e n i a i  in f o r m a c jo  t e l e fo n  7-40 
i 8D-9". 2 ‘•007

Kamienicę
nowa t rzyp iętrow ą a czym za zaie- 
siączaym  p e n a d  9Ó0złel:ych sp rz e ­
dam za 90.000, w kład  okala
65.000 zł. zg ło szen ia  K ilarow a,  
Lwów. S n . i e h y  89. 250q2

Antyczne
meble,  porcelana , las tro '  i inna 
rzeczy do .sprzedania. L w ó w f  
K a r p i ń s k i e g o  7 p a r t e r  25073

wyrzucajcie
pieniędzy, kupują, 
sklepsw-ą lecz .vpr>st 
», F irm a SANDKEH 
ila m ebli i tapicernfi 
apieby 34, poleca swe 
suszone na własnej
i pierwszorzędnego
Sypialnia, Jadalnie, 

pokoje męskie, urza 
kuchenne. Otomany,

Krzesła, Tanczar>v
e inne wedle najnow 
jorów pn cenacb bar 
ich dogodnych epła 
waga I Każdy kupu 
zysta po roku z h®7; 
i odnowienia mebli 
na firmę SANDKF.B 
, P m ń i“h v  34. "*•

W;i!a
PCyi kom fort  S50 aąi*> 
sadu, b o t i n a  Nabieloka 

?5.000 windomość Lw»w. 
owakin?© 8 m ,  3 «d  1-4

Centrozbyt* ( 2 pokoje
Lwów, Boimów 4 sprzedaj© *i©-|r kuehnią pełny k o m f o r t ! gara©- 
mnitaki 5*85, m iód pszczelo ' q cra 2 pokojowa z pełnym
gwaran towany  1 kg*. 1.75. 8P>-

Handełes
nie zapłaci, ty io  za nżywara 
ubrania, palta, b j e ik i  i tp .  p rz e d ­
mioty — ila z ip łac i tb y  b e zp o ­
średni nabywca —  konsum ent 
yeh rzeczy. j e d n o  lub dwa agło 

szania (do 10 słów 30 gra izy  
w niaiejfzej rub ryce  da  Ct mac 
nabywców — aa sp esó b  z« 
chodnio-euroneiski 20 i36

10960— 15800 zł.
pożyczki, poszu<uję na pierwsza* 
r zędne  zabezpieczenie  hipe- 
teczne  lub po . .kładowe. Zgłosze­
nia do Kantoru Kurjera  Lwow­
skiego Lwów, Zimorowieza 10 
ood „P ie rw szo rzęd n e  zabezpio- 
czeni*“

Sp ólnik
* kap ita łem  1 0 .0 0 0 -1 5  000 zło­
tych da  zd row ege  i pep ła taegc  
p rzeds ięb io rs tw a  poszukiwany 
Zgłoszenia do Kurjera  Lwow­
skiego, Lwów. Zimerowiczu 10 
pad „R ea to w n aść* . ________ •cno.

Biuro itiuszaki
Lwów, P lac  Berajrdyriaki  2/1 
poleca da  kupna  kam ien icę  Ii 
p ię trową p rzedw ojenną  z peł- 
ly m  komfortem ogrodem. D o ­
chód 8000 pozyezka  16.000 G. 
K. O. w k łed  54.000 zł. Parcel* 
na Nowym Lw„wie 300 sążoi 
cena 5.400 zł. Willę z komfer* 
tam z egrede i  -, wolaem po ­
mieszkaniem ke łe  Zamkn. Ceaa  
id. 000 z łe tyck  warunki do nme- 
wy G ospeda rs tw e  w powiecie  
Gródeckim 35 m orgów z bu­
dynkami z martwym in w en ta ­
rzem ogredem  i sadem. Cena 
24.000 złetych. W kład  15,000 
reszta, w edle  umowy. 25CM9

kom fortem  do wynajęcia  zaraz 
Lwów, Łyczakewska  46. 25063

Willa
4 poke i  kom fort  •  garaż  • egród 
ćad w ó rz tń fk a  do w jaa jęe ia
Lwów, wiadon-ość tal. 10-98 

25965

ItząJowiec
2 e io b y  p o iza k a ja  pokoju 
e kuchnią  okolica Głównago 
Dworca, Lwów wiadomość te  
lefon 65-76. 25036

Solidny
technik szaka  n iekrępnjącegd  
pokoju. L if ty  Kurje r  Lwów, Zi, 
m arow icra  10 „P odać  cenę*.

"C-ug

P o k < d
osobne wejście  I.wów, Czart  
mcckiego 4 II p. senody II drzwi 
3 < d 1 - g o . __________ 750^

2 polo c
um#blow»ne dla kilica Paaów, 
n ia^repuiąc« od z a ra t  lub naż 
d z ie rn i la  Lwów, M ick it  w’^  t
V6 rr. - -OM-

Pokój
u m e b ^ w a a y  n iekrępu jąc*  wa;* 
ście z ażyciem łazienki zaraz do 
wynajęcia  aolidnym. Lwa w, św. 

jotra 6 drzwi fe, ?5071

Czarnisck‘tego 204
Lwów, pokój ■ meblowa >/, ni©'. 
k rępu ;ące  we scia, utrzymaaie.
ber  ̂ : • '} ' 's7

Pokój
słonaczay, n«eb l© w aav ,  balkcp*, 
odnajraę Lwów, P i ł tuds  ciego 3|l

D a r m o  d z i ś  n i c  n i e m a
ale cz łew itk  przezorny nie knpi 

p ierw  u rządzen ia  dem ew ege,  
zanim nie oglądn ie  

„Sa lo n n  S z tn k i “ 
we Lwowie nl. Ki. Tańskiej 1 
gdzie są  okazyjnie de  nabycia 
aa ip ięk a i t j iz e  n rządzea ia  wnętrz

1598

I M i e s z & ó H i a '

W tej rub-yce
umlea*cz*my ogłoszenia o wolnych 
niieaikan1*01* oraz poazukujących 

leszkaó — do 10 słów 2 razy bez*
24958 ołatnte.

P ierw sze  zdjęcie rry g in a ln e  ” ciężkiej katastrofy  kolejowej w  G lasgow  w  An- 
glji, podczas' k tórej zgine'o p 'r?ó o«ób. a wiele odniosło rany. Obie lokom otyw y i 

liczne w agony zostały  zdruzgotane.

Wiśniewieckicb 1
(L is topada 17.) 5 pokoji  pełao* 
komfortowych do wynajęcia.

?495f

Do wynajęcia
^ pokai — komfort ©dnowioze 
l.wow, Ratof»(r4* 39, 75050

3 pokoje
kuchnie do  wyna.ęcie  
plac Akadem icki  3

Lwó
2502?

Pokoj u
nieumebl.  z p rzedpoka ik iem  ew 
łazienką (bez) obszernego, czys­
tego, nie niżej I p. poszukuje 
bezdzie tne  małżeństwo. Listy 
z podaniem  najniższego czynszu. 
Kurjer  Lwów, Z im ejow icza  10 
pod , .Od gospodarza  — pew- 

ość 100 proc." . .25039

2 pokoje
kuchni*, pa r te r ,  n a jeżę 'n ie j  
w ogrodz ie  poszukaje  ed paz- 
dsternika. Zgłoszenia do Kurjera
Lwów, Zimorowicza 10, p*ó
,Pewn#<ć 10ro/V« 7SO-7?

2 pokoje
kuchnia Lwów, Ł scza  kowa 
boczna Kulparkows^ioj  55 zł, 
rz^dow^am. 25077

3 pokoje
słoneczne kuchnia  pełnokomfor- 
towe III p. de  wynajęcia  Lwów 
Modrzejewskiej 16 boczna Listo 
oe  da* 2506^'

4-pokojowe
mieszkanie z całkowitym kom ­
fortem i ogródkiem  d o  w y n a j ę ­
c i a .  W ł a s n a  Strzecha  15. O g lą ­
dać o d  3 —6. W i a d o m o ś ć :  Szczer- 
bak Lwów, S tryjska 76 rn -L 

25061

ęm m m m
Kultnralny

sposób ogłaszania wolnych po 
koi umeblowanych — to og ło­
szenie w dzi enniku (w .K urje -  
, z e “  do 10 słów 2 rasy  bex- 
płatnie); osspecanie  miaata  za- 
nomocą lepienia k a r te k  x egłe- 
sseniami na rynnach i murach 
domów je i t  niekulturalne i 
karalne według odnośnych ros- 
oorzadzeń Prezydjum Zarządu
m iast- .   I * * 7

Za lekcje
śiemieckiego (oerfekt) poszu 
<uję mieszkania. Lwów, Zyblt* 
kiowican 29 B'»łok. 7^0

Pokjj
nlekrępujący dn wyaajęcia. Lwów 
■r i 1-t ■ ... 7 rJrrwi

Pokój
z ntrzymaniom cena niskn Lwów 
Zamojskiego 2 I. p. 2*^06^

Pokoi
frontowy słoneczny Lwów, W ro ­
nowskich 15 H n. cłrzwi 6. 24^Ą

Poszukuję
wapółlokatorki,  Lwów, Szep ty  
ekich 41, J p., m. 4. 25027

Pokój
f roa tew ,  um -bU w any  Lwów. 
Pełczyńska 5a m. 1 zaraz d i  
wynajęć'*.

2 pokoje
umeblowane, kuchnie, telefen. 
Lwów. K och .w .w  ikieyo 5. 50j U

Akademiczki
przyjmuje Bursę Beberskiej; 
'.wcw, Pen ietewskiege  11. 
Wspóley pekój * opałem, świa. 
tłem 1 obsługą 20 zł. mie-
e le - rn i*  2,jU4

P o k ó j
dla 3 Bczennic ntrzymenie 80 zł. 
Lwów, P o n ia te w łk ieg e  8/6.

2505".
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Pokdj
t» o b lo w » a y ,  L w i  w, Ossolińskich 
11, 8 leli Sy, III p ię t ra ,  do  wy-
aa iec ła  25076

PokjJ
z alkowę, łaztoaką, rachand  f a ­
zowym, a so b aem  wajśeiem, 
z k la tk i  ichadow ai.  Lwów. K s-  
chanow skiapr  95 f4 1— 17. 2503*

Pianino
lub fo r tep ian  kró tk i,  krzyżowy 
kupię. Skleniaraki Lwów, Ko- 

ernikn 26. ->609 '

3 pokoje
piękna ,  balkanowe I p ię t ra  aa

biu a

ni 410
j lba  fo r tep ian  krótk i  kupię  zr 
raz. P o d a ć  cenę i m arkę  Liaty 
jod  „Pośp iech*  do Kariera 
Lwów Z 'morowicza 10. 25086

3 pokoje
/ ron tow e  II p ię t ro  na  przemyli,  
cen trum  Lwowa ró g  A k a d e ­
mickiej 1 Chorążczy tny 5 dc 
wyaalęeia. 25034

Lokal
w ielkości ea 40 m2 n a  pracow  
n ią  p rzy  fil Sapiehy — w k a ż ­
dym  raz ie  w okolicy  P o lite c h ­
n ik i poszuk iw any  za raz . Łask. 
zgłoszeni i  pad  „O dzież" do 
K a rie ra  Lwów, Z im orowieza 10.

25086

Zawodowa
k u charka  obejm ie  >a*«d» do 
wszystk iego w lepszym dom 
baz f re tu ro w ia la .  Zaleszan 
K ar je r  Lwów, Z im arew iczn  10 
.G o r l iw a " .  2508,

Fachowa
gospodyni  k a a h a rk a  aazezędna, 
b s i w z r l ę d a i e  nazeiwa p iazukuje  
n a r a d ,  de  Kaayaa.  Zmieszenia
K urier  Lwów, Z iinorewieza 10 
„K—sy ro  t ^ - ę d n i c z e -*. 25080

Osoba
W średnim  w ieku  zajmie się d e ­
mem u jadnaj lub 2 osób. Osz 
czędna, z .a  się na  gospodarstw ie .  
Z y lo izen ia  K ur je r  Lwów, Ziaaa- 
r ./?cz>. p3 Mad ,Zofja~*. 25083

Nauczycielka
a b so lw en tk a  szksly handlowej 
paazuknje  g ra ry  w swym za­
wodzie. Listy Kurjer  L w i  vsk* 
. a d  »Pow odzianka“.______ 24021

Rządca
a d m in is t ra to r  W ie lk ep e l in in  

l a t  30 z wgższem wykształcę 
n iem oraz 12-lotnią p rak ty k ą  
w Paznańsk iem , poszukuje  p o ­
sady samodzielnej lub pod  rłys- 
pazycję.  Okolica  oboję tna .  Ł as ­
kawe listy Kurjer, Lwów, Zimo- 
rewieza ll  p ad  „H. D .“ . 25(>32

Pielęgniarka
x p r i k ty k ą  szulca posady  do 
chore , osoby za sk rom ne  wy 
nagrodzenia .  Lwów, Szeptyckich  
11 Mlynirska,   25054

Oftoaienlt w t«J rubryoe ntn ieuoia  
my do 15 aló* bempłatnie

Reprezentacja
pierw szorzędnej  maszyny da p r  
sania i l iczenia poszukuje  zdol­
nego i p racow itego  akwizytor*.  
W laano-ęcm ie  p i s in e  oferty po 
„P rzysz łość"  Kurjer Lwów. Zi- 
m orowicza 10. 25044

Frai

mm
J. Grohlicka

wróciła udzie la  lakeyj fe-te* 
p ianu jak ca roku  oplata  niska, 
Zgłoszenia ad  3— 5 papai .  Lwów 
Jabłonowskie!, '■’( | r  ?5b6P

JUŻ NADSZEDŁ 
C Z A

POM YSI.EC
O  N O W Y C H

O D BIO R C A C H
Heklntna w  „ K u r je r * e “  p rz y ­

s p o rz y  Ci ich całe zastępy

Urządzenia
oświetlenia  e l e k t r y e t n s g '  — 
dzwonków, ta la /onów , f r  na- 
chrony wykonuje  tan ia  i aoiidnia 
a lektra*  Lwów P aaaż  Mikola- 
aeha tel.  10-85. 1144

Motocykle
nawo „F. N." .N o r to n "  „Saro- 
e a “ „Raleigh" a raz  używane 

wszelkie części motocyklowe, 
rowery, a r tykuły  lenn isow e po 
eea  A u taapa r t ,  Lwów, Stowac 

kiego 2.______________________723

Wymieniam
s t s r ą  złotą b iża- 
ta r ję ,  s ta ra  ze ­
g ark i  na  nowa.

iH.ęUTERMAKf,
LWÓW, łrKSTO łKA 14. k

Meble

Wszystkich
tańców wyucza najdokładniej 
znany nauczyciel tańców  udzie 'a  
lakeyj p ryw ata ia  w domach 
i pensjonatach .  Zgłoszenia przyj­
muje W P. Skrabaka.  Lwów, 
P iłsudsk iego  16 sklep  z p a p ie ­
rami —  R. N^-wirki. 26011

1440

wszelkich p e -  
kojl na jka rzy i tn ie j  
nabyć mężna W WY" 
TkaóRNł L E B L I  Fr,
Ziellńs1 iego, Lwów, 

Kołłątaja  5 w podwórzu. Stale  
na sk ładzie.  W ie lk i  w ybór  
A N T Y K v  W . 848

Fortepiany
pian ina  u ż y w a m  najtanie j  sp rz e ­
dają  wypożycza K u b esss ,  Lwów 
Rynek ________________ 24556

Potaniały
KARNISZE p a jm o d r-n le j—e
RAMY do obrazów i robót 
ręcznych, 5ZV 2 V i LUSTRA 
szlifo w ara .  O STER M A N , Lw w 
Pi łsndskiega  11 obok A-nyke  
1 .1 .65-86. 135°

Udz eUrn
lakeyj francusk iego ,  n iam iee-  
kiago, fo r tep iaun  po  p rzy ­
stępnych coakeh. Lwów, L is to ­
pada  17 drzwi 5. m. 3 —4. 26053

mmmmi
49 zł.

a d i tą p ię  zsraz  t rzy ty g o d n iew )  
pobyt  we dworze w pięknej  oka- 
liey, p ięc ia razaw y  wyśmienity  
wikt. W iadom ość  Admin, Ku e- 
ra, Lwów, Z imorowieza 10 T i l  
*4-34. 25070

Przed wyjazdem
na wywezssy zapewnijc ia  sobie 
mieszkanie w pensjonatach  zna­
nych W am  z ogłoszeń w „Kurjo- 
rze‘'. N ie  zapomnijc ie  również 
o zapewnien ia  seb ie  regularnej  
dostawy „K u r :e r a “ 18965

Roz^ucz
pens jana t  „ JA N IN A  c; any 
r i ł y  rak .  C eny  nsja iz ize .  ?420*

Sypialnie
na jm adn it ,szyeh  fasooów polać* 
S ta la rn ia  Lwów, Po to ck ieg o  38.

2.4912

Bon
na uskutecznienie  pary  zelówt. 
przy zamówienia, względnie do 
braniu  1 pary  obuwia we firmi-
A  R  -  K  a
Lwów, ui. Zimorewicza 17. W ai 
«y do 30 września r, b. 42

Pantofle
r d o s ta rc z a n e j  •  m aterja łu  do 
•niiiry wyWanuje wytwórnia  „Ib ii*
Lwów, Mickiewicza 26. 1457

„1  o b rsz w art jest 1.0CO s ł c V

Jed n e  if-o r i e n i e  w ir -  
te > s t  f‘wżo p ieniędzy !

t«lc mówi chińskie  przysłowie. 
O  tem  n»leży zawsze pam ię tać  J 
(Jmv*ł ludzki szybcie j z apa ­
mięta  abraz ,  aniżeli sława Dla- 
l*c#  k rż d y  druk reklamow y — 
a więc i eę-foszenie - powinien 
mieć kliszę [8l

Emeryci - bezrobotni
2najdą p o p ł a t n e  łajacie prowizyjne. 

Zgłoszenia L w ó w ,  ul .  M o c h n a c k i e g o  
48 między 10— 12 rano.

Administrac:a
kamienic.  Wyższy urzędnik  pa_i- 
s tw aw y obejmie administrację  
kamienia  na  dogodnych  warnu- 
kaek. Zgłaszania  p ad  .N a r  :el- 
nika da  Admiai*traeji  Knrjera 
Lwów, Zimorowieza 10 24839'

Sptzedam
jeden kocioł na 
draże oraz maszy- 
**v do krajania 
neapolitanek Kra­
ków, ul iVielicka 
13. 24735

Pam ię ta j  już od 
szkolnej ławki „Cai 
w anoplater"  od 50 
groszy w y k o ■ u j e 
s ta rannie  złotnicze 
usp raw ki .  Lwów, 
K op e rn ik a  14 na ­
przec iw  Kina. 1311

f l -

Prawdziwe
rydze kizzwne, bgezu łka  5 kg .  
7 zł. m arynow ane  9 zf. grzyby 
suszone ła~’ne po 6 za 1 kg  
b ryndza  p raw dziw a owcza be, 
cznłka 5 kg. 8 zł. wysyła f ranco 
za p obran iem  poezt. P inkaa  S ta .  
mor, Kosów, k /Kołomyji,  25056

B-

S p ie sz m y  do  k a to l ic k ie g o
M AGAZYNU O B U W i A

JOT-ES"
L w ó w ,  p l .  K a p i t u l n y  2  I p .

zaop-itrzyć się w najnowsze jes ienne  fasepy. O b u ­
wie m ęsk ie ,  dam skie  i dziecinne znana ze swnj 

selidneści — no cenach uajniższych 591

99

Specjalista
od eJn aw ian ia  m ebli  antycznych
JA N  K A RABiN, Lwów, C h a ­
rą ż c z y z n y l L ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

_ _  W ytw órn ia  fa rtepia .  
JlBŁ, nów, piunln, fishar- 

j M j Ę g P  menij SZK1ELSKI, 
aWt M dai Lwów, Oasolińakieli  
T j — j r  10 tel. 87-23. S Prze-
4 lfci,a  daż, kupno  ins t ru ­

m en tów  nowych, uży­
wanych —  naprawa,  najem 
C eny  bardzo  niskie.  2697

Brylantowy pier  
śe ionek  od 30 zł.

u W A 4'D ER A , 
Lwów, S**jnoany 1 
b aezn a  K opern ika  
Kupuję  złoto zehy, 
złoia, i r e b r e  i k a r ­

tk i  zaatawuieza. P ła cę  najwięcej.
1405

Zegarmistrzowska
wzs sw a pracaw nia  Mieczysława 
P arsnew icza  Chorążezyzna  14
Lwów, wykonuje  najzawilsza ro ­
boty zagarm is trzaw akla  najtanie j  

12121

%

Okazyjr.ie do nabycia I
p a r c e l a I

|  w  p i ę k n e j ,  u a - e g t T o i  m n e j  d g i a l n i c y ,  o  o b i i a *  i  
=  r z a  1 8 5  s ą ż n i 1,  =

S  Bliżsi# wiadomość; Lwów, 3ochnackiogo 48. Tel. 7-40 f |

Pracownia szklarsko N a p r a w ę
B, S te lm acha, Lwów, K opern ika  
22, tei.  45-79 wykonuje  wszel­
kie ro b o ty  szklarskie. Poleca 
wielki wybór ram  i karniszów 
najnowszych wzorów po cen*cb 
nainiżsrych. 11°6

zegarków  1 b iżuterii  wykonuje 
praeyzyjnia ,  tan io  Albin, Matka 
Lwów, pl. Bernardyńsk i  3, Z ab u ­
dowania  O O . Bernardynów. 2680

Kufry
Najtam 

aze, naj­
lepsze i 
elaawio

palaca najs tarsza firma kato licka

L. T. Skrzypek
twów, Halicka 4 te le faa  44-70 

1403

walizki, teczk i ,  to reb k i  dam skie  
najsolidniej naprawia ,  odn*wi . — 
Barasz.Lwów.Zimorowicza 7. 194?

Mundurki
płaszcze s tu d en ck ie  z pierw szo­
rzędnych  m aterja łów , bajecznie  
tanio, dopóki zapas i ta rczy ,  je 
dynio w W ytw órni  >C e r t r n m ’’, 
Lwów, Skarbkow ska  4, n a p rz e ­
ciw Kina „A tlan t ic" ,  1406

Tanio
suknie, bluzki, spódnice,  sz la­
froki, fartuszki,  pończochy, r e ­
formy p o le c a :  Szekalske,  Lwów, 
H a h c k a  12, I p ię t ra ,  1270

Sól
żołądkowa usuw a zgagę, n e u tra ­
lizuje kwasy żołądkowe. W yrób  
i akład : A p te k a  M ik o la s th ł ,
Lwów, K op e rn ik a  1. 10781

D O C h Ó d  ze swego h p itd łU
powiększy i stworzy sobie stałe zatrudnienie ten, kto 
będzie finansował wykonanie zleceń rządowych i sam o­
rządowych w fabryce kilkanaście lat istniejącej, bogato  
wyposażonej w maszyny i urządzenia lecz mającej 

skąpy kapitał obrotowy.
Potrzeba 10.000 do 50.000 zł. Zgłus’ ei..a pod „A bso­
lutna pewność" do Administracji Kurjera Lwów, ul, 

Zimorowieza 10. 1569

18864

ttylwtirnia trykotaży
Lwów, Sykztuaka 
wszelkie  roboty

8, w ykasu je  
t ry k a  tarakie.

1523

Powiadają
ża dobrą  b ieliznę kupisz  n a j ta ­
niej tylko w p ra s .  w K rak o w ­
skiej Fabryce  Bielizny „Paw *  
Lwów, Sykstuaka  18 C ona ik  
bezpłatn ie  1517

NOWOCZESNE f"EBLE STALOWE
do kulturalnego i raod* 

nie urządzonegrT-We-
sikania i biura są nie* 
cbędne,boproste 11 ir*#

Rok. zal. 1907. Lw5w, p lac B e rn a r d y ń s k i  15. te l. 47*91

Humor zagraniczny

A do licha! malarz się pomylili I 
ŚGringoire - Pary ż>

C F. K3 El i r  O G Ł O S Z E Ń :
R e k la m y  w lek ć c ie

U l  1 s i e  r l ron ie  . . . .
Cała 1-fyp ptrona . . «
Na ? - g ie ; i 3-ej Ł t r ^ ł e  . . 
Cala lub 3-cia s t r ^ ra
na f p !.‘z i c ’.t s l r n r c c h  Iflcptu 
Cał#* ctronn

zł. 1-50 
„ 1.200*— 

U-80 
„  8 0 0 - -  

0-70 
.. 600‘—

Różne re k la m y :
K om unika ty  i a r tyku ły  reklamowe 
Na stronie  k ron ikarsk ie j  . . . .
W doda tku  l i t - - a c k o -n a u k o w y m . 
Nekro log i  do °00 mm.

3co „ . ; ; ; ;
p i  wyżej 300 mm. . . .

Zł. 1.—
0-80 
1 —
0-50 
0-80
1-—

O głoszenia d ro b n e :
O głoszen ia  zn te k s te m  za mm. , . zł. 0'30
Na ost.  s tronie  1 wśród d ro b .  (6 łam.) „  0'30
O głoszen ia  d ro b n e  za słowo . . .  „  0'10
M a t r y m o n i a ln e ................................................   0 ‘20
Dla poszukujących p racy  z i  słce yo n 0*03
D robne  ogłosz. przyjmuje się  tylko za go tówkę.

Po c t .B w a  ohi.czeni„  >est 1 I r , '^  w 1 it mie. Podw yżka  cen ogłoszeń m o v a  n a s t ą p i ć  w k a ż d y m  czasie i obowiązuje  także  te  ogłoszenia,  k tó re  zostały 
' ' P e  r ° P tec łn ,°- ». n.le( V . '  z . Ro r y  zapłacone t -  z.a zas trzeżenie  miejsca dolicza się  25 proc. -  Za uk ład  tabe laryczny  dolicza się  50 proc.  

O g l o t r - n a  w r u . n e r a c h  świątecznych : niedzielnych kosztują  o 20°|0 d r o ż e : 3

U W A G I ;
Omyłki, k tó re  zasadnicza nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają  do  żądaaia  zwrotu 
ge tów ki ani też  nie obowiązują A dm in is trac j i  
do  b e zp ła tnego  powtórzenia  anonsu. Kom uni­
k a tów  bezpłatnych  nie umieszcza się. Zniż*k 
m eu d z ie ia  się . Reklamacje  miejscowe o w z g ^ d -  
m a się  da  dni 3-ch, zamieiscow do dni 8-miu 
od d a ty  ukazan ia  aię o t ło szen ia .  Za egzem, 
p larze dow odow a liczy się  25 gr. O g ln sz e n a  
do numeru bież. przyjmuje się do  godz. 16-ej.

W ydaw ca: M er. D. M aciejko O-zcionkami DRUKARNI KR^.SOW'EJ ih 1. z o. a. Lw ów . M ochnackiego 48i Odpow , red. Marian Ostrowski.


